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Zjazd w Nieświeżu
Albrecht Radziwiłł, ordynat na 

N ieświeżu zaprosił do siebie na 
dzień 3 i 4 Kwietnia przeszło sto 
osób, zajmujących wybitniejsze

życzliw ości i lojalności wobec o 
becnych parlamentarnych przed­
stawicieli Bioku i samego Bloku. 

Sądzę, że należy to przypisać
stanowiska społeczne na wsi kre- przedewszystkiem charakterowi 

sowej. Na zamek nieświeski przy- j L itw inów , bardziej rzeczowemu i
jechało przeszło stu ludzi, których 
określić można mianem działaczy 
społecznych wśród wsi kresowej. 
Z iazd ten miał charakter najściś­
lej prywatny, wynikt z in icjatywy 
ordynata nieśw ieskiego; również 
prywatnym tylko gościem księoa 
Radziw iłła był bawiący w  tycnże

objekiywnemu, a także i tej oko- 
.icznosci, że zebrani w iedzieli, iż 
obecni w  Nieśw ieżu senatorowie 

posłow ie robili wszystko co mo­

gli aby nie zaw ieść pokłada­
nego w  nich zaufania, że do W ar­
szawy jeździli nie po to, aby być 
uprzejmymi. lecz noto, aby

Przed narada mocarstw w Stresie
-»•

Mussuiini proponuje omówienie porządku obrad
LO NDYN. —  Foreign Office o- 

trzvmało wczoraj propozycje Mus- 
soliniego co ao porządku obrad 
konferencji w  Stresie. Mussolini 
proponować ma omówienie nastę­
pujących czteiech punktów:

1) Ustalenie stanowiska trzech 
mocai stw wobec jednostronnego 
kroku niemieckiego, utrudniające­
go owocną współpracę międzyna­
rodową. Pod punktem tym kryje 
się omówienie taktyki trzech mo­
carstw na nadzwyczajnej sesji ra 
dy Ligi Narodów.

2) ustalenie wspólnego frontu 
trzech mocarstw ieprezentowa- 
nycn w  Stresie, celem realizacii 
programu londyńskiego i 3-Ik z 
uwzględnieniem możliwości przy­
ciągnięcia do tej akcji innych mo­
carstw zainteresowanych.

3) Omówienie sprawy niepodle 
glości Austrji i środków do u- 
trzvrnania integralności państwa 
austrjackiego

4 ) Rozważenie możliwości prze 
prowadzenia rewizji traktatów po 
kojowych z Austrją, Węgrami i 
Bułgarią.

nie depeszę z Londynu donoszącą, 
że rząd brytyjski pragnąłby, aby 
tekst deklaracji, laki oędzic przea 
stawiony Radzie Ligj Narodów, 
był uprzednio przedmiotem poro­

zumienia w  Stresie. W  Paryżu są­
dzą również, że tekst ten nie po- 
win.en narazić na szwank zaonej 
możliwości przyszłych rokowań z 
Rzeszą.

PR ZYG O TO W A N IA  PRZED  

W YJAZDEM  P LAVALA

PARYŻ. —  W  kołach dobrze 
poinformowanych twierdzą, że w  
czasu dzisiejszego posiedzenia ra 
dy ministrów Laval przedstawi 
sprawozdania z przygotowań czy­
nionych d j  konierencji w  Stresie p.yWatne. pieczęci Eden przybył zagranicznej otwartej, stanowczej 
i nu poi lectzenie nadzwyczajne ; do Londynu o godz. 20.43 drogą 
rady Ligi Nai ooow. Jutro p aw - na Ostendę i Dover. Dzienn.kt" 
aopodunnie będą ustalone wytycz rz0m, którzy otoczyli go na dwor

ŁDEN 0 SWEJ PODRÓŻY
LO NDYN. —  Lord —  strażnik potęga na Kontynuowana polityki

ne w tych sprawach, oraz w  kwe 
stjź wyjazdu Lavala do Moskwy i 
Warszawy.

Z  konieczności dyrektywy bę

i silnej, opartej na Lidze Naro­
dów  i zbiorowym  systemie doko -
ju-

Z  pośród osób Które oczeki­
wały na dworcu wiktor jańskiir 
przyja^dr ministra Edena, należy 
vyrmienic sir John Simona sekre

cu Eden oświadczył:
Podróż nasza było rzeczywi­

ście pożyteczna. Nie ulega to wąt­
pliwości, podobnie jat i olbrzy- 

dą ogólnikowe i dość giętkie, mit rozmiary trudności obecnej tarza Mac Donalda oraz charge 
aby nie krępował Lavala. Informa sytuacji europejskiej. Trudność. d‘affaires ZSRK. Przed opuczcze- 
cje uzyskane irzez ministrów a n - ' te nie są jednakże nie do prze- nierr dworca Euon kilka minut roz 
gielskich w  Berlinie, JVtoskwie i ! zwyciężenia, ale jeżeli mają hyc tnaw.ai z Simonem. MinJster Eden 
Warszawie, będą znane w  szcze j opanowane, ktżdy naród powinien prav'dopr»dobn.e jutro zobaczy 
golach dopiero w  Stresie.' odegrać swoją rolę. Nasza rola się z Mac Donaldem.

Odpowiedni departament fran- ■■ , -  . . .  . .ZmodyfiHpwany art. 16 paxtu Ligi
zamiast paktu wschodniego

departament fran 
cusHego M 2S pracuje nad zreda 
gowaniem memorandum, które po 
winno poprzeć w  Genewie notę j 
francuską w  sprawie nielegalnych
zbrojeń niemieckich.

W  Paryżu przyjęto

PARYŻ. Nawiązując do projektów
Uuai ciursa; w sprawie modyfikacji 

przychyl paktu wschodniego, ,,LOeuvre‘‘ pisze,

Uniach w Nieświeżu p. Swiderski,, 

W ojew oda Nowogródzki. Ale 
zjazH ten miał jednak duże zna­

czenie- pozwolił ludziom, pogrą­
żonym w ciężkiej i powszedniej 
praay społecznej, gospodarczej i 
samorządowej, wymienić szereg 
poglądów  z senatorami i posłami 

piastującymi z naszych okręgów-, 

z województw ': poleskiego

grodzk iego i w ileńskiego,

nowo- 

z ra­

mienia BB W R . mandaty parla­

mentarne.
Nim przejdziem y do charakte­

rystyki tych rozmów, złóżm y na­
leżną dań wdzięczności gościnne­
mu gospodarzow i Mury nieświes 
kiego starego zamczyska posiada 

ją urok, w ięcej niż urok, posiada­
ją czar —  ale wszyscy zebrani w 
Nieświeżu byli nietylko pod uro 
kiem murów i pamiątek które te 
mury chronią, lecz zakze pod uro 
kiem ich właściciela, jego  pięk­

nych chęci okazania społeczerist 

m u  swych usług wedle swej mo­
żności, jego  niezwykłej gościnno­
ści, od której prom ieniowała rz;o 

dko, z  nawet nigdzie nie spotyka­
na prostota, uprzejmość i serde­
czność. Jak było tam zebranych 

sto osób, tak wszyscy byli wzru­
szeni tą serdecznością. Po  w szy-j 
sikicn starych zamkach chadzają 

duchy, tu, w Nieświeżu duchy te 
widać są dobre, —  roznoszą go ­
ściom uczucie swobody, pogody i 

dobrego humoru

Zebrało się tam trochę ludzi, 
znających inne dzielnice Polski, 

ludzi którzy z obowiązku bywali 
na zebraniach dyskusyjno poli 

tycznych czy to we Lw ow ie, czy 

w Poznaniu, czy- jeszcze gdziein­

dziej. I wszyscy mieliśmy tosa-

sp raw  słusznych bronić natar 
czyw ie i zdecydowanie. Sądzę, że 

to lojalność parlam entaTjuszy w o­

bec 'własnych przekonań doskona­
le w pływ a  na zaufanie do Bloku.

M iło  nam jest także pow ie­
dzieć, że na zebramiu nieświes- 
kiem skonstatowaliśmy wśród o- 

becnych duzą popularność „S ło ­

w a '1. Duże znaczenie dla dalszej 

nasze, pracy będzie miał ten 

zjazd nieświeski. N ie mogąc w y­

mienić wszystkich nazwisk, po­
w iedzmy, że było na nim repre

® :r iB 8G  S u t e
AcSoff Hitler nie złamie słowa. —  P. Laval może wysiąść 

w =>erimie;a ile szczerze pragnie pokoju
GDAŃSK. —  Wczoraj premjei 

Guering wygłosił w  Gdańsku < na 
wiecu przedwyborczym pizemó 
wienie, w  ktorem Dowiedział m. 
m .:

Jeżeli pó-dziecie w  niedzielę do 
urny wyborczej, to pamiętajcie o

można. Adolf Hitler nie złamie su od strony przeciwnej, 
słowa, danego *nnyin narodom. Premjcr Goe_ing podkreślił, że

Mamy nadzieję, że również i również mniejszość polska w  
Francja zrozumie wreszcie, iz Gdańsku nie ma powodu na ska* 
Nie mcy skłonne są do podania jej gi na reżym na^odowo-socjalisty - 
ręki. Jeżeli sasiedzi Francuzi tak czny oraz na jego ustosunkowanie 
troszczą się o  sprawę pokoju, to sie do niej. Premjer Goering wy 

tern, że chodzi o stwierdzeni! pan Lava' nie potizebuje jechac stąpił w  związku z tern przeciw- 
wobec świata i Gdańska siły. io  Moskwy. Może on wysiąść w  ko wszelkim pióbom naruszenia

zentowaine W ilno, Grodno, Pińsk, 'Jedno jest pewne: Gaansk wyka- Berlinie, o ile sprawa ta tak b a r -1 przez stronę trzecią świeżo stwo-
7P 7P iocf narnHourn - cnoJaliofrr. 1 H7A 1oA<- Xi:A

Now ogródek inne środowiska 
naszego kraju, że poza działacza­
mi społecznymi i gospodarczymi, 

obecnych było w ielu prezesów po­
w iatowych zw iązków  ziemian z 
prezesem central, hir. Jundziłłem 

na czele, że organ. zach. pr. 

państw reprezentował jej prezes 
ks. Eustacłiy Sapieha, że obecni 
byli posłow ie: Czapsk", Tyszk ie­
w icz i Mackiewicz, senatorowie: 

W ańkow icz i Rdułtoiwiski red.

że, że jest narodowo - socjalisty dzo leży mu na sercu. Nie może rzonych dobrych stosunkov7 mię- 
czny. \A;ybory mają wobec tego być wątpliwości co do tego. że azy Niemcam a Polską, służące- 
wykazac światu, żf Gdańsk zaw- Niemcy szczerze pragną pokoju, mii pokojowi europejskiemu.
™ Z y  • niemieckim, j Wódz mógł przeprowadzić poro- ZERWANIE TRANSPARENTÓW

Nie jest na.wazmejszem to, zumienie z Polską, dając tem sa POlSKICH
czy Gda.ish należy- ó iś  pot . er uowód, że istnieje Iroga pra gDańSK. w  nocy z 3 m  4-go b 
względem organizacyjnym do Rze ktyiznej polityki ookujowej, po- m na r0frtontf ^ . chu bytej uy T-x r 
szy w łaściwem jest, czy jest w niewaz w  imieniu Niemiec oraz w  kolejowej, gdzie obecni miesztzs się 
aobic niemiecki. Rzesza nie pc Polsce w  imieniu kraju przema- biura Zw.ązmi Pokaikow zarwano trans- 
rizebuje oboadzać i nie obsadź: t wiać mogą mężowie autorytatyw- 
Gcanska nigdy silą, gdyż prawo ni. Oba narody skażam są na u- 
natury zwycięży- samo przez się. trzymanie pokoju, a Niemcy wy 
Świat sam przez się zrozumie le- każą, że są szczerym i rzetelnym 
gamość, ponieważ nieugiętym pra partnerem. Nie damy- się niczem 
wom natury przeciwstawić się nie sprowokować i oczekujemy gło-

że wskutek stanowisita PoJski niektórzy 
człon! owic grbinetu francuskiego, prze­
ciwnicy francusko . sowieckiej koncep­
cji wzajemne i pomocv, zaczęli inne. da­
leko szersze prOjelcty. Obecnie chodź 
nietylko o włączenie paktóy dwustron­
nych wzajemnej pomocv w ramv Lig 
Narodów przez -modyfikowanie art 

1 16-go paKtu, ale także o wSKrteszenu 
newnego rodzaju protokułu, podi>isant 
go przez wszystkich Nie wszyscy sy­
gnatariusze tego pro-okuiu imeliby jed 
nak te same obowiązki. Osobistości t< 
sadzą, że powinno się wystosować tk 
Rzeszy jeszcze jedną notę przed zawai 
Gem jakiegokolwiek paktu i w ten spo 
sób przyłączają się oni do punktu wi 
tizenia Anglji.

Inni uzłonkowie rządu, którzy *>dno 
szą się pr-ychyLnie oo uidadu francu 
sko . sowieckiego .oroponuj? ze swei 
strony , by w  czasie posiedzenia rady w 
Genewie, 15 b. m., f rancja złoży ot­
warty dia wszystKicli projekt wzajemne 
jtotnocy euiopejskiej, którego pierwszy­
mi sygnatarjuszami byłyby Franc,a i 
Sowiety Caie --lgadmenie sprowadzi 
się ozii do tego, czy Francja, składając 
ten orojekt. oświadcz., zgór>f że jesf 
wraz z Sowietam pierwszj sygnatai 
iuszką układów dwus .-onnych, czy też 
układy te będą dopiero usankckmowa- 
nierr dalszych mgocjacyj, które mogą 
doprowadzić ao nodjtisania przez w «y  
stkich ogólnego aktu.

Pismo podkreślą że wahania rządi 
wywołały juz przykrą reaację w  Mo­
skwie oraz stolicacr państv M. Enten 
ty i Ententy bał.tańsujej. Gdyby rok<

mo wrażenie, ini-ezwyide dla nasze- pośrodku kościoła.

"WARSZAWA. —  Wczoraj o godz. 
11 przed południem, po nabuzeństwie 
w kościele garnizonowym przy ul. Dłn 
giej, odbyło się -wyprowadzenie zwłok 
ś.p. gei.. dyw., inspektora armji, Da­
niela Konarzewskiego na dworzec wi­
leński, skąd Drze wiezione zostaną do 
majątku rodzinnego . unżanki w po­
wiecie święciansKim, gdzie będą po­
chowane w grubach rodzinnych.

O godzinie 10 -ej nabożeństwo za-

czem, Korpus oficerski, delegacje piechoty z chorągwiami i orkiestra- 
wszy itkich urzędów, zaKładow i od- mi.
działów garnizonu w a rszaw sk o  j P& modiacŁ żałonnycL, odprawio-

Przed kościołem ustawiły się po- nyct Przez bisKupa Gawlinę przemó- 
czty chorągwiane 55 p.p. , bataljon 36 w ên*e P<rkegnalne wygłosi insp. ai 
p.p., 2 szwadrony 1 p. szw., 2 bata- toji 0rlicz Dreszer. Imueniem 14-ej 
łjony d.a.k., oraz crganizacyj byłych nYwizji piechoty pożegna* zmarłego 
wojskowych, Po nabożeństwie przy Rowerku
bicin dzwonów i dźwiękach marsza, 
żałobnego, Koledzy zmarłego, genera­
łowie złożyli trumnę na lawecie ar

parenty. pcdoonii było prwd ^Made 
"zą szkomą"- O zrywanit. polskich cho- 
rągw, naro<L>wycl, donosz^ z Gdański 
M'rzeszcza, Sopotu, OEwy i innych 
mniejszych miejscowośd Poiicja nie 
wykryła w żadnym wypadku spraw­
ców. wania w tycł sprawach dalej się orze
INTERWFNCJA KOMISARZA GENE c_jgałj mogłohy to dopf iwadzrć tk 

RAI NEGO R. F . W  SFNAC1E zerwania tych państw- L polityka pro 
uDAnSK. W  związku - antypolskie- ( rraa^ną przez^ancję^ 

mi wybrykami na teranie woinegd mi a •• ••
sta Gdańską a zwłaszcza w -wiązku z .
zajścianr w Sopocie dni 3 i 4 b. m ko- iSt ^ (T  E  S W O i ( f .

arszynemmisarz generamy R. P. fO^erwemcwał!
w Senacie i otrrymai preyrzeczenw w y, 

j dania kategorycznych za ządzeń o- 
clnonnych i zapobiegawczych i UKara- 
nia winnych. Pozr tem ze strony Sena­
tu oświadczono, że mstyrucjom i oso 
bom po zerwanir transparentów i cho 
rągv i narodowych polskich zostanie u- 
Jzielona satyjfakrjj zp struny partji na- 
roaowo socjalistycznej.

lobm celebrował w asyście kleru ks. Jmatuiej. Konlukt żałobny otwierał 
biskut połowy Gawlina. Trumnę ze szwadron 1 p. szw. pod dowództwem 
zw-.kan” ustawiono aa katafalku renerała Szylinga z plutonem tręba- 

, . ., . . , , Złożono dziesiąt- j czyi następnie maszerowały inne od-
go  kraju i naszego ziemianstwa ki wiei ci w, m. in. od Prezyuenta Rze działy wojskowe, poczen powadzono
pochlebne. Oto w  takim Lw ow ie, czypospo_itej, Marszałka iłsudskiego j konia zmarłego, okrytogc kirem. Na-

i premjera Siawka. stępnie szły delegacje z wieńcami i
Przy trumnie wartę honorową podoficerowie z odznaczeniami zmar- 

poinili podoficerowie. W  uroczysto- *eS0* F lzeń lawetą postępowało liczne 
sciach żaiobnych wzięła udział rodzi- • duchowieństwo z biskupem Gawliną

a kondukt zamykai oddział wojskowy, j 111 P“ktu wschodniego

Na bocznym torze dworca wilen

BENESZ ZAPROSZONY DO MOSKWY

czy Poznamiu, na takiem zebraniu. 

dyskusyjnem parlamentarjuszy i I 
działacziy wiejskich hyloby nape-

wno daleko więcej narzekań, kry- na zinar}eg0j członkowie rządu z pre. 
tyki, a nawet pretensji do w ła s -, n;jerem Sławkiem, marszałkowie Sej- 
nych parlamentarnych przedsta-,m u i Senatu, prezes N IK  Krzemień- 
wjcieli. U nas występowało to w  ski, wiceministrowie: Kasprzycki i

daleko słabszej formie, a w łaści­

w ie nie w ystępowało wcale. U 

nas na zebraniu nieświeskiem pa­
nował w yjątkowy wprost nastrój

Sławoj - Sitładkowski, były premjcr 
Prystor, podsekretarze stanu, genera- 
lic,ą szef gabinetu Prezydenta Rze­
czypospolitej płk Głogowski, przed­
stawił iele władz z wojew. Jaroszewi-

M OSKW A. —  „Izwitstjr." druki 
ją na pierwszej stronicy wywia^ swe­
go koresponuenta z minist rem Bene­
szem udzielony w języku rosyjskim 
natycnmiast po wyjeździ j ministra 
Edena z Pragi. Benesz oświadczył, ze 
jest bardzo zadowolony z rezultatu 
rozmów, dotyczących przedewszyst 

i nadduna.i

skiego podstawiono wagon okryty zie 
lenia w którym złożono trumnę. Obok 
na peronie ustawiły się delegacje z 
wieńcami, poczty sztandarowe organi- 
zacyj byłych wojskowych, m. in. sto­
warzyszenie byłych żołnierzy 1 p. 
strzelców wielkopolskich, dwie komp

Benesz oświadczył, że nic może 
prowadzić polityki wyłączni! czesko

wszelka wojna jest dla Czechnsłowa 
oji niebezDieczna i w tym wzg.ędzie ^  
interesy jej są identyczne z interesa- 
m. jZSRL, co do których —  jak po 
wiedział minister —  wiaaomo, iż Ro­
sja sowiecKa nie chce wojny i szcze 
rze walczy o pokój. W  dalszej formie 
walki o pakt wschodni Czechosłowa 
cja będzie porozumiewać się z Fran 
cją i ZSRP.

W  zakończeniu minister zaznaczył 
że otrzymał od komisarza Litwinowa

„P R A W D A " O .NIEjuOjALNYM  
M ANEW R ZE  PO LSK IM "  

MOSKWA, —  Parysk. korespon­
dent „Prawdy", cytując głosy dzien­
ników francuskich n sprawi przyja­
zdu Lavala do Warszawy tnierazi że 
w nsilności, z jaką rząd polsk. prosi 

, ministra Lavala, aby przed przyby 
ciem do Moskwy zatrrymał się w W ar  

J szawia, francuskie koła polityczne wi 
i dzą nielojalny manewi dążenia do 
wbicia klina między Paryż a Moskwę. 
Pismo pociesza się doniesieniem „Pe- 

i „L Oeuvre ‘, że mim 
ster Lava' odwiedzi Warszawę dopie 
ro wracaj ąc z Moskwy.

słowackiej, ecs zmuszony jest do pro j zaproszenie do Moskwy, na które wy- 
wadzenia polityki europejskiej, będą-1 
cej syntezą polityki mocarstw suropej raził zgodę, z któregc skorzysta przy

skich. Benesz wyraził obawę, że ze 

względu na sytuację eeograficzną

najbliższej okazji.

Wzmocnienie oddzia 
M w francuskich
na granicy niemieckiej
PARYŻ. Agencja Hayasr donosi’ 

Ministerstw*1 oorony narocowe' komu­
nikuje, że dla zabezpieczenia ochron; 
granicy północno - wschodnie wysłano 
prowizorycznie bataljon strzmeow ma 
rokartskich ao górne, nizacji i dwa ba- 
taljony oierhoty orzemesiono w kierur 
ku Menzu, gdzie zajmą pozycje uforty­
fikowane.



2 S Ł O W O Sobota 6 kwietnia 1935 roki'.

KONIEC „MAURETANJr
(Y ) .  3 kwietnia oficjalnie ogłoszc 

no, że tranc atlanty k „Mauretama" zo 
sial sprzedany na rozbiórkę.

C/unard White Star Cempany, o- 
trzyma za nią 75.000 funtów szterlin 
gów. Sadowa jei kosztowała firmę o- 
koło 3.000.000 funtów. ó

W  przyszłym miesiącu dwudziesto 
siedmioletnia ex-królowa Atlantvku 
uda się z Soutliampton do Rosyth.

Instalacje jej będą sprzedaje na 
licytacji i wówczas doniero jej naby­
wcy, towarzystwo Metal Industries, 
z >lasgow, rozbiorą ją  na łom.

Będą to naj większe roboty tego 
rodzaju, jakie kiedykolwiek podejmo­
wano w Anglji. Potrwają one 9 mie 
siecy. Nabywcy parowca musieli wal­
czyć z silną zagraniczną Konkurencją 
przy kupnie, ponieważ chcieli „Mau 
retanję“  nabyć Japończycy, i Włosi, 
którzy prawdopodobnie eksploatowali­
by ją  w dalszym ciągu.

..Mauretanja1 ‘ jest siostrzanym o- 
krętem t-agicznej „Lusitamji“ , która 
— jak wiadomo— zatonęła w czasie 
wojny światowej ze wszystkimi nie­
mal pasażerami. Mogła ona przewieźć,

Obrazek z wyborów do węgierskiego parlamentu

jednocześnie 
ludzi załogi.

2.200 pasażerów i 800

Podczas wojny europe iskiej „M au-1 
r°tanja‘\ uzbrojona w dwanaście sze ] 
sciocalowych dział pełniła funkcję o -] 
kr jtu szpitalnego i transu ort owca. —  |
Po przystąpieniu Stanów Ziednoczo- 
nych do wojny przewiozła cgółem 76 
tysięcy żołnierzy przez Atlantyk.

Największą sławę miała, „Maure- 
tanja“  dzięki swojej szybkości. Wki o j 
tce po spuszczeniu ua wodę zdobyła 
ona słynną „Niebieską W stęgę" szyb 

kości Atlantyku i utrzymała ją  nieo- { 
mai przez ćwierć wieku, od czasu do 
czasu poprawiając własne rekordy.

M M M O B B i n r

Epidemja zimnicy
na Cejlonie

COLOMBi i. W  ciągu miesiąca lute­
go na Cejlonie zmarło na zimmcę 16 
tys. osób. Od października ub r. do

Ale nadszedł kres. Było to w 
1929 roku, a jej zwycięskim współza­
wodnikiem stała się niemiecka „B re -1

ł
men". Poprawiła ona rekordowy czas; 
„Mauretanji‘ ‘ —  4 dni, 1C godzin i j 
41 minut —  o 3 codziny.

Potem osiągnął ten czas bliźniak 
„Bremen" —  transatlantyk „Euro­
p a ". Potem włoski „R ex". Był to 
czarny rok dla „Mauretfenji" —  od- 

n arca r. b ofiarą epid-emji zimnicy pa- tąd nigdy nie zdobyła swcjegc rekor- 
bio zgórą 54.000 tuz'emców. du ani „Niebieskiej W stęgi".

Obrazek z wyborów odbytych w  ubieglą niediziełę Jo paLa/men-tu węgierskiego.
rządowi Goemiboesa bezwzględną większość.

Jak wiadomo wybory przyniosły

Diament „Jonker"
sprzedany za 150.000 funtów

Najtrudniejszy wypadek w Scotland Yard
ł

Cel) Zdaje się, że wielka zagadka, miejscu dawniej zapmana, jednaKze leżało, zdaniem najwybitniejszymi de-
czy tozktóra detakty wom ze Scotland Yarau ślady te były zupełnie nieczytelne, 

sprawiła niesłychanie wiele kłopotów ; U L rR A  - CZERWOlśA LA M PA  
i trudności, zbliża się ku rozwiązanin. papier powędrował' dc laborator-
Cały Londyn z ogronmem zaint.ereso- j^m policyjnego. Ujęto go w ramy i 
wanmm śledzi, czy też uda sie mist niby ekran ustawiono przed lampą, 
rzom kunszti kryminalnego wyświet która rzuciła nań swe czarodziejskie 
lić straszliwą tajemnicę z Brenford. ultra czerwone promieni,? Natychmiasl 
Od czasu osławionego kufra z Brigh jasno i wyraźnie wystąpiły na brunat-
tom nie było wypadku, któryby tak papierze litery, z których prze-
azeroko zainteresował, ogół, ora? tak czytać mężna było dokładnit trzy sło- 
bardzo zaobsorbowa. angieiską policję. -,ya. „H arry", a obok ..sala chorycł.
Historja tej zbrodni jest niewiarygod y 1 poniżej w nawiasach znajdowało 
nie interesująca, a w  szczegółach tak sję s jw ^ ; „Hanwełl". Kilka tyci 
ponura i straszna, jakgdyby ją wymj słów mówiło policji niesłychanie wie- dził przeto w rachubę. Zarewno więc
ślił jakiś autoi powieści sensacyjnych, ie ^  Hanwell zdaleka widnieją mu j ukradł mu ów papier jeden, z wymie-
mimc, ze stworzyło ją  życic, j ry największego w  Anglji szpitala nionych czte dziestn pięciu. Więk-

CO ZNALEZIONO? dla waijatów. Tajemnicza wskazówka szośó tych ludzi cierpi na stałs zanil

t.cktywów szukać sprawcy 
sprawców morderstwa.

Członkom personelu szpitalnego 
okazano ów papier, w który zwłoki 
były zapakowane. Wkrótce przypom­
nieli sobie, że jeden z pensjonariuszy 
zakładu urzec kilku tygodniami otrzy 
mał pakiet z żywnością z domu,. Pa­
kiet ten opakowany był właśnie w po­
dobny brunatny papier.

Człowiek, o Którym się mowiło nie 
opuszczał jednak zakładu od lat i był 
sparaliżowany Jako sprawca me wcho

w w irz e  STP tinr
INTELIGENTOWI Ła TWIEJ STRACIĆ 

POSADĘ I ŁATWIEJ JĄ DOSTAĆ

Woźny klubli bridżowego w  hotelu 
Europejskim otrzymywał 120 zł. pensji 
miesięcznie. Gdy dyrektor mu powie­
dział, że ma się wynosić —  strzelił uoń 
dwukrotnie poczem zabił siebie.

Dyrektor wyżyje, ale straci ochotę 
rfe przyszłość do wyrzucania leniwych 
pracowników. Lepiej się z mmi dalej 
męczyć niż inkasować parę kul w pierś:

Gdy przedsiębiorstwo plajtuje — 
chwała Bogu! wtedy nikt me ma pre­
tensji, idzie na trawę bez sprzeciw: 
Aie inaczej —  niema mowy. W  tram­
wajach, w  gazowni są leniwe draby, 
aroganckie, prostacze i tępe. Płaci się 
tam tak dobrze —  możnaby wzamiai 
mieś idealny personel. Szetowie sta­
wiają wniosek o wylanie tegc lub tam­
tego, koledzy związek zakłaaają zaraz 

t protest, żądają dochodzenia, dowodów 
solidaryzują się, grozą, —  no i neumo. 

f żhwiają wy'anie. T rzeba by zty pra- 
i townik dał w  mordę zwierzchnikowi 
1 ( '  to bardzo silnie), by ukradi cały 
j tramwaj czy zbiornik, by rozwalił ścia 
J nę —  dopiero można go zredukować, 

wziąść na jego miejsce innego Za dro­
bne, trudno uchwytne niedociągnięcia 
jak: mała wydajność pracy, niedba' 
siwo. gburowatość, głupota, niedolę 
stwo. pijaństwo —  nrzepędzm kogoś to 
stny wyczyn. Cała dyrekcja musi wal­
czyć przez rok.

Zato umysłowych p-racowr ćków mo­
żna zmieniać jak rękawiczki. Koledzy 
nigay się mie ujmą, nie postawią, nie 
zagroża strajkiem. Szef ma kuzyna bez 
robotnego —  momentalnie robi dtan 
wakanis. Nos jaltóiejś maszynistki nie 
podoba się dyrektcnawi —  za dnzw ją. 
Urzędnik pali śmierdzące paioierosy — 
(monopolowe) —  redukcja. Ten ma « -  
za, ten nie pracuje soołecznie, ter no 
si czerwony krawat —  wystarcza.

Mając obszerne koło znajomość łat­
wiej jest intełigenltowi dostać posaoę. 
Niby nigdzje nowych urzędników nie 
przyjmują, niby nigdzie wolnych knzr- 
seł niema —  ale coraz ten i ów  się 
gdzieś wkręca. Bo zawsze, gdzieś ko­
goś, bez żadnej racji zredukują i naza­
jutrz wezmą innego na jego miejsce.

Karol

(el) Jak donoszą z Amsterdamu, .wielkości małego kurzego jaja.
słynny djameut Jonker, ważący 726 
karató v, został sprzedany do Stanów 
Zjednoczonych A . P.

W  najbliższych dniach ajament 
Jonker oddany zostanie do szlifiarni- 
a dopiero po oszlifowaniu 00 potrwa

Jak wiadomo djamtnt ten zestał przez kilsa tygodni zostanie przewie­
rt roku ubiegł: m znaleziony przez ziony do Ameryki, 
pewnego robotnika w Elendsfontein w Nie udało się narazie stwierdzić, 
Afryce. Za kamień ten żądano począt kto jest jego nabywca, co wyjaśni sie 
kowo 200,000 fimtow, ceny tej jed- dopiero w  Ameryce, gdy błyśnie na 
nakże nie udało się ściągnąć Jest on jakiejś główce czy też szyi.

Znalezienie dwóch tajemniczych „sala chorych V." nasunęła przypusz- 
pakietów było początkiem tego drama j czenie, że wielk: szary dom ma jakąś 
tu kryminalnego, w  pierwszym pakie- [łączność ze straszliwemu pakietami.

Od chwili, gdy ultra czerwona lam 
pa. wyczarowała swem światłem lite­
ry na brunatnym papierze, sala szpi­
talna w Hanwell nr. 5 zamieniła się

pamięci. Najraiinowaniej przeprowa­
dzone śledztwo z osławionym „ogniem 
krzyżowych pytań' ‘ nie potrafi im wy  
drzeć tajemnicy morderstwa z tej 
prostej przyczyny, że zeznania ich nie 
przedstawiają żadnej wartości.

Jednakże pilnie myszkuiącym dete

cie porzuconym w przedziale drugiei 
klasy pociągu pospiesznego, a znale­
zionym na stacji Brenton mieściły się 
dwie obcięte nogi ludzkie W  drugim, 
który odkrył pewien motocyklista w  
pobliżu Hanwell znaleziono komuś za­
mordowanego bez głowy. Oba pakiety 
zawinięte Hyły w gruby brunatny pa­
pier, a bliższe śledztwo i zbadanie pa­
pieru wykazały, że chodzi tu o wielki 
arkusz tego sanmgo papieru. Z tego 
szczegółu wywri skowała policja, że 
obie zbrodnie popełnił ten sam spraw­
ca czy też ta sama grupa sprawców.
Powierzchnia papieru była w jednam chorych Pośród tych 45 chorych na- gadki morderstw,1 z Bianton

w eksperymentalną pracownie detekty ktywom udało się stwierdzić, że czut- 
wów. Ogromny' szpital ma około 2000 rej z podejrzanych opuścili zakład w  
pacjentów, przeważni" nieuleczalnie tym czasie, kiedy morderstwo mogłt 
chorych Znaleźć zbrodniarza wśród byc popełnione. Wśród tych czterech 
tych dwóch tysięcy warjatów byłoby więc zdaniem inspektora John itona 
rzeczą niezmiernie trudna, gdyby sło- należy szukać mordercy, 
wa „oala chorych V " ,  nie zacieśnia- Lada godzinę więc może się policji 
ł;y kręgu poszukiwań. Sala ta posiada uda wyjaśni: całą sprawę. Ostatki biu 
ośmnaście łóżek. W  ciągu sześciu os- letyn policyjny brzmi: „władzom poli 
tatnich tygodni przebywało tam 45 cyjnym udało się wpaść na ślad za-

tfgólno -  palestyńska 
partja arabska:

JEROZOLIMA. Na zebraniu przed­
stawicieli stronnictw arabskich pod prze 
wodmerwem byłego sekretarza egzekt 
ty wy arabskiej Dzan.al el Hussejn-a Pf  

wołano do życia nową ogólno - pale­
styńską partję arabską, której pro gra” , 
skierowany jest przeciwko mandatowi 
brytyjskiemu w  Palestynie, przeciwko 

sionizmowi i imigracji żydowskiej ao 
Palestyny Głównym celem nowoutwo­

rzonej partji jest zjednoczeniu Palesitrtn 
z sąsiedmemii krajam, arabskremi.

Oa J SK RZYDŁA S y w M  LISTOJfi 
KORZYSTAJ Z  POCZTY LO1 'NICZEa

Htv

Z KRESOWEGO MIASTA
Muzeum Narodowe w Krakowie. Sa 

la arcydzieł. Oczy przykuwa, olsu ewa, 
zachwyca tak dobrze naw t w szecze- 
gółach znany, a wciąż nieoczekiwanie 
nowy i wspaniały „Hołd Passie" Małej 
ki. Przed tym obrazem stoi kilkudzhsię. 
sięciu dziennikarzy, któriy przybyli do 
Krakowa z różnych H orn Polski i któ­
rzy, jak stwierdzili niezwykle uprzejmi 
i Serdeczni gospodarze, stanowią „elitę 
dziennikarzy polskich".

Do tej elity przemawia gospoda-z 
naczelny, —  pan Prezyoent stołecznego 
królewskiego miasta. Mówi.

—  Jeżeli namowie spojrzą na mapę 
Polski, zauważą odrazu, że Kraków jest 
miastem kresowem. Znajduje się en na 
południowo —  zachodnich kresach Pols

, w'ej trzeba będzie szukać gdzieś nad Je, tusz z herbem, nad którym widnieje ka- tra honorowych ludzi, w  sposób super Sjcrzydłowska jest.bez porównania łep-
j nisiejem czy też Leną, bo w  granicach pelusz kardynalski... A ma. ścianie tego - honorowy załatwiających sprawy extra sza! rtęcią mocna pozycję Wilna sta-

Rrzeoz.ypospolitej pozostaną same kre- starego dornku niewielki szyld „Pnzy- honorowe!... Namrode w  Wilnie mni? nowi’  dekoracie Makoinika. którv tnis-

politej!...
Witały ciebie, Rusina szczerego, pra 1 

stare mury krakowskie, legenaami owia 
ne, o rycerskich cnotach klechdy snują­
ce. Witano, jako brata i ojca, boś naj­
wierniejszym. 1 najwaleczniejszym był 
synem Rzeczypospolitej, boś rycerstwu 
koronnemu i litewskiemu, jako hetmam 
najwyższy przewodził, zaufaniem królew

sy, przeznaczone dla turystyki!...
Tak, Mości Hetmanie, nietylko ty 

możesz szeroko otwierać oczy, słuchając

chodnia sanitarno —  obyczajowa'
• • #

Kresowcy lgną do siebie, —  to jest

honorowe!... Nagrodę w  Wilnie może nowią dekoracje Makojnhca, który tnis-
dostać ten, kto nikomu Się nic naraził! tflzoslko odtworzył „estetyczny' salo,.

Sprawy artystyczne. W  prastarym skich. H. 7w o inski w  Krakowie dal 
kościele Franciszkańskim, zbudowanym doskonałe szczegóły, ale zepsu, całość

wspócześm, a jednak archaiczni kresów 
cy iz, Mohylowszczyzny, Wjtebszczyzny 
i innych ziem, których już'nazwy giną

Ale cóż? Niema już Iitw y  i Korony,
skiem c darz on. Rozkazał przecież Kroi ( —  same kresy nam pozostały, —  trud

igomoso: „W szyscy bądźcie pos- no: rakie to już czasy -nadeszły!... 1
łuszm hetmanowi naszemu, księciu K on ! ,. . . . . .  . i W  kresowym Krakowie, w  taryon
stantemu Iwanowiczu Ostrogskiemu, jak „  . • ,,, „  .r- .. „  °  . ’ J murach wre nowe życie... „W re —  to
nam samym .. Dzwoniły tobie, prawos „  , , ,

1 ’ 1 może określenie nieco przesadne, ale
jak na kresowe stosunki to i owszem
Powstają nowe dzielnice, budują się
nowe gmachy.. Pokazywano wspólczes

mowy gospodarza .klasowego" miasta naturalne: mają przecież wspólną miedoj w  y n i w-ieku Mehoffer małuj-e Stacje wspótazesnemi fapetanri: da. ta o tv , u 
Krakowa, —  ale nawet i my —  nibytc , lę res-ową! | Męki. Nikt o êm me mówi i niepisze, tęte 'w  ciemne ramy szerokich papiero-

Grandzie" (kawiarrG Grade Ho aje jr» są dzieła nadzwyczajne : co (za w/ch pasów i- Gsko opuszczone. Na

ławnemu dzwony katolickie, na sooi 
kanie wychodzili biskupi i prałaci..

A ty— książę na Ostrogu, dziedzic ziem 
mnogich, miast i wsi niezliczonych, sę­

ki id laitego przedewszystkiem jest mias naror RzeczyspoJit-ej, -mający w  senacie
tern Turystycznem...

Kresy... i tu już są kresy!
Podniosłem oczy na arcydzieło Ma- 

teiki.. Czy to złudzenie? —  Oto Stań­
czyk jeszcze bardziej przechylił głowę 
i ostry, złośliwy uśmiech asizjpeci jego 
mądrą tw arz.. Oto ksiaże Albrecht drg.

aż trzy krzesła spoglądałeś na wspa­
niałości królewskiego miasta, —  pols­
kiego stołecznego miasta, w którem na 
tronie zasaadali Litwini, na dworze kró­
lewskim pełno było Włochów i Austria­
ków, co drugi mieszczanin był Niem­
cem. co drugi kupiec —  Żydem, co dru­
gi zakonnik czy profesor Akademii —. 
Czechem. Niemcem Włochem.

-ny pałac, izibudowany z nadzwyczajnym’ 
przepychem.: marmury, lśniiące posadź, 
ki kryształowe szyby.. Pokoje, o jakich 
nie marzyli, nasi królowie —  żołnierze: 
Jagiełło ,Słefan Batory, Jan Sobieski, 
którzy pół życia pod namiotem spędzi­
li... Jest to siedziba Związku Legionis­
tów i Zw. Strzeleckiego... Dwakroć Więk 
szy stanie gmach, aby zmieścić jeszcze 
apartamenty P O. W . Na historycznych

W  „ _____ , .        . . .
teł) zetknęli się trzej kresowcy kresy s;|a wyrazu, co za śmiałość konceocj-!.. śerame zawiiesił k im Nie przypuszcfzar 
krakowskie reprezentowa1 tyoowo oołud Jest pewna rewolucyjn.ość w  kompo- r ówczesna Dulska zgodtZiia się u- 
niowo — zacnodni kresowiec, tak niero 1 zyoji- artvstvcznej, ale te całkiem nowo~j dekorowa ścianę „chamską derką
zerwałnie złączony z Krakowem. Z y g - , czesne oorazy spokojnie wiszą w  śrea- j wiłensicie Dula,Lic: i dzi-s obuizają sfę na
munt Nowakow ki kres) wileńskie mia ' niowieaznym kościele!... W  Wilnie, gdy ^  wioząc w kilimach obiaw acłaczenia 
ły swego przedstawiciela w  osobie ni- - by jailciś artysita odważył się namalować 
żej podpisanego, kresy zaś wiieńsKo — | w  podobny sposób, okrzyczanoby go 
krakowskie uosabiał czynny łącznik po odrazu Żydem, a nawet może —  gah 
międz> tern, kresowemi miastami —  Ka leuszem! Jeżeli zostałoby ustalone ze 
roi Wyćwicz —  Wi-chrowski. 1 jest gali leuszem —  przepadłby z krete

V ryrwioz podszedł do sto-kka ze „Sło j sem. —  gdyby był Żydem, musiałDy 
wem" w  ręku. Coś jak w  „Weselu": — j wyjaśnić do jakiej kategorjii żydów  na-
„W y  ze Słowem, w y ze Słowem".

Jakże przyjemnie i lekko toczy sie 
rozmowa w  tak dohranem kresowem 
towarzystwie, jak milo sae -gawędzi z 
Nowakowskimi na temat pewnej wileń­
skiej recerlzji z „Księżniczki Turandot", 
—  z  Wyrwitczem —  o Iteatrze na Pohu­
lance!.

Kresowiec krakowski narzeka na Kra 
ków, na stosunki literackie -i nrtystycz 
nc... Kresowiec wnleński nietylko nie 
nrzejirnuje się grozą sytuacji, aie coraz 
bardziej zaczyna... zazdrościć!.. Jest

leży: czy do tych, których się namięt­
nie zwalozai czy do tych, których się z 
zapałem popiera . Ale tak, czy owak, 
miałby w-iele nieprzyjemności!..

N ie1 W  kresowym K-rakn-wie jest jed 
nak '.trochę lepiej niż w  kresowem W il­
nie!...

T e  dwa kresowe miasta, widocznie

a upadku moralności.
Kraków góruje nad Wilnem prze- 

dewszystkiem postacią Dulskiegc a 
ponieważ rolę tę wykonywa K. Wyrwicz 
w rezultacie Wilno zwycięża Wtłnc 
Wyrwicz dał kapitalny, świetnie prze­
myślany i mistrzowsko odtworzony typ 
Du-iskiego, zahukanego, zmaltretowan- 
go, ale w Którym jeszcze tli jakiś ogic- 
nieł:!. Neubelt zanadto oodkreślii kre 
tynizm *>uliskiego, —  niesłusznie.

Zbyt wielka odległość, dzieląca dwa 
Kresowe miasta, uniemożliwia witoianan 
poznarie krakowskiej inscenizacii, a 
szkoda: zestawienie nasuwa wiele cie

nął nagle i odruchowo cofnął wstecz . . . .  . . .
rękę, dotykającą ewangełji... Oto sta- ’ '1Tn’ Niemcem \ lochem —  sło- ] Błoniach powstaje nowy Wiaiwel... Cał
ry hetman, ksjąże Konstanty Ostrogski, cudzoziemce u, wśród których -nie kiern nowoczesny
który w  zamyśleniu gładził swoią dhi- ^  ,^ !S7jPaw>w> ani Duńczyków, A na Wawelu cisza.. Błąkają się wy
ga s iw i brodę, szarpnął gwałtownie tę ( - deczkowicze Przed Smoczą Jamą giu. iednak wielkr różnica w  stosunkach, p?
brodę . szeroko rozwarte oczy skiero-■ *® b0 .̂ mozauą rożnych gw ar|pa starszych uczniów gimnazjalnych: żujących w  tych dwu kresowych mias-
wał ra mówiącego j 1 strojow ja ze mocna i piękna, jak | -widocznie znudzili się oglądaniem pib-.tach!

Tak, tak. Mości Hetmanie: pływie 1 Td^ me7a^ - ® ’, ^ prt1ska’ odwieozwre czan- i wys.li, wyprzedzając swoch Kt Stosunki literackie. Kto w  ostatnich 
czas, zmieniają się ludzie_ ckolicznoś- P ó ^ a  ^aD ^w yw ata  się ziania... Jak leęów. Nudzą się, oczekując na j owrót | <_zasach najwięcej napsui Krva krakowia

reszty. Nagle jeden z nich zwrócił uwa nOTr? Zygmunt Nowakowski-. Kto niecii... Niegdyś na kresach Rzeczypospołi b ^ ŻIlie P ^ a w i a *  duch polski , _  
tej, -  na kresach niezbyt dh głych. bo Jak «y a z ts c .e  zaznaczało sie, że właś- 
pod Orszą, pogromiłeś olbrzymie woja- n? tutaj, nad br gn  Mnsly, w mu­
ła  m iskiewskic P< trudach i wałkach ' rf ck wawelskich -leży . bije serce Po l

1 ski.l.

w  celu oodkreślenia swego braterstwa., tawydt -myśli, korzystny :h dla t-a »z^go
jednocześnie wystawiają „Moraimiość pa 
ni Duiśkiej". ,

W  Krakowie reżyseruje W yw ie ź  — 
Wicniowsk', w  roli Dulskiej występuje 
Wanda Sićmaszkowa

Dulska w  Wilnie i w  Krakowie... Ja­
sińska i Siemaszkowa.. Czy można po.

teatru. W  każdym bądź razie możne 
stwierdzić jedno kto chce zobaczyć ka 
pjtałną parną Dulska mech nośpiesny 
dc teatru na Pohulance (tę Durską Wze 
ba tylko powstrzymał od’ szarżv, w klu 
rą zaczyna wpadać!), kto chce 'dowie­
dzieć się, jak wyglądają salony Duls­
kach, niech zobaczy świetne defcorajC je

"ó-wnać? Nie, nie można, b<» Jasińska Makojinika, kto zaś jest -ciekaw najdos- 
„ „  niewątpliwie jest lepsza!... Siet„aszko-) ł-onailszego Dulskiego, niecn pozna w  tel

gę na szeroką i nirką łram.enna ławkę, „znaje żadnych koteryi i nie tworzy żad j wa jest bardzo nierówna: przesadza w ;  ro)i Kar0|a w>TwicCr —  W jchrowdcii-
stojącą -przy wejściu dc lamy, —  coś nycii kjfc? Zygmunt Nowakowski. Kto 1 groteset, czasem jednak -jest zbyt groź ' ?C| 
powiedział do kolegów. Czterech chłoo- ) zachowuje ab olutną niezależność 1 nie na, nieraz znów brzmią nuty jakiegoś j
ców skoczyło, jeden zagwizdał przebojo hawj ^ęJ'w  dyplomację? Zygmunt No- dostojer stwa. Jasińśka daje -wykończa-1 iS o w a m  pc
we tango i dwie pary zaczęły pusnwać wak0wski. Kto ma wrogów coniemiara? ny typ, Można- się sorzeczać, ozy właś- z fo6 ikresoweg

Zygmunt Nowakowski A kto dosta' j nie taka Duilska. miata Zapolska na myś

wracałeś, jako triumfator, do Wjlna,, do
tego miasta stołecznego, wielkoksiążę to są kresy... Tu się już koń-
cego, które leżało w  głębi kraju, tak da czy polskość...
leko od kresów... A później i do Krako- [ Ofiarami wielu pokoleń, bohater- 
wa wKraczałes, opromeiniony glorją triu skim wysiłkiem żołni-erza polskiego oa-ro 
umfatora, któremu Pan Bóg miłościwy dziła się po wiekowej niewoli Rzeczpos 
pozwolił odnieść zwycięstwo, nazwane j polita... Odrodziła się i... odrazu zaoom-
..drugim Grunwaldem". Tyle dni i ty- j niała o kresach polskich mad Dnieprem! miastem kresowem? Ach,-naturalnie, na ’ towany prze: dfcaiesiątki tajemniczych ! łost", bo odpowiedniego określenia w
godni trzeba . . . .  , . _ . . . .    —

się w tańcu... Tango na tie katedry wa 
welskiej —  oto dzisiejszy kresowy Kra­
ków!.

Gbziez jest Kraków stary, z czasów

nagrodę literacką miasta Krakowa? li, pisząc swoją "ztukę, ale nie da się 
Zygmunt Nowakowski!... I zaprzeczyć, że takie DulsiKie są i są bar

W  Wilnie Nowakowski- wywołałby ■ dzo liczne Jasińska wydobyła całą „po-
zamierzchłvch, gdy jeszcze nie był całą powódź protestów, byłby zhojko. j szłos+“ dulslz-czyzny, —  właśnie: „posz

-było jechać z kresów , Przeniosła te kresy nad Wiiijęl... A te- ulicy Kanonicznej!.. Jak cudowne‘są te
wschodnich do stolicy królów polskich , raz byty żołnierz legjonowy stwierdza stare domki krakowskich prałatów, jak
tyle dni a nawet tygodni- trzeba -było zu że kiesy polskie znajdu-ią się już nad wymowne są przepiękne portale i
żyć. aby wyjechać z granic Rzeczypor-' Wisłą!.. Maluczko — a Polski prawdzi- 1 dmwial... Nad jednem wiejściem —

miasta , mającego wartość tylko turys­
tyczną, kłócić się nie będziemy!..

Niech żyją nasze wileńsko —  kra­
kowskie kresy!.. Oby te kresy przycze 
niły się wreszcie do znalezienia... nie —

od.
-kar

organizacyj, składających się z prezesa! ięzyku polskim niema. Wileńska Dubaca j 'K:resow  czy'1 Po15 prawdziwej!
i ekretarza, izna1azłb> sie pod obstrza-, góruje nad krakowską, jak wileńska Jul-j Czy naprawdę ta polska jest tak ća
lem najbrudniejszych plotek, no i. byłby ja tiewiczówna naid kraitoiwsKą, którą od j leka -xł „kresóf
ostrfeelany ze szystikich rtron przez ul- twarza J. Wernicz ( — ow a, — ów ne-3) . ' W . Charktewlcz
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REKOLEKCJE ZAMKNIĘTEo B. BatzuKiewiczu
W  ostatnim numerze „Pionu“  (6 

kw ietnie) drukuje p. S. Łazarska 
krótkie, lecz pełne wzruszającej tre­
ści wepommonie o Bolesławie BaŁzu- 
kiewiczu z jego czasów paryskich. Na 
zywano go tam Bal. Mieszkał razem 
z W iw uMdm, zawsze milczący i u- 
śmieehnięty: „tak  w-yobrażał s łyn ­

nych z  .nałomówności Żmudzinów". 
Po wyieźuzie Wiwulsk ego zaprzyjaź­
nił się ze znanym malarzem Tadeu­
szem Makowskim i  z nim razem prze 
żył niedolę wojenną i groźny czas 
bomDaraowania Paryża, 7 trudem za­
rabiając na życie wyrzynaniem z 
drzewa rozmaitych przedmiotów. Już 
wówczas miał swoje ulubione zwierzę 
ta *

Oswojony Krak i orzeł żyły w 
zgodzie w  jego pracowni z żabą, 
myszą i psem Maliną. Malina, sza 
ry w  czarne centki pies, u  ©odstęp 
ny towarzys’ Bala, była jednem z 
nielicznych stworzeń, znarcycb 
dźwięk jegc głosu Gdy wojna do­
kuczyła i głód zajrzał pod szklany 
dach pracowni, dla Maliny znalrzł 
się zawsze kawałek clueba, chot- 
by jej pan sam nic w ustach nie 
miał od kilku dm

Gdy po wojnie wracał Bolesław 
Bałzukiewicz do kraju, zestawił swą 
Malmę na opiece Makowskiego. W  
W ilnie znalazł inną Malinę: zupełnie 
podobnego psa, szarego w czarne 
centki. kupił przypadkiem od chłopa 
na lynKu Kałwaryjskim.

Swoje serdeczne wspomnienie o 
zmarłym rzeźbiarzu końezyT p. Łazar­
ska znanym Wilnianom szczegółem:

Doszły mię wieści, że gdy Bai 
upadł w swoim pokoju. Malina ję 
ła go lizać aż poczuła, że zimny. 
Wybiegła. wszvstkie drzwi otwie­
rając, i aż do przyjaciół iego po­
biegła ze szczekaniem i sprowa­
dziła ich do swego pana . Wierna 
do ostatniej jego ziemskiej chwili.

Wspomnienia p. Łazarskiej ilust­
rują dwie io togra fje : jedna jest po­
dobizna Bt-lesława Bałzukiewicza z 
czasów paryskich; druga —  repro­
dukcją rysunku Tadeusza Makow­
skiego, przedstawiającą Zmarłego z 
Malimą na ręku, samego a ul ora zaś 
przy sztalugach.

SKI

Naturalny przyrost ludności 
w  Polsce w  1934 roku

'łłówny Urząd Statystyczny ogłoŁł 
dane, dotyczące ruchu naturalnego 
ludnosei w 4-ym Kwartale i w całym 
roku 1934. Liczba zarejestrowanych 
małżeństw wzrosła w porównaniu z 
rokiem poprzednim i wyniosła 277,235 
(w  1933 r. —  273,874); (liczba uro­
dzeń żywych wzrosła również, wyno­
szą" 881,615 ( 868,675). Wzrorta licz­
ba zgonów do 479,684 (466,210), w
tern zgonów niemowląt 123,922 
(111.229). Przyrost naturalny pozo­
stał prawie bez zmiany: 401,931 wo­
bec 402,465 w r. 1933.

W  przeliczeniu na 1000 mieszkań 
ców liczby powyższe dają: małżeństw 
8.35 (8.34), urodzeń 26.54 (26,46),
zgonów 14.44 (14.20), przyrostu natu 
ralnego 12,10 (12,26); śmiertelność
niemowląt, mierzona liczbą zgonów 
niemowląt w stosunku do 100 uro­
dzeń żywych wyniosła 14.1 wobec 
12,8, w  1933 r. Zaznaczyć należy, że 
w r. 1933 śmiertelność niemowląt by 
ła wyjątKowo niska; w roku 1934 zaś 
wróciła ona do poziomu, na którym 
utrzymywała się w latach 1930— 32.

Na podstawdi powyższych danych 
po uwzględnieniu statystyki wycho- 
dźtwa, uokonano szacunku ludności 
Poi^ki na dz. 1 stycznia 1935 r. Lud 
ność Polski wynosi według tego sza­
cunku 33.221 tysięcy osób, z czego na 
województwa centralne przypada —  
13,910 tysięcy, na wsi-hounio — 5.811 
tysięcy, na zachodnie —  4.672 tysiące 
i na }>ołudniowe — 8.828 tysięcy

Trzeba zaznaczyć, że ilość uro­
dzin spadała systematyczni* od r. 
1932, dane statvstyczne z r. 1934 do­
prowadzić więc mogą do wniosku, że 
widoczni* kryzys gospodarczy w tym 
roku był mniejszy, niż w  latach ubie 
głyeb, bowiem zwiększenie iliczby za­
wieranych małżeństw i urodzeń idzie 
zazwyczaj w  parze i lepszą kon.junk- 
tnrą. Natomiast do wręcz przeciw­
nych wniosków doprowadzić może za 
straszający wzrost z.gonów u niemow- 
ąt. Świadczy to o nieprzestrzeganiu 

big jeny i o fatalnych warunkach ży­
ciu niższych warstw społeczeństwa, —  
■'tan taki oczywiśc.e nie jest dowo- 
lem zwiększenia się kryzysu, ale jest 
Jego nieuniknionem następstwem.

Nędza naszych ws. i miejskich su­
teren sprzyja panoszeniu się chorób, 
niewiele tu pomogą film y propagando 
we w  rodzaju wyświetlanych obecnie 
film ów  Instytutu Propagandy Żdro- 
Wla o Tyfusie plamistym, o ile uie 
m iększy się dobrobyt w  tych środo­
wiskach. Spojrzenie w przyszłość nie 
r«oże być optymistyczne, dane sta ty - 
rtycznc o naturalnym przyroście lud­
ność: w Polsce w  r. 1935 nie będą na 
P^wno pomyślniejsze, niż w  roku 
1934. ( i ) .

M am j dw ojak iego rodzaju ćwi 
ezenia duchowe; powszechne i 
zamknięte —  zależnie zd wyboru 
—  luźne i ścisłe. Najw ięcej odpo­
wiadają założeniu —  rekolekcje 
zamknięte, ścisłe.

Podstawą i treścią rekolekcji

nego w  czasie ćwiczeń ducho­
wych, zechcieli przeczytać gorą­
cą pracę prof. Zdziechow skiego! 
Chodzi o życie naszej O jczyzny : 
„ci ols zew  izm jest w  grozie i ob­
rzydliwości swej zjawiskiem je- 
dynem w  dziejach. Jest mieustaja-

jest ujecie w  sobie praw dy i szcze cą apelacje, jak słusznie pow ie- 
re zastosowanie się do tej prawdy dziano, do instynktów krwiiożei- 
we wszystkich obowiązkach na- czych w  człowieku, albowiem in­
szych i wszystkich dziedzinach ży stynfety te są niezrównanymi 
cia naszego osobistego, religijne- sprzymierzencanT lwi burzeniu ist- 
go. rodzinnego, społecznego i po- niejącegc porządku w  imię jakie- 
liiycznego. Stań przed Bogiem  i goś komunistycznego raju, w któ-

Hota szwajcarska do Niemiec
w sprawie Jacoba

2 kwietnia, rząd szwajcarski wrę­

czył w Ministerstwie Spraw Zagrani ­

cznych w Berlinie notę, dotyczącą po 

rwania dziennikarza niemieckiego z 

Bazylei.

Notę tę przytaczamy w skróceniu, 

gdyż wyjaśnia ona niektóre ninjasne 

dotąd szczegółj tej ciekawej afery.

„W  porozumieniu z byłym kapita

(p ow iedz  sobie mężnie prawdę. j rym w szyscy będą szczęśliw i. kt< jnem f IaiLseilŁ Manz- ^  v  aiterem Ei-
Y-v • t _ I .   I I _____I ...    . ,1 —.1 _ ..4 ,— J I n  I-kufn 1 ... 1,1 . i nh4 r\i‘ filier R noL-/ir n-m l m*o n f nm •» \  1 ADziało się to w  M oskwie w  j rego jednak n igdy nie było i nikt 

roku 1922, w1 więzieniu G PU  na go n igdy nie zobaczy*
Łubiance 2. Rano około godziny | Dr. Charkiewicz, w  zakończę 
4-ej, przyprowadzono do naszej niu swego .sprawozdanial słusznie 1 kô Salomon7 nazywanym krótko Ja- 
celi prof. T  Na razie nasz towa- mówi „Książka „O d  Petersbur-i . . . .
-zysz fucha ni. tracił; był p -z e - ( ga fu Leningradu** est aktualna ! kob- g0 z ^mnnikam

chter alias Becker, emigrantem 

mieś, Tlans Wasemann potrafił 

wiązać stosunki z p. Bertlioldem

z Nie 

na- 

Ja-

9 marca Jakob przybył do Bazylei 
i pozostawił na stacji walizkę i nese 
ser.

O godzinie 18 tegoż dnia Jako-b 
spotkał się w hotelu St. Gothard z 
Wasemannem.

Konany, że 2 —  3 dni posiedzi j ze względu na tematy w  niej po- angielskiemu
z nami i zostanie zwolniony. Tym  
czasem m ijały tygodnie i miesiące 
p. T. siedział... Stawał się przeto 
coraz smutniejszy, męczyła go  me 
peiwmosć, znudzenie i zawód. Po­
cieszałem profesora jak umiałem 
i mogłem, przedstawiając, że sko­
ro znaleźliśm y się w  więzieniu, 
musimy sobie pow iedzieć, że nie 
pom ogą żale, wyrzekania i nerwy. 
Natomiast, czy niie pożyteczniej 
będzie zająć się czernś połrzeb- 
niit|szem, ażeby w yjść z  w ięzienia 
moralnie zasobniejszym, lepszym?

—  A  cóż tu możemy zrobić w  
tym kierunku, czem się zająć?

—  A, naprzykład, poznać sie­
bie, sprawdzić drogi naszego ży­
cia M y prawie nie znamy siebie, 
bo nigdy, w  skupieniu o  sobie nie 
myślimy; nagdy, jak Dante i św. 
Ignacy, nie pielgrzym ujemy myślą 
oo piekle, czyscu i raju. N ie w ie- 
ny, że skupienie jest to uporząd- j 
{owianie życia naszej duszy; uło­
żenie wszystkich spraw według 
Zakonu Przedw iecznego. W  sku­
pieniu zgrom adzam y wszystkie si­
ły i układamy z nich harmonię 
logiczną, rozumną, ku w ieczności 
zm ierzającą i zarazem czujną, bo 
do walki z przeciwnościam i go to ­
wą. W  zwykłym  trybie naszego 
życia jesteśmy rozproszeni, nieu­
ważni, rozerwani na cząstki i dla

ruszane, —  będzie zawsze ak tu -! 
alna wskutek sposobu, w  jaki au­
tor zmusza czytelnika dc zasta­
nawiania się nad dziejami i losem 
kultury europejskiej, —  no i do 
rachunku sumienia!...

Comede yolumen -stud. Z jedz 
te księgi. (Ezech. 111, 1.).

X. Michał Rutkowski.

26 i 27 (lutego 1935 r. wspólnicy 

spotkali się w  Bazylń, gdzie omówili 

dalszy plan. działania

W  początkach marca Wasemann 

zaprosi1 listownie Jakoba do Bazylei, 

pod pozorem załatwienia jakichś inte 

resów, związanych z prasą angielską.

SEZON WYSTAWOWY W KARLINGTON

Karykaturzysta „D aily Expres-. 
s* u'"* Strube podaje, że w tym roku 

tego W domu duszy naszej często j nadesłano trzy razy więcej obrazów 
niema nas! W ylani na z e w n ą t r z  , niż zwykle. Ń a  rysunku widr my ich 
zajęci sprawami bieżącemi —  a ’ nutorov Sir Johna Simona i M r b 
nie raz pochłonięci niemi —  tra- dfcra- 'wła.nwęczme taszczą je o 

cimy czujność w ew nW zną. P g j g f f ™  ^ ' : 
wob nasze siły duchowe słabieją:

„N adarem nie
„Zabaw iasz myśli fałszem w y ­

obraźni :
„G dybyś otrząsnął z duszy 

widma mgliste,
„C zego  nie dojrzysz , w idział 

byś wyraźniej**.
(Dante, Raj. I, 88 - 90 ).

—  W idzę że są to rzeczy  bar­
dzo ciekawe ii ważne: poznać sie­
bie!

Nie mieliśmy w  więzieniu żad­
nej książki. Nawet brew jarz odeb­
rano ode mnie. Z pamięci, codzien 
nie, mówiliśmy o tern. Były to na­
sze rekolekcje zamknięte w w ię­
zieniu bolszewiickiem.

•  •  *

Od tego czasu upłynęło lat 12.
Z bólem niewypowiedzianym  w i­
dzę, jak nad moją ojczyzną coraz 
wyraźniej zarysowyje się strasz ■ 
na gw iazda bolszewicka. Rodacy 
moi, opętani duchem bolszew ic 
kiego satanizmu, w yciągają  ręce 
do sowieckich katowni i jednocześ 
nie— podobno- -byw ają  na reko­
lekcjach. Chciałbym tym biednym 
oślepionym przypomnieć, że w  r.
1934 w  W iln ie wyszła książka 
prof. Marjana Zdziechowskiego p. 
t. „O d  Petersburga do Leningra­
du'*. W  swoim czasie (Słolwio, Nr 
121, d 6 maja. r. 1934) [ ) r Chair 
kiew icz pisał o  tej książce serde­
cznie ł otworzyście. O, jakże by­
łoby zbawiennie, gdyby rekolek­
tanci, korzystając t z czasu w ol-

wy polityczne.
Należy przypuszczać, że angiel­

skiemu karykaturzyście chodziło o pe 
wną naukę moralną, tę mianowicie 
że rezultaty* rozmów należy również 
zawiesić w  muzeum. Tam ich najwła 
ściwsze miejsce.

O 19-ej przybyli obaj do restaura­
cji „Zum Schicfen Eck“ , gdzie spo­
żyli kolację.

W  godzinę potem zjaw ił się taro j 
Manz, który przyniósł cały szereg fa ł 
szj-wych paszportów rozmaitych kra­

jów i wszyscy Tazem uradzili udać się 

do rekomego mieszkania Man/.a w 
Riehen (Szwajcarja). Paszportu tego 
zapotrzebował Jaicob.

Trz.ej mężczyźni wyszlli z restaura 
cji i wsiedli do auta Nr. ZH  9512.—  
Wasemann zajął miejsce obok szofera 
JakoD z Manzem usiedli z tyłu.

O 20-ej 50 auto skierowało się w 
stronę granicy7 niemieckiej. Przed gra 
nicą szofer puścił maszynę pełnym 

gazem, tak, że strażnik graniczny mu 
siał odskoczyć z drogi, a samochód 
przejechał spokojnie.

Barjera niemiecka była otwarta, 
strażnicy niemieccy musieli również 
odskoczyć.

200 metrów za granicą auto skie­

rowało się w ulicę Adolfa  Hitlera, 
gdzie na dany znak zatrzymało się, 
dwaj funkejonarjusze policji, z któ­
rych jeden niemundurowy, zaareszto­

wali Jakoba.
Wasemann powrócił jeszcze tej sa 

mej nocy do Bazylei. 10 marca wysiał 
telegram z podpisem Berthold do pa 
ni Jakob, drugą depszę z Zurychu, na 
znaczając powrót na 14 marca. W  
ten sposób Wasemann zyskał na cza­
sie.

19 marca udał się do -bok ani a 
stamtąd do Askom  z niejaką ] Azą 
Stoli, 20 marca w s ia ł  depeszę do 

Berlina skąd wkrótce otrzymał od­
powiedź. ( i ) .

- « o » -

CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA  
TELSKIM JEST POPIERANIE FUN­
DUSZU SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

KONTO P. K. O. Nr. 15.555

tooinik flbisyńKf nr chce unlnoic)
Przed kilku dni ani: podaliśmj in 

teresrjące reportaże z Abisynji, pió­
ra dziennikarza angielskiego Clivera 
Ii. Mcrtona, Dziś za j eonem z pism 
zagranicznych, powtarzamy daiszy in­
teresujący list stamtąd:

ADDIS AJE.ŁBA w kwietniu.
Codziennym widokiem na ulicach 

Addis Abtby sa ludzie w ciężkich 
łańcuchach. Nikt się za nimi me oglą­
da i nie budzą niczyjego współczu­
cia. Chyba tylko wówczas, gdy sajda 
ny zbyt głośno dźwięczą i śpiewanie 
kaidaniarza wyda się zbyt denerwują 
ce, może się zdarzyć, że któryś z 
przechodniów uderzy go laska po gło 
wie. Nic to nie szkodzi, ponieważ u- 
derzony wcale nie cierpi. Na żelaz­
ne czaszce tutejszego murzyna moż­
na conajwyżej złamać laskę, a mo­
ralność abisynska uważa takie postę- 
pownie za najzupełniej właściwe. Z  
niewolnikiem wolno postępować jak 
się chce. Ci ludzie, którzy dźwiękiem 
kajdan za kio :ają spokój tej metro- 
polji murzyńskiej, należą do jednej z 
dwóch kategoryj niewołnych tego 
kraju.

Przed kuku dniami zdarzyło się w 
Addis Abeba, że jeden z bogatych 
handlarzy bydła zabił w  sprzeczce 
drugiego. Spadkob:ercy zabitego przy 
stąpili natychmiasl do egzekwowania 
poniesionych szzód na majatkr dob­

rze sytuowanegc mordercy. Pretensje 
te od-zucił ten człowiek interesu na­
wet w obliczu śmierci, jako zbyt wy 
górowane Pełne 48 godzir trwały 
spory i kłótnie o wysokość tego za­
dośćuczynienia. Ostatecznie krewni za 
bitego zeszli ze swem pretensjami do 
20 procent, początkowo żądanej su­
my, gdyi zdawali sobie sprawę, że z 
chwilą zbliżania się egzekucji rnorder 
cy zniknie nadzieja otrzymania cńo- 
iioźby tej sumv. Jednakże uparty 
morderca opierał się i proponował za 
leawie 5 proc., a ponieważ, przeciwni 
cy na to nie chcieli s.ie zgodz.ć po­
szedł z uśmiechem na szafot.

A jednak nawet tych pięc procent 
stanowiło dvuidziestokrotność tego, 
co kosztuje życie ludzkie w Abisynji, 
Gdyż w  kraju Negusa oceniane ono 
jest na 2G szylingów. Za tę sumę mo 
żna sobie wybrać ofiarę z pośród 500 
tysięcy Abisyńczyków. Kryzy* gospo­
darczy opanował —  jak widzimy —  
także wyżynę afrykańską i wywoła! 
spadek cer na rynku niewolników.

miętał o obowiązku wręczenia podaru 
nku. Cc jednak może ofiarować swe­
mu władcy nowoczesny wódz szczepu? 
Strzelby i oszczepy straciły swą war 
tość, od kiedy europejski przemysł 
czyni wielkie wysiłki, by w Abisynji 
spieniężyć korzystnie tanki i samo 
loty bombowe, a <io luksusowego sa­
mochodu władcy WDudowano dwa 
zgrabne karabiny maszynowe. Wódz 
szczepu nie może przecież konkuro­
wać z byle agentem fabryki broni.—  
Wiedział o tern doskonale młody 
wódz, wobec tego postanowił ofiaro­
wać swemu władcy podarek symbol'- 
ozny. Oto wszystkich swoich niewól- j 
ników obdarował wolnością i jako 
wolnyón obywateli przyprowadził ich 
królowi.

Nowatorem tym był szeik Saiijr 
Hassai. ,Kto z wolnych pra gnie pozo 
stać w Addis Abeba —  oświadczył on 
wszystkim swoim b. niewolnikom, —  
temu nie czyn: sie żadnych prze­
szkód".

Trzeba znać stosunki wschodnie,
Vie minęło dwóch tygodni od na aby zrozumieć, jakie niesłychane po­

stępującego wydarzenia: Pod drzewa­
mi "umowemi Addis Abeby rozbił 
swe namioty młody, przedsiębiorczy 
i postępowy przywódca plemienia. —  
Ze swem otoczeniem, w całym orsza­
ku. zeszedł z wysokich gór, aby złe 
żyć wizyt77 cesarzowi Oczywiście pa-

Zeppelin w powietrzu i w hali

Nad nowym: nodeiem ,,L Z 129“ , którego Kudowa szybko Dostępuje we Frfedrichshafen, unosi sie Zeppelin przedo­
statni, znany ze swych daiekicłi szczęśliwych podróży.

ruszenie i wzburzenie wywołała ta 
szlachetna inicjatywa m łodego szeika 
Salije Hassa.. Dniami i nocam ota 
czali poddam namiot swego wodz? i 
ołagali go, aby zrezygnował ze swe­
go wielKodusznego okrucieństwa. —  
„Gdy dasz nam teraz wolność, o pa­
nie —  wołali —  to umrzemy z głodu 
Zatrzymaj nas, albo sprzedaj, albo za 
bij, tylko nie odtrącaj".

Jednakże młodemu reformatorowi 
z czarnych gor nie odpowiadało za­
trzymanie pięciu tysięcy luozi, jako 
zwierząt domowych. Nie miał też za­
miaru ich sprzedawać, nie mówiąc 
już oczywiście o zabijaniu. Nie zmie­
nił więc swojej decyzji, tak *2 nie­
wolnikom, którzy nie wyobrażali so­
bie życia w stanie wolnym nie pozo­
stawało nic innego, amżeli postąpić 
odwrotnie niż radzili, to jest zabić 
swego pana.

Sprawili mu wspaniały pogrzeb, a 
potem przez szereg dm nie tknęli jad 
ła ani napoju, aby odoyć pokutę za 
czyn tak karygodny. Potem udali sie 
spnwrotem do swych gór i szukają te­
raz nowego pana, któryby chciał trak 
towaó ich jak zwierzęta.

Los reformatorów jednakowy jest, 
— jak widzimy — wszędzie, a w łym 
wypadku przybrał tylko formy afry­
kańskie. EL.

PRZEGLĄD PRASY
POKŁOSIE KONSTYTUCYJNE
Uchwalenie konstytucji nie wywo­

łało większych komentarzy w prasie, 
która naogół wykazała większe zaab 
sorbowanit zmianą gabinetu i związa 
nenr z tem plotkami, a zwłaszcza po 
lityką zagraniczną i wizytą p. Edena, 
W arto jednak zanotować, że, po po 
czątkowych hałasach, opozycja pogo 
dziła się z uchwaleniem konstytucji : 
z  je j legalnością. Do tego stopnia, ż< 
w „Gazecie W arszawskiej" ukaza 
się artykuł o ordynacji wyboiczej, gę 
sto uaszroikowany argumantami z tek 
stu nowej Konstytucji

Z  wywiadu z p. Carem, wicemar­
szałkiem Sejmu i jednym z głównych 
Kodyfikatoiów Konstytucji, który o- 
głasza w „Gazecie Po lsk ie j" p, Ire 
na Mied dńska, (maiżonka posła B 
M ied’ niskiego, nacz. redaktora tego 
nisma 1, dowiadujemy się, że nowa 
Konstytucja wejdzie w ż j7cie po ogło­
szeniu je j w  Dzienniku Ustaw, co ma 
nastąpić jeszcze w  ciągu kwietnia ro­
ku bież.

W  tymże •wywiadzie p. Car przy­
pomina :

Ustawa konstytucyjna musi 
być uzupełniona ustawam. wyko­
nawczemu do których w pierw­
szym rządzie należą; ordynacje 
wyborcze do Sejmu i Senatu oraz 
ustawa o sposobie przeprowadza 
nia wyboru Prezydenta Rzeczyp* 
spolitej Ustawy te sa już w  opra 
cowamiu, ale będą mogły być zło­
żone do laski marszałkowskiej do­
piero po wejściu w  życie nowej 
Konstytucji.
Powyższe uwagi jakgd./by potwiei 

dza.ią pogłoski, że nadzwyczajna sesja 
sejmowa, na Której będzie ucnwalona 
ordynacja wyborcza oraz ustawa o 
wyborze Prezydenta E  P., będzi* 
zwołana już w maju, co pozwoliłoby 
nrzeprowau^.. wybory na jesieni, a 
nawet w  ciągu lata rD

PO W IPYO IE  E D E N 1 A

Cała prasa polska i zagraniczna 
jest przepełniona wiadomościami, i 
komentarzam o  wizycie p. Eden* a. Z 
m fom acyj, giównie zagranicznych, 
wynika, że nie przyniosła ona żadnej 
zmiany w polityce polskiej, która na 
dal uważa pakt wschodni za zbędny, 
nasze układy o nieagresji z Niemca­
mi i 7BSR za wystarczające, i która 
nie chce się angażować ani po stro 
nie Niemiec, ani po 'stronie koalicji 
antyniemieckiej. Na uwagę zasrugują 
depesze londyńskie, jakoby Marszałek 
prowadził z p, Eden‘ em rozmowę głó 
wilie towarzyską, przerzucając ciężar 
dania odmownyci: odpowiedzi angiel­
skiemu rozmówcy na p. Becka. N ie­
mniej wszędzie podkreślają szczery i 
serdeczny ton rozmów. Jeden p 
Stroński w „A B C "  wyciąga z tych 
okoliczności wniosek, jakoby w naszej 
polityce zagranicznej zaszła jakaś do 
niosła zmiana. P  sze a propos rze 
kornego streszczenia odczytu p Mie- 
dzińskiego przez Isarę (aj. iskra za 
przeczyła, jakoby to było streszczę 
nie odczytu p. Miedziiiskiego i zwró 
ciła uwagę, że rzekomo rewelacyjni 
artykuł był rozesłany całej prasie 
polskiej W serwisie z 29 marca rb)

N areszcie!
Dotychczas rozkoszowane się, 

przez rok zgórą, tajemniczością do 
Koł? naszej polityki zagranicznej. 
Pozwalam Berlinowi, po układzie 
polsko - niemieckim z 2b-go stycz­
nia 1934. wmawiać w  nas dzień w 
dzień, wobec caiego świata jakieś 
wspólne cele Polski i Niemiec 
przeciw obecnemu status quo w 
Europie Wschodniej, a zarazem 
przedstawiać to odprężenie jako 
zwrot w polityce polskiej i rozluz 
nieme sojuszów dotychczasowych 
nie skąpiąc też Berlinowi posu 
nięć i objawów u nas, które mogły 
to notwierdzać. Gdy zaś taki ob 
raz naszej polityki zagranicznej 
utrwala się szeroko po święcie, 
nie przeciwdziałaliśmy wcale.

Teraz coś się zmienia. Czasu 
straconego od roku zgórą, krwi na 
psutej niejasnościami i ptdejrze- 
niam., sposobności zmarnowanych, 
w doskonałych okolicznościach, nic 
odrobi się w caiości. Ale lepiej po 
źno niż nigdy.
Setki razy półurzęóowo stwierdza­

no, że żaunyeh klauzu1 tajnych w u- 
kładzic polsko - niemieckim z 26 sty­
cznia ub. r. niema, tylko p. Strońsk 
nfce chciał w to wierzyć. To też obec­
na „zmiana7* istnieje tylko w jego 
wyobraźni. A  może opowiadaniem o 
„zm ianie" pragnie on zamglić włas­
ne liawrócmiie? Bo jest przecie na- 
tyle inteligentny i wybitny, że nie 
może wiecznie nie dostrzegać korzyst 
11 yeh stron naszej taktyki w  polityce 
zagranicznej.

TYTUŁY

Rozpowszechnił się w Polsce ohy­
dny, lokajski, czyney nmzy zwyczaj, 
Obdarzania wszystkich tytułem. Gaze­
ty nie mogą pisać kiaczoj, jak : „min. 
B eck ", ..radca Lubom irski", „naczel­
nik Gwiazdoski" i t.d. Naturalnie też 
pisano ciągle .„mm. Eden*1. Tymcza­
sem w Auglji pisze się oczywiście 
f ,Mr. E den ", tak samo, jak we P ra ż­
eń jusze się „M . Laval"„.*„M . Flan- 
d in " i nawet o prezydencie „M . A l­
bert Lebrun". Ozasby i u nas z  14 
rosyjsko - niemiecką urzędniczą tytu 
łomanją skończyć: (minister —  to jest 
urząd, stanowisko, funkcja, nie— ty- 
tuł. Tak więc można pisać minister 
skarbu, ale nie min. Zawadzid, mini­
ster rolnictwa, ale nie min. Ponial o 
wski itd. No, a z „panami rad"ami 
—  to sobie wogóle da.imy spokoj, za­
równo w  prasie, jak w potocznych 
rozi Iowach.
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Szpiedzy bez ojczyzny przed sądem paryskim Dookoła tajemniczego samobójstwa
DWÓCH EMIGRANTEK NIEMIECKICH W LONDYNIE

LONDYN. Wielkie poruszeni* wy­
wołuje w Londynie samobójstwo dwóch 
emigrantek z Niemiec Wunr i Fabjan 
znalezione martwe w  icn loudyńskiem

w związku z ich działalno cią polity­
czna.

Dziennik twierdzą, że obie kobiety 
otrzymywały ostatnie pogróżki i doko-

W  Paryżu >db(ywa sr.ę przy zamkniętych drzwiach wielki proces szpiegowski. 
Na zdjęciu z prawej p. Świta, dalej w gtębj przewódczyni Lid-jai Stahl.

nw * -kaniu. Lekarz stwierdził Zatrucie iały samotojstwr pod naciski im za- 
się weronalem. tonspirow; nego terroru.

Pani Wurm bvła cOną znanego w LONDYN. Agencja Reutera donosi 
swoim czasie socjalisty, nieżyjącego już j z Bazylei: Nikt z przetrnyająeych tu 
byłego posła do Reichstagu Emanuela achodźcow .nemfeckich nie wierzy w  
Wurma, który był czł-inkieir. rządu za samobójstwo pań Wurm i Fabian. Wla-

i Kanclerstwa Schajdemana po rewolucji Uomość o ich śmierci wywotaia ogólne 
1918 >-oku. zaniepokojenie wśród emigrantów, któ-

Dr Fabjan była ■'maną działaczka so- ' ać;iią sobie ovtar ic, jak ' a ket 
cjalisteczną i utrzymywała bliski kon- i m0S? s*£ cZuł obecnie bezpieczni. Ode. 
takt z uprowadzonym dziennikarzem tra^  006 P ^ażn ą  role w  akcji jjaw- 
Jacobem i znała dobrze w Londo nie nietJi£. działałnoś j  agentów narodowo- 
Wessernana. Gdy prokurator bazulejski ^ejal-styczn, ch w  Londynie a prake 
Ganz przed dwOma tygodniami przeby- 1 l jrze szwajcarskiej, prowadzącej śle- 
wał w i ondynie i p-teprowadzał tutaj dz^ °  w sprawie po wania Jacoba. u- 
u/upełniające dochodzenie w  sprawie dzieliły cennych wyjaśnień, 
uprows d 7onego Jacoba, p Fabjan wy aanarorar
stępowała jako jego sekretarka.

Prasa wyraża przypuszczenie, że 
śmierć obu kobiet, które ostatnio zaimo 
wały się gorliwie wykryciem wielkiej 
oiganizacji Gestapo w Londynie, nie 
emigrantek niemieckich w  Londynie, 
jest samobójstwem naturalnem, lecz sto1

LONDYN Podsekretarz stanu soraw 
wewnętrznych powiedział w  Izbie gmin 
w odpowiedzi posłow, że sekcja te 
kaiska zwłok pań Fabian i Wurm od' 
będzie się 10 kwietnia, która Draw do 
podobni* wyjaśni, czy Ostała popemio 
na zbroanfc pohtyczna.

T E L E G R A M I
W RĘ OZENIE NAGRÓD TELEKSOWI 
N O W O W IEJSK IEM U  I  WÓJCIE  
CH0W1 JASTRZĘBOW SKIEM U

W A R S ZA W A . —  Wczora.i <y go­
dzinie lB-ej miii’ ster Wacław Jędrze 
jewiez w otoczeniu wicemiais.ra Żon- 
gołłoricza i kierowników referatów 
plastyki i muzyki i  zaproszent-ch 
osób wręczył nagrody Feliksowi N o­
wowiejskiemu i proi. Wojciechowi 
Jastrzębowskiemu.

W Y S T A W A  POLSKIEJ SZTUKi 
GOTYCKIEJ w  EPS

LONDYN. Reuter donosi, że Matvl 
da Wurm była wdową po podseurec 
rzu stani Emanuelu Wurmie i sama by­
ła posłanką do Reichstagu. Jakć żydów, 
ka i socjalistka wolała opuścić granice
Niemiec. Prowdżący docnodzenie fuu- w  . POT , ,,T, , ,r
kcjona jusz, scotlam Yardu sądzą, że . -  W czoraj p, po
nar- . Wurm i Fabia depohPBy się ^  ! odfc» 4ł0 sl? w ^  soczyste 0 
gdyż termin przyznanego ,im prawa po- j wam o wystawy polskiej sztuk go- 
bytu w W . I  rytanji upływa* s oapo tyckl».l» '-organzow tnej pod pratekto- 
wiedź na prośbę prolongaty nie nad- rat*ui Prezydenta Rzeczjrpospolitej
chodziła

JAK BĘD71E PRZEPROWADZONA

i i l i t r w i i  mmtiIm i i r o i i i i
Delegat dla spraw nowej pożyczki 

inwestycyjnej ogłosił in jtrukcje, prze­
znaczone dla placówek sprzedaży no­
wej pożyczki. Placówki subskrypcyj­
ne podzielone aostana na szereg syn 
dykatow, a mianowicie: Bank Polski, 
Bana Gospodarstwa Rolnego, Państwo 
wy Bank Rolny, PKO,, Ęwiązek Ban 
ków w Polsce, Związek Polskich Kas 
Oszczędności we Lwowie i t.d. Syn 
Aykaty obejmują naazór naa działai 
nością subsarypcyjną tych placówek.

Z  dniem otwarcia subskrypcji, a 
więc z dniem 10 kwietnia. Syndykaty 
składać będą raporty o przebiegu a- 
kcji subskrypcyjnej, a placówki sprze 
dąży telefragicznie Dędą donosić o 
kwotach dziennej subskrypcji. Sub- 
skiybenci składać bedą deklaracje 
bądź indywidualne, bądź zbiorowe. 
Te ostatnie przeznaczono są na sub­
skrypcje więaszych instytucyj i przed 
siębiorstw.

W  deklaracji subskrybent ustalić 
mus. czy należność za subskrybowa­
ną deklarację spłaci ratalnie, czy w 
całości, c-zy skorzysta z prawa płace­
nia tej należności do wysokości 50 
procent obligacjami Pozyczki Naro­
dowej. Przy pokrywaniu obligacji 
gotówką w  całości, suma winna być 
wpłacona przy składaniu

czasowe świadectwo uprawniające do 
uczestniczenia w losowaniu premji, a 
pierwsze losowanie premji odbędzie 
się 1 września 1935 r. N a  tymczaso­
wych świadectwach wymieniona bę­
dzie emisja, numer seryjny i numer 
u olejny obligacji, jaką otrzyma sub­
skrybent.

ZGÓRĄ TYSIĄC PLA C oW E K  
SUBSKRYBCYJNYCH  POŻYCZKI 

INW ESTYCYJNEJ  
W A R S Z A W A . —  Obok istnieją­

cego syndykatu do spraw 3 proc pre- 
nrjowej pożyczki inwestycyjnej Ban-

Krwawe walki z komunistami w  Chinzth
Ciang Kc i Szek na czele wojsk rządowych

ku Polskiego, PKO , Państwowego Bar 
ku Rolnego, Banku Gosp. Kraj., Ko­
munalnych Kas Oszczędności, Central 
nej Kasy Spółek Rolniczych, powstał 
Syndykat związków spółdzielczych, do 
którego przystąpiły wszystkie istnie- j 
jące związki rewizyjne, polski, nie- 1 

miecki, żydowski i ukraiński, w skład 
których wchodzi zgórą 300 spółdziel­
ni, jako placówki subskrybcyjne. W o­
bec tego, ogólna ilość placówek suh- 
skrybcyjnych przekroczyła ilość 1000, 
obejmując swoją siecią cały teren 
Rzeczypospolitej.

HONG KONG. Walki chińskich 
wojsk rządowych z chińskim? komuni­
stami stają się coraz bardziej zadęte. 
Podczas odwrotu wojsk rządowych pa­
dło prawdopodobnie 3 tys. i ołmerzy. 
Przedni* straże oddziałów Komunistycz­
nych znajdują się juz obecnie w  odleg 
losci 16 ndl od Kwei - Yang, miast? li­
czącego 100 tys mieszkańców Krwi 
wa bitwa na tym oodnku rozpoczęli 
się wczoraj rano.

Marszalek Czang . Ka* Szek osooi- 
ście kie-uje operacjami wo:ennei. wysy ­
łając wszystkk r°zpOrząazalne siły prz* 
ciwko komunistom t by powstrzyma* 
ich marsz.

Wczora1 wieczorem wyaawaio się 
że armja czerwona jest zaszachowana 
dziś iednah nastąpi! zwrot w sytuacji.

Wszyscy misjonarze opuscjh już. 
Kwei - Yang,

kardynałów Hlonda i Katowskiego. 
Otwarcia dokonał prezydent w obec­
ności członków rządu a przemówienie 
wygłosił minister Jędrzejewiez.

ZGON E M ILA  M ŁYNARSKIEGO

W A R S Z A W A . —  Wczoraj •  godz, 
17-ej zmarł w 65 roku życia w W ar 
szawie Emil Młynarski, muzyk, kom­
pozytor, były dyrektor konserwato­
rium warszawskiego i  były dyrektor 
opory warszawskiej.

Pociąg bez kierowcy
Niezwykły wypadek na szlaku Florencja— Arrezo

ZA JAKIE OSZUSTWA
prokurator domaga się wydania

sen. Korfantego
Jak już pokrótce donieśliśmy, pro tamtego na zapłacenie podatków, fi- 

kurator Sądu Apelacyjnego w Kato- guruje np pozycja ks. Pszczyńskiego 
wicach zwrócił się do marsz. Senatu w kwocie 3000 marek i inne Sen. 
w Warszawie Raczkiewicza o wyda- Kon anty, otrzymał w  latach 1924 —  
nie sąuom sen. Wojciecha Korfante-; 1926 ponad dwa miljony złotych od 
go, za oszustwo. Obecnie informują Związku Przemysłowców górniczo- hu 
iż sen. Korfanty pobrał od wielkiego tniczych i z kwoty tej około półtora 
przemysłu górnośląskiego w lutyn 1 miljona zł. zużył na zakupienie dru 
marcu i Kwietniu 1933 r. kwotę 35 kami Folsiuej w Warszawie, resztę 

deklamacji. - tys- z*-> rzekomo na zapłacenie podat- ( pozyczyt tej drukarń, na urządzenia

MED JOL AN. W  nocy z 1-go na 2. 
4. na szlaku kolejowym Florencja —  
AreZEo zdarzy} się niezwykły wynadeL 

Wskutek pęknięcia rury kotłowej w 
lokomotywie pociągu pośpi usznego 
Rzym —  Medjolan v.ytrysnąl strumień 
wody z taka siła, że zrzual z lokomo­
tywy maszynistę Palacł, który chciał 
ratować maszynistę, stracił równowagę 
i obai runęli na nasyo.

Pociąg pozbawiony kierowców, 
szedł jeszcze parę kuometiow , zaitrzy 
ntał się w  polr wskutel: spatP-u ciśnie­
nia pary.

Wówczas dopito prowadząc,- po 
ciąg ? służba kolejowe, zorjentowali się 
w ajduacji, wszczęli poszukiwania i 
znaleźli maszynisl, j palacza ciężko po­
tłuczonych.

FLOREN N A D A L  ZNIŻKUJE

W a RSZAW A. —  Dewiza na Am 
sterdam zniżkuje od kilku dn1. aa gieł 
dach i stoi już wyraźnie poniżej doi 
nego punktu złota. Głosy prasy, szcze 
gómie amerykańskiej i angielskiej 
brzmią pesymistycznie i przewidują 
naogół deprecjację fiorenŁ

B A N K  H O LENEER SK l PODNIÓSŁ  
STOPĘ DYSK O NTO W Ą

AM STERD AM . —  Bank hełender 
sk: podniósł stopę dyskontową z 2.5 
do 3,5 procent.

Miljoncwe malwersacje
w Rosji

,

M O SKW A. —  W  systemie zaopa­
trywania robotników wielki* go prze­
mysłu w Leningradzie popełniono w 
ciągu 35 roku nadużyć na ogólną su-

Przy spłacaniu na raty winna być j c®w za „Fiducję“ . K  rotv tej jednak 
Kmicsiona pierwsza rata. W  wypadku j L*e doprowadził do kasy skarbowej w  
spłacenia części obligacjami Pozyczki
Narodowej, muszą one być złożone je­
dnocześnie z pierwszą ratą, przyczem 
cesja i podDis subskrybenta na de­
klaracji P izyczki Narodowej nie jest 
potrzebna, bo obligacje te automaty­
cznie prztehodzą na rzecz Skarbu 
Państwa.

Ogligac je 6 proc. Pożyczki Naro­
dowej muszą posiadać wszystkie ku­
pony łącznie z kuponem Nr, 3 płat- 
nvm 1 lipca 1935 r Każdy sub- 
Sifybent otrzymuje pokwitowanie, 
które jest wolne od opłat stemplo­
wych.

Do dnia 20 sierpnia najpóźniej 
subskrybenci otrzymują imienne tym-
mm m am mmmammammmmmmmmam.

ECHA WCZORAJSZE
Przed 3-ma laty “.ginął tragiurną 

śmierć lą, dostawszy się pod nadjeżdża­
jący pociąg pośpieszny na przystanku 
kolejowym w Piastow,e, inspektor sa­
morządowy w min spraw wewnętrz­
nych dr. Zygmunt Guiek, były oficer 
legionowy i starosta w  Łodzi. Nieszczę. 
śiiwy wypadek nasrąpd wskutek fatal­
nego urządzenia dostępu na reron. 
Wdowa i matka po zaturym wystąpiły 
do sądu okręgowego w  Warszawie 
przeciwko skarbowi państwa o odszko­
dowanie Powodztwo uwzględniono. 
Sąd uznał -lekkomyślność i zaniedbanie 
śi >dków ochronnych na przystanku ko­
lejowym w Piastowie, urządzonym pier 
wotnie dla ruchu towarowego, a mie 
pasażerskiego Zasądzono 65.U00 zło­
tych. prócz pobieranej emerytury, która 
uległa potrąceniu od sumy, przyznanej 
pokrzywdzonym krewnym 
zmarłego inspektora.

całości, ale zatrzymał sobie 19.495 zŁ 
i tern samem dopuścił się oszustwa 
na szkodę przemysłu górnośląskiego. 
„Fiducja“  była instancją powiemi 
czą Związku Przemysłowców górni­
czo - hmmiczych na Śląsku. Otóż sto­
sunek finansowy sen. Korfantego- do 
„Fiduoji“  był przedmiotem wyroku są 
du marszałkowskiego, który potępił 
sen. Koifantego.

Zwracając uwagę na fakt że 
wśród kwot. otrzymanych Drzez Kor

i ulepszenia, za co od tej (Lukami 
pobierał odsetki. Pretensje uwoje do 
drukami odstąpił sen. Korfanty „Fi- 
ducji“ . Gdy sen. Korfantemu urząd 
skarbowy wymierzył podatki od do­
chodów z tej pożyczki. Korfanty zwró 
cił się do Związku Przemysłowców 
górniczo-hutniezycn o zwrot zapłaco­
nych podatkow, wprowadzając w ten 
sposób przemysłowców w błąd że po 
datek wynosi 35.50C zł., a wpłacił tyl­
ko 16.000 zł., resztę zatrzymał dla 
siebie. Oto zarzuty prokuratora w  
świetle dochodzeń.

Strzały i zamach

w hotelu Europejskim w Warszawie
Z Warszawy donosrą: W  hridżowej 

sati hotelu Europejskiego (Krakowskie 
Przedmieście 13) we środę po południu 
odbywała się zwyczajna w tym lokalu 
gra towarzyska w karty. Przy stolikach 
siedziło- około 16 panów, zajętych roz­
grywką. Około godz. 17-tej min. 20 do 
biegły cło uszu grających trzy' odgłosy 
wystrza*ów rewCwerowych w pocze­
kalni, mieszczącej się na tern samem 
l-em piętrze. Grający wybiegli i  sali i 
zauważyli leżącego na ziemi mężczyznę, 
z k+orego pleców sączyła siy krew. Pa 
rę kroków od rannego w  plecy, jak na­
stępnie stwierdzono dyrektora sali bry­

dżowej, Jana Świerczyńskiegc, leżał 
Mieczysław Adamowsk’ z raną pc strza­
łową orawej skroni. Obok na c hodniku 
leżał mały re-wołwe*.

Jak ustalono, męzczyzna z prze­
strzeloną skronią, Adamov ski, był wo­
źnym, któremu dyr. świerczyńskf wy­
powiedział orace. Woźny zaopatrzyw­
szy się w  rewolwer, ciał do przechodzą­
cego dyr. swierczyńskłego od tyłu dwa 
strzały, z których 'eden rany go nie­
szkodliwie w rekę, a drugi spowodował 
ranę między łopatkami.

Po ni o* der czy tn zamachu AdamOw- 
ski popełni} samobójstwo strzelając so. 

j bie w  skroń. Pogotowie ratunkowe

Krwawe starcie tłumu z eolfcją
na tle usiłowania zwolnienia skazanych 

za nieuiszczcnie komornego

KŁOPOTY P. H A U ^ M A N O W E J  
Z AD W O K A TA M I

NO V’ Y  YO R K . —  Pani Iiaiułtma 
nowa rozstała się z obrońcą swego 
męża adwokatem Redly, ze względu 
na zbyt wygórowane, je j zdaniem, wy­
magania adwokata.

mę 2.000.000 -rubli. O nadużycia o-- M wokat żądał 25 tys. dmarów, 
skarżono 64 osoby. W  związku z -a- powołująC sie na to, że Haup-manowa 
pasmami na mieszkania, rozstrzelano ,osiil<]t,  na ot)ron(. męźa f . IldŁiz w 
wT Moskwie trzech bandytów. ' kwocie 37 tys. dolarów, prócz tego

własnej gotówki 15 tys. dolarów. W

N O W Y  YORK. —  W  mieście Gal- 
lup Guń złożony z 30C osób usiłował 
uwolnić skazanych przez sąd za nieu- 
lszczanie zaległości a komorne.

W  starciu z policją która prowa­
dziła azanycb, zosnał zabity nacze] 
ni> policji, a 5 osób zostało ranio­
nych, w  teł liczbie jedna kobieta.

Zmarła na widok własnego pogrzebu
Wstrząsająca tragedja w rodzinie 

żydowskiej

przewiozło dyr. ŚwiercPyńsIdega do 
szpitala, gdzie dokonrrm operacji wyję­
cia kuli. Życiu jego ni* zagraża mebez 
pieczeristwo.

=. *
*

Do sądu grodzkiego w U  arszawte 
upłynęło sensacyjne podanie Edwarda 
Sztekkera, brata zmarłego niedawno 
v, skutek zakażenia krwi stawnego atle­
ty ś. p Teodora Sztekkera, o zwołanie 
rady familijnej na zajęcie się majątkiem, 
pozostawionym przez atletę

Brat Sztekkera występuje w tern 
podaniu pnzeciwko opiekunce nieleAich 
azieci Sztekkera, jego żonie. p. Melcer- 
Rutkowskiej zarzucając jej nieodpowie 
dni zarząd majątkiem

*  **
W  trag.czny sposób zginął w  War­

szawie gźłówny świadek uskarżema gło

śnego przed wojną procesu hr Ronikie- 
ra. Jesl .o znany ostatnio w  Warszawie 
kupiec Izydor Monie.

Monie był kolegą szkolnym zamor- 
tra-gicznie j dowanego Stasia Chrzanowskiego ł o-n

to wskazał na hr. R  nildera Łąko na I Dochodzę.u* ustaliło, ze Adamów- 
tego, który oczekiwał Stasia Chrzanów- 5ki- łako woźny, nie orzykłana} się *K 
skiego p-zed szkołą Wróblewskiego na Pracy- Sala bridzowa, przed któ-rą były 
ul Złotej, a następnie odprowadził do iaT,e strzały, znajduje sie na pierwszem 
p-ikojow umeblowanych Zawadzkiego! P^'ir7:e « diamat --ozegrał się v ' poblira 
przy ul, Marszałkowskiej 1. 112, gdzie , -paitamttitów, które jeszcze kilka go- 
Chrzanowski został zamordowany. A cz-1 dz!n wcześniej zajmował minister Eden. 
kolwiek okazało się w  następsftwie, że 
Monie rozpoznał Ronikiera pod
rem potidji, to ,tdinak głównie na iego|nie, przeczekał wyjazd min. Edena, 
-zeznaniach oparł się wyrok, skazujący! gdyż poprzednio na korytarzu przeb; - 
Ronikiera. A-ali detektywi, więc obawiał się, ze mu

W e śroaę przed samą północą na irzeszkodzą w  zamachu na dyrektora 
rogu Mokotoy sJciej i Pięknej Izydor j sali. Wobec, śmierci Auamowskiego 
Monie został przejechany orzez auto- ikta sprawy zostaną przekazane do u- 
bus linji A., wskutek czego poniósł i mOizenia. 
śmierć na miejscu. — ::— ;;—

Z Warszaw* donoszą. Przy ul No- 
wOlipie 9 zamieszkiw ała od szeregu lat 
59-letnia Sura Majteł Tejgmar^ wdowa 
wraz z ozieemi, handlatka uliozna, po­
siadająca budkę p*zy ul. Nowolipki 40.

Wczoraj dzted sp<>-->trzegły że matka 
ich nie daje oznak żyda. Z przerażeniem 
stwierdziły one, że Tejgmanowa zmar­
ła. Zalewając się łzami, dziec, przy po­
mocy sąsiadów złożyły ciało matki na 
podłodze i pozapJały świec*. Jednocze­
śnie syn uda* się do Tow, „Ostatnia 
Posługa-', by zajęło sie pogrzebem. O- 
koło godf 2-ej w  poiuanie nagie obe* - 
ni w  pokoju zauważyli, że c5ało rzeko­
mo zmariej porusza się. St wierdzone, że

Tejgmanowa oddycha. Natychmiast zło­
żono ją na łdżkt i wezwano lekarza 
Przybyły lekarz stwierdńk już zgon , ktć 
ry nastąpi zaledwie p>zed kilku minu 
tami. Jak utrzymują, Tejgmanowa tak 
sie prz-razilr ten^ co zobaczyła, że ule- 
gła atakowi i zmarła.

N O W Y  TORPEDOWIEC JAPOŃSKI
TO K IO  —  Wczoraj rano spuszczo 

no na wodę w  Sasebo torpedowiec 
„Sziratsuyi" o pojemności 1,400 tonn. 
Torpedowiec uzbrojony jest w 5 dział 
5-calowych i może zabrać z soba 6 
torped. Szybisość jego wynosi 34 wę­
zły  na- godzinę.

apelacji Rauptmana będzie branić in­
ny adwokat Fisher

W Y S T A W A  SZJUK  
DEEORAC Y JN Y  CH W  PARYŻU

PAR YŻ . —  W czoraj w muzeun 
sztuk dekoracyjnych nastąpiło otwar- 
cei wystawy pod tytułem „Dwr wieki 
chwał' walki wojskowej od 1610 do 
1814 roku“ . Na wystawie szczególną 
uwag* zwrócił dział nolski, nwydat- 
niająey rolę, jaką odi*grali Polacy w 
wieku X V I I I  tym w czasie wielkiej 
^ewolucji, oraz w ejroce Napoleona.

Wśród wy-stawionych ekspotiaiów 
uwydatniają się te, które przedstawia 
ją  stosunek Napoleoiia do °olski, oraz 
pozostające w związku z obebam 
księcia Józefa Poniatowskiego, gen. 
Dąbrowskiego, gon. Kniaziewicza. 
księcia Sułkowskiego i innych.

POzAR  STATKU
BUENOS A IRES. —  Donoszą z 

Valparaiso, że na statku chilijskim 
„B io R io "  iw podróży dc Yalparaiso 
wybuchł groźny pożar. Inne słatky 
które pośpieszymy na pomoc, uratowa 
ły podróżnych i załogę w liczbie 305. 
lecz statek poszedł na dno z catym ła­
dunkiem. Wedle opinji kapitana stat 
ku. pożar wybuchł z jiodpalenia.

Zaprzysiężenie urzędników zagłębia Saary

Prawdopodobnie Adamów.,ki kto- 
tero-1 ry przygotował swój gamac1- skrupułat-

Uro-czysty akt zaprzysiężenia urzędników w  Zagłębiu Saary, którzy składają ślubowanie Hitlerowi-



Sobota 6 kwietnia 1935 roku. ■s r o  w  ii to

(FtODNC —  Z nieustalonych na- 
razie przyczyn wybuchł we wsi Strzel 
ce. pow. grodzieński, pożar w zabudo­
waniach Pawła Dzieżai, przenosząc 
się na sąsiednie budynki. Spłonęło 10 
domów mieszkalnych. 11 stodół, 10 
chlewów i 7 spichlerzy. Pastwą o-

W1I NO, Wkrótce rozpoczęte zo-

Wilno na powodzian
Konto P. K. O. Nr. 15.555 

V<LEn 5KIEGO WOJEWÓDZKIEGO 
KOMITET! POMOCY OFIAROM PO 

WODZI W  MTLNIE.
Sakta z dnia 13. 3. 35 r. zł. 100.648,93 

W dnia 14, 3. 35 r. wpłynęło- 
Gminny Komitet Pomocy Ofiar orf) Po- 

wodz w  Oramach zł, 4.35
M dnie 15, 3. 35 r. wpłynęło:

Lokata v Komitet P  O. P w Sołach
zł. 6.45

W  dniu 18. 3. 35 r. wpłynęło:
Powiatowy Komitet P O P w  Post a 

wach zł. 3,00
fkze'ew z Wileńskiego Pr-wa^neg staną przez dyrekcję wileńska wstępne 

Ł inki- Handlowego zf. 6.000.00 prace przy budowie normalno - *orowei
W  aniu 22. 3. 35 r. wpłynęło: |

Pnzdew z Wi'eńsldego FV-wam ego 
Banka Handlowego zł. 6.000,00

Stowarzyszenia ,,Tarbut" Smorgonie
zl. 1,60

W dnhi 22. 3. 35 r. wpłynęło.
Zaitąc Gminy w Mejsza.gole z!. 6,00 
Grono Naucz yrietskie Państw Szkoły 
Rolniczej w  Różance zl. 9,70

W dniu 26, 3. 35 r. wpłynęło:
Gminny Komiter P  O. P. w  Kościenie- 

w'czach zl. — .30
Powiatowy Komitet P. O. P  w  Rrasła- 

wtu zł 99.70
W  dniu 29. 3. 35 r. w płynęło- I W ILN O . Dnia 4 bm. zlikwidowany 

Gminny Komite* P. O. P. w  Polanach' z°st,"! ostatecznie zatarg między 
(za spnzedame nalepki) zł. 9,80 przedsiębiorcami a pracownikami w
W dniu 30. 3 35 wpłynęło: j garbarniach wileńskich. Komis.ia po-.

Zarzad Gminy v. Smocgoniadh - 1,60 luhowna: któ™ obrm.owah] we ezwai-
Zarrad - 'miny w Danfłowiczadi ł. 7 °5 tck zadecydowała,
Gminny Komitet P  O. P. w  Słóbóocej

zł. 1,00 
W  limu 2. 4 35 r. w płynęło

Zarzad Gm. w  Polanach zł. 13,10
V' dniu 3. 4. 35 r. wpłvneło- 

Zarząo Gminy w  Mołodeaznie zł, 46,95 
Gminny Komitet P. O. P. w  Krzewi- 

czacn zl. 4,60
Urząd gminy dzaewien.iskiej zl. 13,00

W  dniu 5 4 35 r. wpłynęło:
Zarząio Gminy Hermanowcze pow.

Dzisn? zf 8,50
Pazern zł. 112.886.53

Pożflr wsi pod Grodnem
Tragiczna śmierć 70-letniaj staruszki

gnia padło 8 owiec i 13 prosiaków.
Przy wypędzaniu krów z obory 

przygnieciona została spadającemi bel 
■cami 70-letnia Anna Dzieżko. N ie  
szczęśliwej staruszki nie zdołano ura 
tować, wydobyto już tylko niedopało- 
ne kości.

Linia kolejowa do Nowogródka
linji kolejowej na przestrzeni Nowojel- 
nia —  Nowogródek.

Prace przy budowie nowej linji po­
trwają w  ciągu lata.

D A N I E L  K O N A  R Z E W S K I
Generał Dywizji, Inspektor Arn>JI 

Prezes Związku 2ołmerzy i Korpusu Wojsk PoisUch na Wschodzie
KawaJar f  i r n u  VśMuti Miliłari V I j t y  i f rtiaru OdmoztnS* Pniaki II Klasy, odznaczona 
Krzyłam  Walecznych, Złotym  Krzyłsnr Zasługi, Krzyżam Wcisk Litwy Śic kowaj I wielu

i-nemi odznacziin ■ m i  zagrznltznaml. 
z m a d  w da u o go kwietni* 1C35 roku.

Ni Dczeństwo żałobie odbyło się w  didu 5 kwietnia r. b w  koście gsrnlionowym w  Warszawie 
o gi di. 10 w  dnia 6 kwietnia r. b, w  tymże kościele 1 o tejże godzinie dla ciłonków związku żołnierzy 
I Korpisi W P. na Wach.

Pogrzab modzie się w  grebacn rodzinnych w  m*j*tka Pncż^tke, st kol. Santoki, w dn. 6 kwiet­
nia r. d o ge< z. 12, o ozem z głębokim amatklem zaw.adaadaią

Mieczysław B o h d a n o w i c z  —  Wii -I uzas Zarządu G ł ó w n e g o  Związku
r»z Zarząd I Członkowie 

Okręgu Wikhskiwflo Zw ią zk u Żołnierzy I K o r p u s u  W .  P. ni W s c h .

Roboty b roaow e
WILNO. Jeszcze w  bieżącym mie- ■ skiego, święciańskiego, brasławskiego i 

siącu Wydziały Powiflit-owe przystępują I wilejskiego w  b. r. mają naprawić około 
do wstępnych prac przy konserwacji. ■ 750 kim. dróg.
dróg i szos Wydziały Powiatowe sta- I Również w  to. r ma być ukończona 
rostw- wileńsko trockiego, oszmiań- szosa Wilno - Kotoyliniki

Zlikwidowanie zatargu w garbarstwie

BUDŻET ŚWIĘCIAN

tek 
wszystkie

zp
dotychczasowe zarobki z

o 11' om
o

S kwietnia beda obniżono
proc.
V.'sprawie całokształtu stosunków 

pracy w  zawodzie gai barskim odbę— j 
dzie się posiedzenie komisji polubow­
nej w  dii. 15 kw ietnii.

Kurs alkohologii
T -W A  M ENS

/- ii/ąd W il. T-wa „Mens“  komu­
nikuje, iż na pierwszym w "Wilnie 
Kursie Alkohologji, który się odbył 
W- dniach od 17 —  27’ marca, r.b., na- 
ogół stałych zarejestrowanych słucha­
cz j  Kursu było 542 osoby, w tem le­
karzy 46, średn. pprsonelu lekarskie­
go 60, studentów USB —  13, alum­
nów Seminarjum Wileńskiego —  31, 
nauczycieli 6zhół średnich i  powsze­
chnych 12, urzędników państwowych 
i samorządowych — 25, funkcjona 
tjuszy policji pańsrwowej —  5, ucze­
nie państwowej szkoły położnic —  
108, uczenie szkoły p. Przewłockiej
— 49, szkoły pielęgniarskiej „TO Z“
— 49, innych —  144.

Ilość godzin wykładowych łącznie 
z seminarium było —  20

Dnia 24 marca odbyła się w sali 
Śniadeckich USB akademja przeciw­
alkoholowa, na której było obecnych 
koło .500 osób.

Zaświadczenia o przesłuchaniu ku- 
su są wydawane przez sekretariat 
T-wa „Mens“  codzień od 6 —  7 ul. 
Wielka 46 (tamże odbywają się zapi­
sy na członków T-wa).

W' ciągu roku odbywają się z ra­
nienia T-wa „Mens** odczyty z po­
kazem przezroczy, o czem publiczność 
zostaje pow iadomiona przez prasę i 
afisze.

55* chwili obecnej organizuje się 
przy T-wie Koło Pań opieki nad ro­
dzinami alkoholików, informacyj w 
tej sprawie udziela p. dr K . Kuiejew 
ska. ul. Tyzenhauzowska, Zakład le­
czniczy św, Józefa.

 < '0 »-------

Stróżowskie „prawo serji"
ostatnio przez łamy prasy wileń­

skiej przewinęło się kilka wypadków- 
'wyłudzenia grubszych nieraz sum od 
amatorów na posady dozoncow. Wyłu­
dzano je bądź pod preteksterr wym- 
bien.a posady, bądź tez jako , odstęp­
ne..."

Najeieitawszem jest to, ze meszczę- 
sne ofia-y mimo wpłacenia, nieraz po 
kilkakroc, bezprawnie ściąganego z 
n-ch haraczu, ostatecznie inie otrzymy­
wały tak upragmonycn przez nich sta­
nowisk

Obecnie maimy do zanotowan.a no 
We tego lodzaju nadużycie, o*o Jakób 
^ywoa-ońsilo zameldował policji, że nie­
jaki Fernard Hersz,-łowicz ęRudnicka 
10), r»od pretekstem wyrobienia posa­
dy dozorcy domu. wyłudził odeń 60U 
zł. tj-tulem „kaucji".

D; -ało się to jeązcze w  roku 1933, 
tecz dotychczas Żyworoński cierpliwie 
czeka*

Doniero skarg;, złożone ostatnio po­
rcji przez kuka oszukanych w ten spo­
sób osób, skłonńy gu do zameldowania 
władzom o swych per pędach...

Wincuk Markotrt)

Z S Ą D Ó W

BYŁY KIEROWNIK SZKOŁY POWSZECHNEJ
(Mazał się złodziejem, wywrotowcem i fałszerzem
WILNO, Wczoraj ławe oskarżonych 

w Sądzie Okręgowym zajął Klemens 
Wójcik, b. kierownik szkołę powszech 
nej w Blentekoruach. P^ed paru mie- 
siącam* Wójcik został skazany przez 
Sąd Oodzki w Ej szyszkach ma 1 rr*k 
wiezienia za działalność antvrzadOwa 
Wówcza* wy jaśniło się również, że jest

Bomba ppJda, gdy weksel poszedł 
do protestu, Wówczas dopiero oka ało 
się, że nigdy go Woronccki nie wysta­
wiał, a oodpis jest sfałszowany.

Wczoraj Sąd skażaj Wójcika rns 1 
rok więzienia.

ŚWIĘCIANY. Wydział pc watowy 
zatwierdził budżet m. Święcian na rok 

i 1935/36 w  granicach 87.000 zł. po 
| stronie dochodów i wydatków. W  po­

równaniu do sum preliminowanych w 
ubiegi; im roku, oudżet na rok bieżący 
jesłt około 25 procent mnieiszy

OBOZY LETNIE W . F. POD BRA- 
SŁAW1EM.

BRASł \W. W  dniu 4 b. m. pnzybył 
do Brasławia w  towarzystwie aajutan- 
ta pułk. dypl. Gilewicz, dyrektor Cen­
tralnego Instytutu Wychowa/nia Fizycz­
nego w  Warszawie w sprawne załatwie­
nia formalności w  nadlesmc+wit bra 
slawskiem i przyjęcia na własność dział 
ki grantu państwowego pod obóz żeń­
ski oraz dżiałkt gruntu zakupionej i o- 
fiarowanej C 1. W . F przez społeczeń­
stwo brasławskie ood obóz męski.

Na działkach tych mają w  naikrót- 
szyir. czasie siranąć stale buaynk’ pod 
obozy letnie C. 1. W. F Mate-jał budo­
wlany został już zakupiony, a obecnie 
płk. Gilewicz dokona rozplanowania 
poszczególnych budynków.

Wszystkim Tym. którzy wzięli udział vr oddaniu ostatniej posługi

i. p. Zygmuntowi Fukóyży,
a w szczególności p. Dyrekiorcwi J. Gumowskiemu, k» 
Prefektowi Kisielowi, gronu Prcfesc rskiemu i uczniem 
bzkoły Technicznej, orkiestrze szkolnej, oraz krewnym, 
kolegom, przyjaciołom i znajomym, składamy najserdeci. 

□iejszc „Bóg zapłać*.
2ona, córka i syn.

KRGMIKA WILEŃSKA.

SOBOTA
Dńł 0

Wlhelaa
j-traj

Epifan].jszi

Wschód Słajca 4.42 

Zachód słajca g. 6 01

or współpracown&uem jednego z ptsrr G R Y P I E  stosuie się C H I N I N Ę
wileńskich, Wójcik karany był także za 
kradzież nalta swemu koledze. Vt'czOrai 
sza natomiasl sprawa datuje się od 
c^asu budowy nowego gmachu dla 
szkoły w  BieniaKoniach.

Funkcje zastępcj wóita w  Bieniako. 
niach jiełni Władyshaw Woronccki Po­
siada on w Wilnie szwagra Franciszka [
Mucnladę, właściciela zakiadu kra-wiec 
kiego przy uh Wileńskiej 22. Do nleeo 
właśnie zgłosił się Wójcik z weksleir 
wystawionym na 50 zł. orzez Worc- Rigułki z chininą w proszku „ O E I  G I  N  A  L “ , powleczone cukron są 
necidego ! przyjemne w użyciu i rozwiszczalne w żołądku. Do nabycia w kazdoj ap-

— Widzi pan —  oświadczył Wój­
cik —  my Dudujemy szkołę. Dużo tc ko 
sztrwało, obecni,' 2 abraklo tylko 300 
zł. Par Woroneckl prosi o pożyczenie 
50 zł., a wzamian przysyła weksel 

Wobec tego, że weksel zawierał pod 
pis W jronectdejgo. Mu chlada przj jął go 
i pieniądze pożj czyi.

tece. Zarejestrowane w M. S. W , pod Nr. j 492.

Podziękowanie
Wielce Szanownemu Nac.elreir i 

Lekarzowi J. T y m l A i U i m u ,  dr. J. 
JanowlizdWi, dr. W .  Zemojtelowi, 
dr. J. Dąbrowaklema, orax calemn 
personelowi sipltainemi ua Wilczej 
Łapie tę dragę składam najterdecz* 
niejsze podtiękowanle za nad:..’y 
czajnę troskliwość, serce i pełen 
•rspółczotia stosunek do i . p. mego 
ntrodtałos anego męża 1 ojca w  cza- 
aie jego choroby

M. Rukdyżynzi z cdrkąi s y n o m .

Sanrowystarcz?lność...
Niektórzy ludzie w  dość swoisty spo 

sób poi mu ją modne obecnie hasło sa­
mowystarczalności gospodarczej jakiś 
kmiotek naprzyikted zasiewa Dole tyto­
niem, ktoś inny poczyna fabrykować 
pieniążki, lub oędzio w  domu „saime 
gon “

Do tych ostatnich należał, jak sie 
okazuje i Boieslaw Lachowicz (By 
strzycka 2), którego onegdai orzylapa 
no na gorącym uczynku jrędzenia samo 
gonu w  jego mieszkaniu

Niewiadomo czy zakwestjonowarne 5 
zgóra litrów samogonu, przyszykowa 
ne były do rzucenia na rynki, czy też 
dc konsumeji lokalnej, w każdym bądź 
Tazie spraiwia sądowa w rezultacie po­
wyższych odkryć nie ulega wątpi' 
wościl...

Narazie ograniczono saę do spisania 
protokułu...

Włncuk Markotny

Zwalczanie tajnego gorzelnictwa-
W IINO . Na terenie okręgu wileń­

skiej Izby Skarbowej w ub miesiącu 
ujawniono 16 rajnych gorzemi, przy-

czem skonliskowano przeszło 200 litrów 
san,ogonki.

Jaglica na czele cfinrda zakaźnych
WILNO Od dnia 24 marca do dnia 35 (4 zgony), płonica — 15, błomca —  

30 marca włącznie na terenie całej Wi- j 10 (1 zgon), nagm zapalenie opon 
lenszczyzny zanotowano następującą ! mózgowych —  5 (1  zgon), róża — 8, 
ilość zachorowań i zgonów na choroby j krztusiec —  2, zakażenie porogowe —

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USfc

z dnia 5 kwietni; , 1935 r.

Ciśnienie średnie 755 
Temperatura średnia + 4  
Temjjeratura najwyższa + 5  
Temperatura najniższa 0 
Opad: 8,3 
W ia tr : południowy 
Tendencja barom, zwyżkowa 

i Uwagi: pochmurno, rami i wie­
czorem deszcz.

PROUND2.A POGODY WEDi-UO  
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO  
WEGO INSTYTUTU METŁOROLO 

G1CZNEGO W  WARSLAV'lk. 
do wieczór i-, dnu. 6. 4. 

Chmurno z rozpogodzeniami w cią­
gu dnia. Rano miejscami mglisto. Dość 
ciepło. Słabe w,atry południowe.

zebra- dane z działalność, tych organi- 
zacyj ula orzygotowama monografji, o- 
bejmującej prace kóoiet przed ? pooczas 
wojny. B' /_szy,ch informacyj zasięgnąć 
można: ul. Bonjrrarerska 8 m 10, od 
gooz. 15 —  16 codziennie (opiecz 
świąt).

—  W  niedzieię, dnia 7 kwietnii. rb.
0 godzinie 18-ej odbędzie się obchód 
sokoli z następującym programem: Od­
czyt p. t. Wrażenia z Tatr z 70-cioma 
przez, oczami, który wygłosi druh na­
czelna Jaroad Stamsław, 2) pojeazy 
gimnastyczne dorostu sokolego, druhen
1 druhów w ćwiczeniach wolnych oraz 

. na przy'ządach.
J Wejście dla wszystkich, szatnia obo­
wiązuje. Uprasza się Sz. Pubiioznośń o 
punkrualne przyoycie

TEATR I MUZYKA
—  „Domek z kart ‘ po cenach pro- 

paga-idowycu. Dziś wznowienie w y­
twornej komedji muzycznej „Domek 
z Kart“  posiadającej przedziwny u-
i ok, oraz miłe melodje. o --—*  •

—  Jutrzejsza nopołudniówka w 
„Lutni“ . Jutro o godz. 4 po poł. uka 
że się po cenach propagandowych war 
tościowa operetka „SZTYGłAR“  w 
obsadzie premjerowpj z J. Kulczycką 
i K, Dembowsk’m na czele.

—  Teatr Mieiski na Pohulance. 
Dziś, w sobotę dnia 6-IV  o godz. 8 
wiocz. misterjum pasyjne w  X I I I  o-

DYŻUPY AP~EK. Dziś w pory dy­
żurują apteki: Kaca (Piłsudskiego 30)
Jundziłła (Mickiewicza 33), iNarbuta —
(Ś-to Jańska 2). Tur.giela (Niemiecka ! brazaeh —  „GOLGOTA* ’ —  w wyko

zakaźne i mne 
Dur hrzusizny 8, dur pmmisty

2, gruźlica otwarta — 13.

„W ilk11 na Nowym Swiecie
W ILNO . —  Wczoiaj o zmroku na 

ulicy Nowoświeckiej ukazał się zbłą­
kany wilk (tan przynajmniej twier 
dzą świadkowie), który usiłował u- 
'sryć się w jednvm z ogrodów.

Gdy go stamtąd wystraszono, wilk 
wbiegł na teren cmentarza -taroobrzę 
dowców, gdzie skolei począł szukać 
kryjówki.

Kilku przechodniów ścigając zwie­
rzę dopadło go w kącie cmentarza, 
przy sztachetach i zdołało złapać na 
rzucając na niego płaszcz.

W  czasie krępowania wilk pogryzł 
trzem oso o om ręce i nogi wałcząc 
zaciekle ze swoimi prześladowcami.

PoszwanKowanych opatrzyłc Po­
gotowie. Są to: St. Tomaszewski, ko­
lejarz (Nowo&wiecka 19), H. Pisknno 
wicz krawiec (Targowa 13) i M. 
Mandryk. szofer ( Tyzen uauzo wska
47).

Tak poszkodowani, iak i ci, kto 
rzy brali udział w pościgu twierdzą 
stanowczo, że ujęto wilka, a nie psa, 
jak to należy przypuszczał..

Samobójstwo maszynisty Kolejowego
ŚWIĘCIANY. Dziś, 4 b. m. rnno 

znaueziono na torze kolejowym między

Ofiary
Be,-jmiennie
dla byłe- artysdo dramaty 

crznej 
dla chore-1 wdowy

zł 5,—  
zł 5,—

„POWRÓT, KTÓREGO SIĘ NIE 

SPODZIEWANO..."
W artykuliku pod powyższym ty+u-: 

lem umieszczonym przed paru dniami, 
przysłowiowy „chochlik dziennikarski" 
spłatał nam przykrego figla

Ma jąc do czynienia i  dwu podobne- 
m do siebie wypadkami przez pośpiech 

wypadek, w  którym poszkodowanym 
na m, en in okazał się pan Józef Paltroń 
ski. połączyliśmy z okolicznościami, w 

których się ratzegral drugi wypadek, za 
którą to pomyłkę najmocmej go na tern 
miejscu przepraszamy. ,

Wlncuk Mark<>tn».

T ^ A T R  m  : v c z m y

_____
W ył.ępy 

ianlny NulrrycklcJ
Dziś pn zenach prop .: *ndjw ych

.DOMEK Z KART*
Jutro o g. 4 pp. po cenach 

propagandowych
,S  2 n  G J  R‘

POzAR.
BRASŁAW. W  dniu 30 z. m. w kol. 

Zaprudzie, gm. Nowy Pohosl, na szko­
dę Konstantego Laskowskiego spalił się 
dom mieszkalny drewniany, oraz zna? 
dujące się w nim sprzęty dómowc, u- 
brania i artykuły spożywcze. Straty wy- 
noszr około 1 500 zl. Przyczyna pożaru 
jest wadliwa budowa kominf.

Nasze pytanie .czy myśli kto c pwiazdce* wywołało burrę. Wsiyscy się dziwią, pcco się o to 
PYtamy. Odpowiadany chcemy w-edzieć, czy są przewidujący ladzie.*: ■&'  ~

Dukatami a Ipnaiineru zwłok- Wawrzyn 
ca Śliwińskiego, zabitego przez pociąg.
Śliwiński był maszynistą kolei wąsko­
torowej Dukszty —  Druja. Istnieje przy 
puszczenie, że Śliwiński popełnił samo­
bójstwo.

ZAGADKOWY ZGON DZIECKA,
ŚWIĘCIANY. Dnia 1 h m w mai.

Nowy Dział gm. mielegjańskiej. nagk 
fmart Rajmund Czepanis, w wieku 4 
miesięcy, nieślubny syn Genowefy Cze- 
panisówny. Zachodzi podej izenie, że 
śmierć nastąpiła z winy matki. Zwłoki i ścicieli Nieruchomości
„ o 1- /» ... - Clr-nrrKfi n 1 II./1,1 n T 'IL, /I Q1 r

15), oraz wszystkie na przedmieściach 
prócz Śnipiszefk).

H O K O l

KOŚCIELNA
—  Nabożeństwo n.iesięrzne dla 

członków Towarzystwa Marianum od­
będzie się w  niedzielę, 7 kwietnia 1935 
r. o godz. 8 rano przed cudownym o- 
torazem N. Marji Panny w Kapncy O 
strobramskiej.

Zebranie plenarne Towarzystwa od­
będzie sie tego samego dnia o godzinie 
5-ej wieczcrem we własnym lokalu przy 
ul. Zarzecznej 16 m. 17.

ZEBRANIA I ODCZv T v .
—  Wileńskie Koło Związki- Bibljo- 

tekarzy Polskich. Dnia U bm. (czwar, 
tek) o godz 7 iwent 8 wiecz. odbę- 
azie się w Bibliotece Umwersyreckiej 
Nadzwyczajne Walne Zebranie

1) Wybó^- Delegatów i wniosk- na 
Doroczne Zebranie Delegatów Kól

2) Dr Aaam Łysakowski: W ytwa­
rzanie i rozpowszechnianie książki w 
okręgu wileńskim

Na odczycie goście mile widziani.
— 1 Związek Polskie^ Inteligencji Ka­

tolickiej P  Anna Zahorska _ Savitri, 
znana poetka i oowiesriopisarka, dnia 
8 kwietnia b. r. punktualnie o godz. 7-e 
wieczorem w  Tow. „Przezorność-*, ul. 
Mickiewicza 24, wygłosi odczyt p. t.:
, Kat<riic/zm a współczesna literatura 
poiska". Członkom osobne zawiadomie­
nia przesyłane nie hęaą. Goście mile 
widLiarr

KOLEJOWA
—  Powrót dyrektora kolei. Dyrek­

tor K ole i Państwowych w  W iln ie inż 
Kazimierz Faikowski powrócił z W ar 
sza wy dnia 5 ban i objął urzędowa­
nie.

R O Ż N Ł
—  Wycieczka P. T. K. Dnia 7 bm. 

—  Archiwum Pańsirwowem i Cmentarz 
Ewangelicki. Zbiórka przed Katedrą 
o godz 11.45.

—  Uwadze właśucieli dotuów. Sto­
sownie do zarządzenia Izby Skarbowej,' 
urzędy skarbowe, ustalając wvmiar po­
datku oa nieruchomości niesłusznie 
zmniejszają sprawdzony ubytek komor­
nego o dziesięć procentów. Obecnie na 
skutek interwencji Stowarzyszenia Wła,

Mmistersłwo
zabezpieczorw

Teatr Miejski
P O H U L A N K A

D z i ś  C.IV t g. 8 e| wlecz

G O L G O T A "• I
Ceny *niżone.

Jntro, 7.IV o g. 1-ej w  ■ il. 
1 • g. 4 popoł. . G O L G O T A *  

i^Ceny zniżone.

Skarbu poleciło Izbie Skarbowej odwo­
łanie powyższego zarząazenia, jako bez 
zasadnego. Bliższych informacyj u- 
dzieia biuro Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości-, Jagiellońska 14, w  go­
dzinach 10 —  12.

—  Zbieranie materjałów c działalno 
ści b. organiz? r  j  kobiecych. Na ze­
braniu 30 marca r. b. członkinie bytych 
Związków Kobiecych Równouprawnie­
nia i Patrjotek postanowiły zwrócić sif 
z propozycją do innych byłych oigani- 
zacvi kobiecych polskich Dy zechciały

naniu całego zespołu Teatru Miejskie­
go oraz statystów. Chór pod kierow­
nictwem prof. Adama Ludwiga. Ceny 
zniżone

Jutro, w niedzielę dnia 7 kwietnia 
o god;,. 8-ej wiecz. „Moralność pani 
Dulskiej**.

—  Dzisiejszy koncert Bolesława K o ­
na. Dziś, w sobotę dnia 6 b.m. o godz. 
4 m. 15 po poł. odbedzie się jedyny 
recital fortepianowy, znakomitego 
pianisty polskiego Bolesława Kona.

—  Niedzielny poranek i popołu- 
dniówka ..GOLGOTY** Jutro, w nie­
dzielę, dnia 7 b.m. dwa widowiska 
„Golgoty* * —  o godz. 1-ej w poł. po 
ranek i o godz. 4-ej popo.udniówka. 
Ceny zniżone.

Wieczorem o godz. 8 wiecz. wobec 
nadzwyczajnego powodzenia, ukażi 
się świetna komedii, Gabrjeli Zapol­
skiej j>.t. „Moralność pam Dulskiej“ . 
Ceny zniżone.

—  Koncert kompozyto .‘ski prof 
Aleksandra Wielhorskiego z udziałem 
Zena'dy Kowa: skiej. Dnia 10 kwiet­
nia o godz. 8-oj wiecz. odbędzie się 
w Teatrze na Pohulance koncert zna 
nego jnanistj i kompozytora, prof 
Warszawskiego Konserwatorjum, A le 
ksandia Wielhorskiego, z udziałem 
sławnej śjńewaczki Zenaidy Kowar­
skiej (sopran)

CO GRAJ ty W  KiNACh ?
PAM —  Marzące usta
HELIOS —  Veronika
REWIA —  Prima aprilis
CASINO —  Wesoła wdówka
LUK —  Przybłęda.
OGNISKO —  prokurator 4ltcja 

Horn.

W YPA D K I 1 KRADZIEŻE
—  BoJKA NA UL. PORTOWEJ. 

Na ulicy Portowej p<zed domem Nr. 
17 meznani osoonicy, będąc w  stam 
rietrzeżw ym, wszczęli miedzy sobą bój­
kę, następnie jeaen z md. rzudl katnie- 
nten w ofuio. wvbijaiac oubeltową szy­
bę w  pogoju kancelarj. T-wa I)obit 
czynności żrdowskie,.

—  SKRADZICNF SOSNY. Gajowi 
Antoni Miszkutowicz. za m.w maiątku 
PośpieszkL, doniósł że w nocy z 3-go 
,ia 4-go b. ni. z łasi tegoż majatku z<>- 
stałv spiłowane i wywiezione dwie so­
sny ra  szkodę Jadwigi Aleksandrów, 
czowej< zamieszkałej w majątku Wir- 
szuoa. Część drzewa znalezioni u Pio­
tra Karbowa, zam. Rowy Sapieżyńskie.

—  WYNIEŚLI BIELIZNĘ Na szK> 
dą orezydenta Maleszewskitgo (Kamień 
na 7) skradzione bieliznę wartość 700 
złotych.

• * *
. *  .

• W  melinie złodziejskiej przy uL No
wogródzkit, znaiezjono zaipa: błehzn, 
męskie! i damskiej, ktćrą można oglą­
dać v wydzłaio śledczym.



S Ł O W O Sobota 6 kwietnia 193b roku.

S. p.

Zygmunt Rukóyio
Garść refleksy)

Przed kilkunastu dniami nauczyciel­
stwo wileńskie poniosło nad wyrąz cięż 
ką stratą. zmarł długoletni profesor Pań 
stwowe} Szkoły Technicznej —  ś. p. 
Zygmunt Rukóyżo.

Zastukały szkolna i kuratoryjna ma­
szyny uo pisarna' zafiksow ano "wypa­
dek, aparat administracyjny wyciągnie 
przewidziane paragrafem następstwa 
Pan X  zajmie mieisce zmarłego. Wszy­
stko odbędzie się przepisowo, sprawnie 
i.... bezdusznie. Takiem jest życic, og­
lądane z  jednej strony. A z drugiej? 
Bądźmy sprawiedliwi! Jednostka wybit­
na, iktóra do pracy sbiorowej wnosiła 
indywidualne wysokie wałory —  łatwo 
zastąp ć się nie da. Oto co, najobiek­
tywniej rzecz biorąc, trzeba z powodu 
tego zgonu powiedzieć.

Ze szlachetnego gniazda rodzinnego 
na Żmudzi wyniósł ś. p. Zygmunt Rukó 
yżo pewne niezmienne już w przyszło­
ści cechy swej struktury duchowej: —  
prawość charakteru, wytrwałość i 
pęześwadc/en-jg, że Człowiekowi po. 
winna przyświecać w  życiu jakaś idea 
wyższego rzędu, oparta na trwałych 
kry“:erjach moralnych. Ojciec, w cięż­
kich będący warunkach, nie mógł ło­
żyć na wykształcenie chłopca, przeto 
już od wczesnych Jat młodzieńczych 
ś. p. Zygmunt Rukóyżo .d/je przez ży- 1 
cie o własnych siłach, pomaga rodzinie,, 
krewnym, i przytem wciąż się uczy. W  
rezultat ,e kończy filologiczne gimnaz­
jum w Kownje, a potem cWuhnie (z  
wynikiem celującym) —  Wydiział fizy­
ko matematyczny Uniwersytetu Mos. 
fciewskiego. Trzyletnie opóźnienie w  
ukończeniu studiów wyższych —  tc na­
stępstwa represyj za udział w pracy 
patriotycznej, polskiej młodzieży akade­
mickie! Jako młody chemik, rozmiło­
wany w  swoim zawodzie, nie poprze­
staje na pracy zarobkowej, lecz usta­
wicznie uzupełnia swą wiedzę, a ponad­
to udziela się w  poważnym stopniu 
pracy obv *  atelskiej, społecznej —  ja 
ko członek ruchliwego na terenie Po- 
kmsji moskiewskie)) Towarzystwa Do­
broczynności i „Domu Polskiego" Po 
powrocie do kraju w. r. 1922 —  do os­
tatniej chwili pracuje niezmordowanie 
na niwie pedagogicznej Był jednym z 
tych, co kładli podwaliny pod gmach 
Państwowei Szkoły Technicznej w  Wń 
nie i z tego posterunku już nie zeszed1 
do końca. Bez mała trzynaście lat pra­
cy oddał tej szkole tak wyłącznie iej 
swe siły poświęcając, ze dopiero cięż­
kie zasłabnięcie, a ściślej —  kategory­
czne orzeczenia lekarza zmusiło Go po­
myśleć o sobie. Niestety już było za- 
późno.

Jak wielkie wartości wmosł s. p. 
Rukóyżo do szkoły, ile mu o.na zaw­
dzięcza —  mogą ocenić jedynie ci, co 
wspólnie z Nim pracowali. Optują ich 
jest najzupełniej zgodna, w mechaniz­
mie życia szkolnego zabrakło pierwszo­
planowej postaci, pierwszoplanowej ze 
względu na, że tak rzeknę, jej ciężar 
gatunkowy Głęboka erudycja, ogar­
niająca nittylko wiedzę przyrodniczą, 
afle hu-manistyouią (świetny klasyk) 
byłe źródłem, z którego obtjcie czer' 
pała młodzież, do którego sięgaliśmy 
częstokroć i my - -  nauczyciele, a wiel­
kie doświadczenie i wytrawny sąd w 
rzeczach pedagogiki czyniły Go nieo­
cenionym doradcą i pnzewodnikiein. —• 
Przyjaciel niezawodny, narrator w gro­
nie koleżcńskiem kochany, przedewszy- 
stkiem budził powszechny szacunek 
jako człowiek wysoce etyczny. W  
tym kierunku promieniował, będąc wizo- 
rem dla kolegów i wychowując w ta­
kim duchu młodzież. Własnym czynem 
własnym przykładem zdyscyplinowania 
zachęca! do rzetelnego spełniania co- 
Izłennych, szarych obowiązków To 

też można powiedziei bez. przesady 
skromne, piękne i pouczające było życ:e 
tego obywatela i pedagoga naprawdę 
wielkiej miary. Takim przeszedł do łii- 
storji szkoły, do serc i pamięć i przy­
jaciół.

Cześć Mu1
Stefan Feoorowicz

S s f jo r i j i l  w i l g i ! ! !  w w j l t f  i tozmtLocfBit
Wniosek nagły Bloku Gospodarczego Odrodzenia Wilna uchwalony na posiedzeniu

Pady Miejskiej w  dniu 4 kwietnia
Miasto Wilno jesi jodynem z szesciu 3) budów- chłoarti i zakładu ttcyH-

w ielkich miast Rzeczy pospolite^, nie po zacyj'tiego przy r2 eźni, 
c*adającem udogodnień technicznych — 4) doKOnczeitie budowy rozpocze-
(udoslo nalona jezdnia) należycie roz­
budowana siec wodociągów i kanato

tych, a nie wykończonych z powodu 
braku kredy tów. budowK na terenie

cji ,wspłiłcztsna rzeźnia i t. d.) i po- Wihta (Ośrodek Zdrowia),
Kosztorys, wyirienionycli inwesty- 

cyj Zarząd Miejski przedłoży p. Woje­
wodzie

Rada Miejska podkreśla, że znaczna 
część materjałów potizcbnych na wyże]

wadzans z dzielnic przemysłowych Pol­
ski (województwa południowe zacho­
dnie), a przeto inwestycje czynione w 
Wilnie przyczynią si<j pośrednio do zła­
godzenia bezrobocia w  przemysłowych 
ośrodkach Kraju,

Rada Miejska Zauważa ze o® tere­
nie m. Wikła nie są czynione żadne in­
westycje przez cywilne władze państ­
wowe , a więc ńiwc stycje ^imorzadu 
wileńskiego są jedynemi inwestycjami

łrzebującem w  zwiąZKu z tem dużych 
inwestycyj.

Budżet samorządu miejskiego w  
Wilnie jest o dwa i pół razy mniejszy 
od budżetu tnnycn miast Rzeczyrpospc 
Ulej o przybliżonej tej samej cyfrze lu­
dność5 (Kraków). Z własnych srCJkow, 
mimo naj'dalej posuniętych oszczędno­
ści. Zarząd Miejski nie rest w  stanie 
przeprowadzić większych inwestycyj.

Wobec powyższego m. Wilno mu­
si w  znaczniejszej, niż dotychczas mie­
rze, wykorzystać możliwości aotacyj- 
ne Funduszu Pracy. Odwrotnie jednak 
ao wciąż rosnących p-hrzeb miasta, p o -' W ILN O . Wczoraj o godz 10-ej łe, generalieja, delegacje wszystkich 
moce ze strony Funduszu Pracy zumiej- odbyło się w  kościele garnizonowym  ̂pułków garnizonu wileńskiego oraz 
sznją się. 1 ik więc, o ile w  budżecie gw Ignacego nabożeństwo żałobne i organizacyj i stowarzyszeń społecz-

wynńenione inwestycje musi być spro- na terenie m. WBna

NAROŻENSTWO ZA DUSZĘ

ś. p. gen. Konarzewskiego

na r. 1934/35 dotacje Funduszu Pracy 
wynosiły przeszło 500.000 zl„ to w nud- 
żecie na r. 1935/30 odnośne d°tacie 
mają wynieść jedynie 150.000 zł.

Zważywszy że w  międzyczasie bez 
robocie na terenie m. Wilna nie tylko 
nie zmalało, leci, przeciwnie, wzrosło, 
zmniejszenie pomocy ze strony Fundu­
szu Pracy grozi Wilnu zastojem całko- 
witym poga. sząjącym i tak ciężką sy. 
tuację.

Wobec powyższego Rada Miejska 
wzywa Zarzad M5asta do poczynieni? 
jaknajenergiczniejszych wystąpień za 
pośrednictwem p. Wojewody Wileńskie, 
go u p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
— leprezentanta interesów samorządów 
w Rządzie Rzeczypospolitej —  celem 
uz; skania zwiększonych dotacyj z Fun­
duszu Pracy na najpilniejsze potrzeb-■ 
inwestycyjne m. Wilna.

L»o potrzeb najpilniejszych narteża 
nastepujace:

1) budowa udoskonalonej jezdni na 
najważniejszych pn ynajnrme, magistra­
lach i.omu.iikac) fnych Wilna (ul Za- 
walna, Mickiewicza. Plac Katedralny i 
t. d.).

2) rozbudowa kanalizacji i wodocią. 
gów w dzielnicy SnipisZki, Zarzecznej 
i Zwierzynieckiej,

za spokój duszy ś. p. gpn. Daniela nyeh. 
Konarzewskiego, b. wiceministra 
spraw wojskowych

udziałW  nabożeństwie wzięli

* **
Pan wojewoda Jaszczołt wyjechał 

do Balingródka, celem wzięcia udziału
przedstawiciele władz państwowych «  w pogrzebie ś. p. gen Daniela Rona- 
panem wojewodą .Taszczołtem na cze- rzewskiego.

Znowu katastrofa autobusu
zamiejskiego

Nie będzie teatru
objazdowego

W ILN O . —  Wobec zmienienia z 

dniem 1 kwietnia r.b. przez Minister 

stwo Komunikacji ulg kolejowych, z 

jakich dotychczas korzystał W ileń­

ski Teatr Objazdowy, kierowmictwo 

tego teatru zmuszone jest zaniechać 

przedstawień na prowincji na czas 

nieograniczony. Jak się dowiadujemy, 

podobną decyzję powziął z tych sa­

mych względów Woryński Teatr Ob­

jazdowy.

W  ten sposóh olbrzymia połać 

ziem kresowych zostaje pozbawiona 

placówek kulturalnych, które od sze­

regu lat pracowały nad ugruntowaniem 

państwowości oiaz niosły znajomość 

sztuki i kultury do najbardziej za­

padłych kąitów prowincjonahiych.

- « o » -

W ILNO . Wczoraj około goaziny 

10 rano na 5 ku. od Wilna na szosie 

do N Wilejki uległ katastrofie anto 

bus zamiejski, obsługujący tę lin je.

W  czasie podróży autobus niespo­
dziewanie skręcił w bok, przejechał 

jeszcze kilka metrów i wpadł do ro­
wu, przewracając się na bok.

Jadący autobusem pasażerowie w 

liczbie 5, odnieśli obrażenia twarzy i 
rąk o liamkami szkła.

Mieszkaniec N. Wilejki Antoni

Gruszczyński dozr.at zranienia głowy 

i ramienia.

Poszwankowanym udzielono pomo­
cy na miejscu posługując się przytem 

apteczką podróżną.

Na miijsce wvpadku udałć się nie 

zwłoczme komisja techniczna. Zacho­

dzi przypuszczenie, ż( przyczyną kata 

strofy hył defekt w kierownicy, gdyż 

wskutek nadmie-negc z użyci a nastąpi 

ło rozłączenie t. zw. sztangi kierow­
niczej.

Zjazd nauczycielski
W ILN O . —  Wczoraj rozpoczął się 

w W ilnie 13-ty doroczny zjazd Zwiąż 

ku Naucz ycielstwa Polskiego. Na 

inauguracji zjazdu przemówienia wy­

głosi!' : p. wojewoda wileński Jaszczołt 

i. P- wojewoda nowogródzki Świder­

ski.

Zjazd obraduje w sali Śniadeckich 
U.S.B.

 — « o » ---------

Kolonie letnie
dla dzieci

W ILN O . —  Zarząd miasta mimo 
trudności finansowych organizuje ko 
lonje letnie dla dzieci w Leoniszkach 
gdzie spędzi fe r je  kilkaset dzieci w 
dwóch turnusach.

 O--------

Prace melioracyjne
W ILN O . —  W  drugi :j połowie b. 

m. przeprowadzone zostaną rozmowy 

z Łotyszami w sprawie, kontynuowa­
nia rozpoczętych prac melioracyjnych 
na pograniczu polsko-łotewskiem.

i , a

W PODZIEMIACH KOŚCIOŁA Pt -DuMItfrKAHSKIEGIT
Paiokrotnie już pisaliśmy o cieką 

wych pracach prowadzonych w pod­
ziemiach kościoł? św. Ducha przez 
grupę studentów naszego Uniwersy­
tetu. Wielki zapał i niemniejsza ofiar 
ność naszej młodzieży spraw.ły, ze 
zaniedbane i niedostępne dl? zwi' 
dzających podziemia kościoła zostały 
upoi zadkowane.

Sprawa ta bynajmniej nie jest 
błaha. Oto pizedewszystkiem zostały 
uwidocznione fundamenty .wszystk ch 
kościołów, budowanych na tem miejs­
cu, a ściślej —  fundamenty pięcio­
krotnie przebudowywanego kościoła" 
św. Ducha. Mury podziemi — to cie- ’ 
kawa księga dziejów kocioła, a pośre 
dnio i Wilna, —  księga, której lite­
rami są tak wymowne cegły rozmia­
rem i kształtem swoim wskazujące 
na epokę.

Tylko ci, Którzy wń dzą, jak pod­
ziemia wyglądały przed rozpiczetem 
robo tajni i badaniami, pnwadzonemi 
urzez studentów, moga ocenii ogrom 
włożonej pracy. Dziś w podziemiach 
można swobodnie się poruszać, —  
wszędzie jest porządek i wielki łaa. 
Nietknięty został tylko koszmarny 
Hades.

I  słusznie: ów Hades jest zjawio 
kiem tak wyjątkowej, że zniszczenia 
go z jakichkolwiek pobudek byłoby 
rzeczą nie do darowania. Te stosy 
trupów bez trumien, ten straszny ob 
raz męki ostatnich chwil życia ta 
wreszcie zagadkowo-sć powstania tak 
osobliwego grobu, —  wszystko to od

działyw.i na wyobraźnię i zmusza do 
głębszych myśli.

Geneza Hadesu wciąż jest zagad 
ką. Ostatnio znalezione tam francus­
ką monetę z datą 1811 roku oraz 
skórzany pancerz kiiasjerski, A  w.ąc; 
rok ł812? A  więc trupj Francuzów? 
Owszem, ale nie „ylkc

Zagadka nie zostałć jeszcze roz­
wiązana.

Tych zagadek, zresztą, jest wiecej. 
PrzedewszystKiem nie zbadano jesz­

cze dolnej fcordygnaci podziemi, któ 
ra niezawodnie : stnieje. TraŁonc na 
„studnię", która pozwoliła na odsło 
nlęcie sklepień, dotychczas ukrytych 
pod ziemią ale z tej stuuni tym cza 
sem me znaleziono wyjścia w kierun­
ku, opowiadającym górnej części 
podziemi..

Wogóle podziemia dominikańskie 
są tajemnicze ze względu na swój 
kształt. P^an wykazuje, że oprócz 
wielkich centralny :h krypt są odnogi,

’.dąc( w różnych kierunka :h i nagie 
acietfc. To nasuwa przypuszczenie, 
jramjzące z pewnością, ze podziemia 
dominikańskie stanowiły tylko cześć,, 
prawdopodobnie —  centrum — wiel 

jkiej sieci podziemnych przejść i 
krypt. Prawie napewno można twier- 

j dzić o istnieniu podziemnych koryta­
rzy łączących niegdyś sąsiednie klasa 
tory, które przecież tworzyłj zwartą 
grupę, —  dominikanów, pijarów, je­
zuitów, benedyktynek fra: iciszkanów. 
Jeżeli nie wszystkie te mlasztory, t« 
niektorp mezawodnie były połą :zono 
pi zejściami pod2 iemnemi.

Ta hipoteza zachęca, a niemal na­
kazuje prowadzenie dalszych badai 
na innych terenach. Trzeba przypusz­
czać. że księża, pod których opieką 
znajdują się sąsiednie kościoły, posia 
dające podziemia, skorzystają ze szla­
chetnego zapału młodzieży i zaproszą 
dzi juz doświadczony zespół mło­
dych badaczy —  do pracy w podzie­
miach mnyci. kościołów.

Na dalszych pracach i badaniach 
zależy wszystkim, —  całemu Wilnu, 
które w ten sposób może lepiej poz­
nać swoją przeszłość i swoje zapom­
niane przeżycia.

Podziemia dominikańskie są do­
stępne dla zwiedzających we czwart 
ki od g. 10-e.i rano do 2 p.p. orai w 
niedziele ud g. 1-ej do 3-ej po połua 
niu. W  inne dnie zwiedzanie jest mo 
żliwe tylko no porozumi iniu sie z kie 
rowmetwem robót. n. z.

ZA KULISAMI EKRANU

Porus&or.a wczoraj na tran miejscu 
sprawa chodzenia młodzieży do kin o- 
kazaia się tematem na tyle airakcyjnym 
że z miejsc? wywołała coś w rodzą,u 
dyskusji-. Dwie -rozmowy osooiste jeden 
telefon kartka —  ten olotn Coda, nieco 
now ych myśli - Trzy głosy wyszły od 
osób dorosłych, jeden pochodzi od pew 
nego miodegu człowieka, uazniu. Starsi 
domagali się większego rygo-yzmu w  
kwalifikowaniu filmów. Pisać poprosti 
nadaje się .czy nie nadaje się dla nrło 
dzeży. Jeżeli jest wątpiłwość, "o zna­
czy, ie  aJm saę me nadaje. Napazór sora 
wa łatwa, ale w  rzeczywistości me tak 
znów prosta. Przed/wszystkiem bardzo 
tnudno ustalić granm ę kryterjów za i 
przeciw. Z konieczność słtosov/ac trze 
ba nieco liberalmejsze normą, a to po 
woduje właśnie owe wątpliwość- W eź­
my nrzykład: ładny film Rene Clain.
„Niech żyje womośc" —  czy należy go 
uznać za dozwolony, czy za n.tdozwo 
lony dla młodzieży. Można ręczyć, że 
z trzech dyskutujących -nad hm osób 
nie będzie dwóch tego samego zdania 
Podobnie i w  innych wypadkach. Dtate 
-gc stosować należy metodę o której by 
ła mow-a w  ooprzednim aittyKuh zwa­
żywszy ilość plusów i minusów artys 
tycznych,, technicznych itd, ustalić w 
przybliżeniu wartość pedagogiczną da 
nego filmu. Że się przy tem przemycą 
momenty niekonieczne w chow aw cze 
—  to faikf, Zi esztrą można dyskutoww 
o pozytywnej- i negatywnej wartości od 
działywania wychowawczego.

Wracając do rze-czywsrośu, ze swe, 
strony możemy zapewnić w  oceni': fil­
mów możliwie objekhwny sąd także- i 
z punktu widzenia- Dotrzeb młodzież. 
Nie jmzeszkadza to wcałe ujmowanii 
sorawy pod normalni-m .„dorosłym" ką 
tem

Wysunięra przez jednego z rozmÓM 
ców kwest ja odpowiednich dodatków 
jest o  tyk* truaniej-sza. że wiąże się o- 
na z nastawieniem ha-ndlowem regulo­
wana jest przez właścicieli kin główr.ii 
według popytu dorosłej publiczność. 
Do tej sprawy wypadnie wrócić jiesź 
cze osobno.

Na 'zakończenie odpowiedź młodemu 
czytelnikowi, który uskarża się, że przez 
poruszanie tych wszystkich tematów 
zwiększamy „ucisk" domu i szkoły w 
kinowych sprawach. Naoewno —  mło 
d " przyjacielu —  nie jest to naszym ce 
lerr. Ale powiedzmy* Itak szczerze, mję- 
azy nam-i, którzy lubimy dobre filmy i 
znamy sdę na nich, czy nie szkoda oczi 
czasu i pieniędzy na marny film? Już 
lepiej pójść na wagary. Tao. C.
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Z ZA KUR TTirr

ROZSTRZYGNIECIE KONKURSU PAT  
ST M ^W E G o INSTYTNTU SZTUK 

TEATRALNEJ

W  Państwowym Instytucie Sztuk, Te 
atralnej odbył się konkurs na nai lepsze 
wyrecytowanie utworu z nowoczesnej 
poezji polstriej Komisja eliminacyjna 
wybrała 16-cie utworów, które zostań 
zadeklarowane przed sądem konkursu 
wym. Pierwszą nagrodę w  kwocie 50 
zł. otrzymała słuchaczka III musu lrenr 
Kwatkowska, Il-gą przyznano w  kwo­
cie 30 zł. słuchaczowi III kursu Leono­
wi Pietraszkiewiczowi, Ill-cia —  20 zf 
przypadła w  uidizrale słuchaczowi 1-go 
kursiu Anarzejowi płucińskiemu. Poza 
tem przyznano trzy nagi ody książki 
we. Komisja stwierdziła barazo wyso­
ki ogólny boziom recytacji.

PRET.lJF.RA SZTUKI „WSZELKI! i 
PRAWA ZASTRZEŻONE"

Teatr Mały w  Warszawie wytypuj: 
iz premierą amraysanskiej koniedji —  
„Wszelkie prawa zastrzeżone" Irvinga 
Kaye I>avis‘a. Groteskowe perypetje 
amerykańskich „stadet literackich" da 
dzą sposohnosć stworzenia gałerji fi­
gur wysoce cnarakterysit> cznych. zbu- 
dowanych na bezpośredniej obserwar i 
dzisiejszego życia amerykańskiego. —  
„Wsc-elkie prawa zastrzeżone" ukażą 
się w  reżyserji Zbigniewa Ziembiński* 
go, w  dekoracjach St. Sliwińskjegc.

MICHAŁ SAŁTYKOW (SZCZEDRYN) 4)

Z cyklu: „Opowiadania niewinne*1

EKSCELENCJA ZWARJOWAŁ
Głęboko zasmucone gubernator od- 

rócit się do okna i trwał w długaem 
ilczeniu. Od czasu do ezasu uszu 
oich dobiegały dźwięki, świadczące 
mad wszelką -wątpliwość, że jego eks- 
-lenc.je bębnił palcami po szybie.

—  Niepotrzebnie, ekscelencjo, ne- 
idzaliśiny się z nimi —  powiedzia­
ni, pragnąc w .,akikolwiek bądź -po- 
rb pocieszyć Siemiona Sieimonycza:

doniosłe plany należy zawsze prze- 
rowadzać w sekrecie, żeby się r-nkt
mich nie zdążył zorientować.
Siemion Siemionycz przystąpił do 

nie i wyciągnął rękę. Pośpieszyłem 
: swoją, którą ekscelencja mocno 
ścisnął.

—  Ma pan rację —  rzekł wzni- 
lony.

—  Oni, ekscelencjo, nigdy -nie zro- 
imioją własnych korzyści —  niówi- 
m dalaj, ogarnięty uczuciem przy- 
iązania do osoby mego zwierzchni- 
a: —  on/ głupi są jeszcze, ekscelen- 
jo, niedojrzali do wielk*ch spraw.

— Ma pan racie —  powtórzył gu­

bernator.
—  Tego rodzaju wspaniałe projek­

ty najlepiej wprowadzać w życie za 
pośrednictwem policji...

—  Ma pan rację. Na nieszczęście 
młodz.'-liczę, ma pan całkowitą rację.

—  Jeżeli oni nie dorośli do zrozu­
mienia własnego interesu, to należy 
czynie im dobro wbrew ich chęciom...

  Ma pan po stokroć rację. Ale...
Niestety, trzeba panu -"ńedzieć, mon 
cher, że dziś są inne czasy. Musimy 
postępować roztropnie a delikatnie, 
musimy stosować środki łagodne, jak 
mądrzy ilekarze. Ach, drogi przyjacielu 
administracja staje się dziś zawodem 

| nadto uciążliwym, i gdybym nie ko­
chał tak bardzo mej biednej ojczyzny 

i (Siemion Siemionycz machnął ręką), 
dawnobym zamknął się w zaciszu do- 
mowem. Trudno jednak. Pófc ojczyz­
na tego żąda, muszę rwytrwać na sta­
nowisku, jak żołnierz na warcie, 

j —  Czy ekscelencja rozkaże w dal­
szym ciągu prowadzić pertraktacje z 
kupcami ?

—  Nie... I  cóż z tego ’  Zostawmy 
ich -w pokoju. Niech robią, co chcą 
Jest nr tylko smutno i gorzko, N iko­
ła ja Iwanowiczu: —  czuję się tak bar­
dzo osamotniony.

Rozmowa w te j materji została 
przerwana, ale Siemion Siemionycz nie 
przerwał swej organizacyjnej i twór­
czej działalności. Następowały projek 
ty  nowe, jeden bardziej zbawczy od 
drugiego, i kancelarja nasza wrzał? 
od wytężonej pracy.

Niestety, nic się nie udawało. Ani 
projekt gigantycznej sieci szkolnej 
walki z analfabetyzmem, ani szczegó­
łowy plan budowy dróg —  żaden z 
pomysłów nie dochodził do skutku, 
aczkolwiek pracowano nad nim w 
tajemnicy i  w  ciszy gabinetu. W szyst­
kie nasze projekty przypominały owe 
reklamy najnowszych i radykalnych 
środków na mole i pluskwy, które 
(t. j. środki), działając niezawodnie 
na papierze, w rzeczywistości okazują 
się bezsilne wobec najbardziej wygło­
dzonej i wyczerpanej pluskwy.

Siemion Siemionycz popadł w przy­
gnębienie. Całenii dniami chodził po­
sępny po gabinecie, z rękami założo- 
nemi wtył, z głową, smutnie zwieszoną. 
Stopniowo ogarniała g< coraz głębsza 
apatja. Z przerażeniem uświadamiał

sobie, że jeszcze przed miesiącem był 
pełen życia i energji, naładowany in i­
cjatywą i zapałem do pracy, słowem—  
człowiekiem czynu w całem tego sło­
wa znaczeniu, a dziś... czuł się komp­
letnym bankrutom- To straszne! —  
Wszystko, czegokolwiek oię dotknie, 
dźwięczy głucho ’ jak pusta, beczka; 
wszystko czego się ima, trąci popro- 
stu trupem. Życie straciło dla niego 
naraz eałyr urok. Nie mógł patrzeć 
nawet na Annę Iwanowną; nie cieszył 
go miły synek, a na mnie spoglądał 
z coraz większą złością, być może z 
tego powodu, żi byłem wciąż, acz bez 
zlej woli z mej strony, codzmnnym 
świadkiem jego niepowodzeń.

Pewnego dnia, zrana, przed w y j­
ściem do urzędu, otrzymałem od An­
ny Iwanowny wezwanie, bym natych­
miast pośpieszył do niej, gdyż dzieje 
się coś okropnego. Pobiegłem na łeb 
na szyję. Zastałem ją we łzach i roz­
paczy.

— Go się stało, Anno f wanowne 1 
Na litość boską...

—  Ach, pan jeszcze o uiczeni nie 
w ie! Go za nieszczęście, Nahołalju 
Iwanowiezaj co za nieszczęście! Jak

!że boleśnie doświadczył nas los...
—  A le co takiego, Aarno lwanow- 

■ no? —  zawołałem, nrzejety trwogą i

niejasnerm przeczuciami
— Simon, mój biedny Simon!
I  Anna Iwanowna wybuchnęła 

znowu płaczem.
—  Ekscelencja? Niech pani mówi..
— Ach, raczej niech pan sam co- 

prędzej zobaczy, cher Nikołaju Iw a­
nowiczu.

Przy tych słowach Anna Iwanow­
na otworzyła drzwi do gabinetu męża. 
Dziwny widok odsłonił się przed me­
nu oczami. Przy biurku siedział Sie­
mion Siemionycz. "Włosy miał w nie­
ładzie, wyraz twarzy zmieniony, a w 
oczach jilonął mu dziki ogień. Przed 
nim leżał arkusz papieru, na którym 
ekscoleneja wykreślał jakiś potworny 
nieprawdopodobnych kształtów okręt.

Zrozumiałem odrazu, co się święci 
Nie ulegało wątpHwości: jego eksce­
lencja stracił rozum.

—  A  —  zawołał, ujrzawszy mię: 
—  teraz już sie nie wykręcą! Tera? 
już wiem, co zrobić! Wszystko do 
ostatka obmyśliłem. Zbudujemy port!

Tu postawimy twarda stopę!
Wrrąbiem okno na Europę...
—  Simon! spokoju! najdroższe 

mój, spokoju! T y  koniecznie potrzebu 
jesz odpoczynku —  błagała Anna 
Iwanowna.

Tego ekscelencja zrobi' ruch, iak-

by chciał odpędzić natrętną muchę.
—  Mani nadzieję, że władze oce­

nią moją ofiarną pracę — pow edział 
z błogim, nieziemskim poprostu uśm » 
chem: — gwiazda, gwiazda ,. a w ów 
cz-as...

I  gubernator wskazał na lewą 
pierś.

—  Serce, wasza ekscelencjo, ta i 
jes+ — rzekłem łagodnie: —  ekscelen 
cja potrzebuje nadewszystko odpo 
czynku.

—  Niecli go pan uspokoi, niech go 
pan przekona! —  wołała Anna Iwa 
nowna: —  Simon, chodź, musisz się 
położyć1

Gubernator znowy uczynił ruch rę
ką.

—  Czyz nie prawda, że utrudzony 
jestem wielce? —  powi -dział z gors 
czą —  pan, Nikołaju Iwanowiczu 
widział, pan może złożyć wobec wszy 
stkieh świadectwo, żem napracowa1 
się, nie szczędząc -sił moich.

Anna Iwanowna łkała. Siemion 
Siemionycz, patr7.ąc na mą, nie móg* 
powstrzymać się i wybuchnął gorącym 
płaczem. Ja zaś znalazłem się w sy 
tuaejd nader kłopotliwej.

KO N IE C
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Sobota 6 kwietnia 1935 roku. s r, u  w  ( i 1

o ę  eosP O P A B ca

t e w u j n e  przy przywozie iyb
W  „Dzienniku Urzędowym Min. 

Skarbu'' Nr. 9 opublikowany został 
okólnik Ministerstwa Skarbn z dnia 
30 marca r. b. w  sprawie tymczaso­
wego stosowania zniżek konwencyj­
nych przewidzianych w protokóle ta­
ryfowym polsko - estońskim z dnia 
27 marca 1935 r.

lak wiadomo, w  dniu 27 marca 
r. b. podpisany został w  Warszawie

ską a Estonją z  dnia 19 lutego 1927 do Poiski ze zniżonych stawek kon- 
r. oraz protokółu dodatkowego do te- wencyjnych, wymienione zostały szczu 
go traktatu z dnia 5 i;pca 1929 roku. paki, sandacze, leszcze i  okonie (w  
Protokół ten obowi4zywać ma do okresie od 1. IV  do 30. V I. ) .  
dnia 31 giudnia 1935 roku. włącznie- Analogiczne zniżki konwencyjne 
Postanowienia tego protokółu są tym- mają zastosowanie do ryb i innych 
czasowo stosowane od dnia 1 kwiet- określonych towarów pochodzących z

W  te renie t Bił forach
Wręczenie Panu Premierowi Sławkowi odznaki ho- ( g  S3G CCZiGIG 112 U  3

norcwej p. w, kabjaczie ?

nia 1935 r. do czasu ratyfikacji.
W  związku, z tom Ministerstwo 

Skarbu wydało ostatnio podległym

innych państw traktatowych w  ra­
mach przyznanych tym państwom 
klauzul] największego uprzywilejowa­
nia.

Jakkolwiek okres stosowania zni­
żek konwencyjnych przy przewozie 
ryb mniej więcej koincyduje u nas 
z okresem ochronnym, kiedy podaż 
ryby jest siłą rzeczy nieznaczna, —  
.jednak ułatwienia importu ryb nie 
można uznać za posunięcie celowe. —  
Związek Organizacyj Rybacidch Rze 

Unia 1 kwietnia 1935 r. upływa ter-. wierzyciela gospodarstwa grupy E>. ! czypospoluej Polskiej odóawna — i
min ołatności pierwszej raty długów j Zaświadczenia wydane przeiz urzę- bezskutecznie •— walczy z kierunkiem 
rolniccych podlegających rozfermimow; dy rozjemcze są raczej torrzebne wie- polityki gospodarczej w dziedzinie ry

protokół taryfowy polsko estoński, j agendom odpowiednie zarządzenie, w 
będący uzupełnieniem traktatu haud- ' którem między innemi, jako towary, 
lowesro i nawigacyjnego miedzy Pol korzystające przy przewozie z Estonii

Obliczanie wysoKosci ret długów
rolniczych

mu -na mocy samego prawa.
Zdarzają się wypadki, że rolnik 

bywa obecnie zdezorientowany jak ma 
postępować, czy udawać snę do urzę­
dów -oziem-czych czy też samemu o d -  

liczac i wpłacać raty.
jeżeli dHig jest rolniczy, wysokość 

sumy dłużnej nie jest sporna i zobowią­
zanie powstało przed dniem 1 Iipca 
1932 r., to tedy rodnik może sam ob­
liczyć ratę i wpiacić ją wierzycielo­
wi.

Urzędy rozjemcze przystąpiły do 
wydawania zaświadczeń o wysokosc: 
rat.

Wieitzyciel rolnika grupy A. jeżeli

rzycadom. zaś dłużnikom tylko wtedy bactwa. K ilka  lat temu w  W ilnie od- 
gdy nic umieją oni sobie wyliczać w y, był się ogólno - polski Zjazd rybacki, 
sokości rat. który z całą stanowczością przeciwsta

Dowiadujemy się, że w  związku z -yił się importowi ryb ze względów 
powyzszem Wojewódzkie Biuro d o ' ochrony własnej produkcji, zdolnej do 
•Soraw Finansowo _ Rolnych w  W arsza, pokrycia zapotrzebowania na rynku 
wie, ul. Filtrowa Nr 57 wydało tabli- wewnętrznym. Ryby z Rosji Sowiec- 
ce jomocnirze. k Ary eh celem jest u- ki - W ęgier, pa fetw bałtyc
latwienre zainteresowanym roinikam, ^  obezceni • ten towar ^chodzą- 
ich wierzycielom oraz instytucjom ma  ̂ , j  i -
jącym związek z  akcją oddłużeniową j ^  ^  ^ j1'
dokonywania obliczeń.

W  środę dn. 3-go bm odbyło się w  Prezydjum Rady Ministrów wręczenie p. 
Premjerowi Sławkowi odznaki honorowej Przysposobienia Wojskowego W rę­
czenia dokona. Dyrektor Państwowego Urzędu W . F. i P. W  płk Kiliński. Na 

zdjęciu —  moment wręczania odznaki.

W niedzielę bieg n a p rze ć

Tablice uwzględniają spłaty ratalne 
Olaz odsetk, nieżące -i wobec tego sta­
nowią materjał pomocniczy, który po, 
za korzyścią zaoszczędzonego czasu u.

nje uda się do urzędu rozjemczego aby i trożliwia stosunkowo skomplikowane 
uzyska*. :aswiadczeme nie będzie uina' obliczenie 28 rat uzyskać bez omyłek, 
orawa w  razie niezapłacenia przeiz dtuż- 1 Tablice nabywać można, po cenie 70 
njka dwuch kolejnych ratt egzekwowania gi. w  oiurach finansowo- rolnych i w 
całej sumy Posiadanie jednak takie większych księgarniach
go zaświadczeni- me j-est konieczne di?

Z prac Komisji standaryzacji
lnu i konopi

Lżstatnio odbyło się w  Warszawie ko 
lejne posiedzenie Komisji Standaryza­
cyjnej Lnu i Kono-pi pod przewoanic- 
twem Naczelnika Wydziału Przemysło­
wego Urzędu Wojewódzkiego w Wilnie 
inż WL Hajduk.ewieza

Komisja wysłuchała sprawozdania 
Przawodnicząregc z czynności Komisji 
oraz e. wykonania budżetu, a następn:e 
“ozważyła olain dziaialno-ści na rok 1935 
—  36, który nie wnosząc zasadniczych 
zmian do zakresu prac Komisji —  prze 
widuje wprowadzenie w  życie norm 
stanoarwacyj,nych, -dotyczących całości

laboratoryjnych i technologicznych, zw ą 
zanycb z wyceną włókna lnianego i ko 
nopnego, 9,200 zł —  koszta związane 
z zakupem i przewozem próbnych bel 
standartowych, 2 400 zł. — zwrot kosz­
tów podróży członków Kom. W yk znaw­
czego, 9,555 zł na wydatki administra­
cyjne. s urowe i nieprzewidziane.. Po 
stronie dochodów projekt prelim-narza 
przewiduje 24,650 zł. z tytułu opłat na 
rzecz Komisji od lnu standaryzowanego 
i  11 *:ys. e.ł. z tytułu dotacji od- instytu- 
cyj rządowych, samorządowych i społe­
cznych.

lnów i pakuł. Równocześnie Komisja Komisja wysłuchała następnie ko-
powzjęta na-dci ważną uchwałę wypo- munikatu przedstawicieli handlu o dzia- 
wiadąjac; pogląd, iż cały obrót wewnę łalności Związku dla Fiandlu -i Ekspor- 
trzny oraz eksport lnu po-lskiego zagra tu LniarskUgo w  Wilnie o praktycznem 
aicą —  Dowinien być ujęty w  takie ra- zastosowaniu norm standaryzacyjnych, 
my regtatnentacyjne, które zapewniały, i Wreszcie na wniosek prtedstawiciel;
by standaryz iwan:e całego lnu, a do handlu — Komisja wypowiedziała pog- 
czasu wprowadzenia w  żype norm stan ląd, .z przy zakupie przez nrmy handlo 
daryzacynych—przynajmniej jego enor we -i przemysłowe wagonowych partyi 
maf.zowanie. Opra-owame szczegóio- lnu — pairtje te winny być sortowane

zgodnie z  normam standaryzącyjneml 
w  prtz.yjętym trybie —  ro znaczy przez 
btakarzy Z w itku  dla Handlu j Ekspor­
tu Lniairskiego w Wilnie —  względnie 
Stowarzyszenie Eksporterów Lnu i Ko­
nopi Ziem Połuoniowvch P^ski we Lwo

wych wniosków o smosobje wprowadzę 
ma w  życie tej uchwały powierzone Ko­
mitetowi Wykonawczemu.

W  dalszym ciągu Komisja przyjęła 
pr ujekt preliminarza budżetowego, zamy 
kający się po strome wydatków i do­
chodów cyfrą 35.655 zł., z czego 14.500 ; wie 
zł. stanowiłyby dotację na cele badań <

Przywrócenie obiegu monet złotych
we Francji?

Premier francuski p. Fiandm, miałI jące skutki- 
zapowiedzieć w Irzsbie deputowanych | a ) zmniejszy =>ię znacznie zapas
iż w najbliższym czasie zostaną w e ' zloita Banku Francji, pozycja finanso 
Francji puszczone w ohieg monety złort wa Francji osłabnie, bedzie ona jeszcze 
te dl? zadokumentowania niewzruszonej 
decyzji Francji dochowania wierności 
walucie złotej. Jeżeli do tego dojdzie, 
będzie to wypadek przełomowy w  hi­
storii walutowej powojennego świata,

Od c :asu wojny w  żadnym kraju 
monet}’ złote nie kursują W  ten spoe 
sód zaoszczędzono aiuzo złota, ktorp 
Zwiększyło wszędz e zapasy złota ban­
ków emisyjnych, pozwalając im zwięk­
szyć swoją działalność kredytowa i 

obniżając cenę złota, a więc tem samem 
Windując ceny do góry.

Jeżeli Francuzi wypuszczą teraz 
monety złote będzie to miało następu-

Pod względem produkcji ryb W : 
'leńszczyzna zajmuje pierwsze miejsce, 
zawdzięczając ogromnym obszarom 
wodnym. N ie czerpie j-odnak z tych 
naturalnych bogactw odpowiednich ko 
T7yści Złożyła się na to łitanja róż­
nych przyczyn, wśród których główną 
rolę odegrywała przed wejściem w ży­
cie ustawy o rybołówstwie gospodarka 
rabunkowa. N ie  małe znaczenie ma tu 
jednak i ta okoliczność, że ceny na 
rybę kształt ują się nisko, pod warajac 
rentowność gospodarki rybnej. Na 
zniżkę cen oddziaływa import ryb, 
zwłaszcza ryb sowieckich, sprzedawa­
nych po cenach dumpingowych.

Dotychczasowe starania Zw. Or- 
gamizacyj Rybackich w kierunku ogra­
niczenia importu ryb nie miały nale­
żytego .skutku. Sprawą tą powinna 
byłaby zainteresować, się bliżej wileń­
ska Izba Rolnicza, której wszak zada 
niem jest obsługa całokształtu potrzeb 
rolnictwa. Wśród tych potrzeb dziadzi 
na gospodarki rybnej nie może pozo­
stawać w zaniedbaniu z uwagi na jej 
udział w  dochodzie miejscowego rol­
nictwa. Niewątpliwie niektóre woje­
wództwa są w  sprawie ograniczenia 
importu mniej zainteresowane ze 
względu na nieposiadanie dostatecznie 
rozwiniętej produkcji ryb. W  W ileń­
szczyźnie natomiast sprawa przedsta­
wia się inaczej. 1.

 O-------

DOROCZNY ZJAZD

Kółek Rolniczych
w Oszmianie

W  dniu 10 marca rb. odbył się w 
°szmia,nie doroczny Walny Ziazd De­
legatów Kółek Rolniczych, na który 
przybyto 112 osób.

Zjazd zaszczycił swą obecnością Sta 
rosła Powiatowy Pan W Suszyński, 
który jako przedstawiciel Rządu zapew 
nil obecnych o przychyl nem ustosunko­
waniu się czynników Rządowych do po- 
czynai. zorganizowanych rolników.

Następnie Preces O. T. O. i K. R. 
p. Józef Karczewski, u purzemowieniu 
swem podkreślił iż dotychczas p. Sta­
rosta W  Suszyński, jajco przedstawiciel 
Rządu szed> na spotkanie rolnikom za- 
co w  imieniu wszystkich złożył podzię­
kowanie i wyraził prośbę o dalszą opie 

. . .  kę.
mniej w  stanie udzielać zagranicy kre- , . .

rtów  iaik obecnie Na P ^ w w *mczącego obrania zios-
> ’ ot> J tał powołam} p. Starosta Powiatowy W

b ) we Francji spadną ceny dailej, a ; Suszyński, 
tem samem we wszystkich krajach o

W  niedzielę o godz. 10 w Zakrecie 
odbadzu się bieg naprzełaj o mistrzo­
stwo Wilna. Bieg organizuje Mlii. 
Okr. Zw. Lekko - Atletyczni Trasa 
wyniesie około 4 kmtr.

Termin zgłoszeń zawodników mija

dzisiaj. Zgłoszenia przyjmuje Wacia™ 
Rymkiewicz Wielka 44 od godz. 17 
do 19.

Na starcie biegu o mistrzostwo 
Wilna staną zapewne wszyscy najlep 
si zawodnicy Wilna

Turn>ej zapaśniczy w  Wilnie
W  niedzielę w sali Ognisk; przy 

ul. Kolejowej 19 o godz. 13 odbędzie 

się ciekawy mecz zapasniczj ciężko 
atletów między Ogniskiem K P W , a 
Strzelcem. Najciekawszym punktem 
programu będzie spotkanie w wadze 

ciężkiej m.strzą Szyłańskiego z Bie­
lawskim.

Przed meczem odbędą się popisj 
gimnastyczne, które ciesz; się zawsze 
ogromnem powodzeniem ze wzgledt 
na bardzo wysoki poziom sporłowy 

ćwiczących. Trojka gimnastyków Zeb 
iowski, Orłowski, Oiedrijć wystąpi z 

nowym programem efektownycl. ćwi­
czeń.

Sportowe zebranie towarzyskie
Piłkarzt wileńscy postanowili żyć 

w zgodzie, utizymujac między sobą 
stosunki towaizyskie, a walcząc w spo 
sób gentelmenski na boisku, wykaza., 
że sport uprawia się dl; samego spor­
tu.

W tym też celu kierownictwo 3-ch 
jdubów wLcńskich postanowiło w so­
botę zorganizować towarzyska herbat

ke W  sali Ogniska zbiorą się piłka­
rze- W K L. śmigły, Ognisk?, K P W  i 
Drukarza. Ogółem powinno zebrać się 
około 60 graczy. W  oz asie zebrania 
pogadankę sportową wygłosi red. J. 
Nieciecki.

Wsnyscy piłkarza wspomnianycł 
klubów proszeni są o przybycie do 
Ognisku na godz 18.

Wilnianie w Poznaniu
Dziś w Poznaniu rozpoczną się in­

dywidualne mistrzostwa bokserskie 
Polski, które zgromadzą na ringu 
wszystkich najlepszych bokserów pol­
skich.

Mistrzostwa trwać będą trzy dni. 
W  niedzielę odbęaą się walki finało­
we.

Reprezentacja Wilna wyjechała w

następującym składzie. Sandlet, Kras- 
nopiorow, Szczypiorek, Orlic; i Matiu 
kow. Szkoda wielka że nie mógł po­
jechać Wojtkiewicz, który w  przede­
dniu wyjazdu rozchorował się i ieży 
w  izbie chorych.

Razem z bokserami pojechał'- Ho- 
łownia i PopieL
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NAILEPSZE DRUŻYNY ŻYDOWSKIE 
TO POLSKA I NIEMIECKA

TEL AVIV. Ogóln? liczba zgłuszo­
nych na U Makabjadę .zawodników wy­
nosi iponad 600. W  zawodach startuje 
grupa „Młodej Makabj" w liczbie —  
4500 młodzieży.

Najslilniej i .najliczniej reprezentowa­
ne są Niemcy —  133 zawoanikow na­
stępnie: Austrja — 95 zawodników. — 
Poiska —  90 zawodników, Syrja — 50, 
Angljia —  45, Egipt —  29, Francja — 
22 zawodników.

Według opi.nji mieiscowych kół 
sportowych lepreizemacja Poiski jest je­
dnym najpoważniejszych kandydatów 
do g'ównej nagrody drużynowej, ufun­
dowanej przez lorda Melchefta Na­
groda przeznaczona jest dla reprezenta­
cji tego kraju który zdobędzie pierw­
sze miejsce w  ogólnej punktacj. Makiab- 
jady.

Najgroźniejszym onzeciwnikiem FM 
laków jest drużyna niemiecka.

*  *
*

TEL AVIV. W  zwi-ązku z .przybywa 
niem do Paiestyny zawodników i tury 
stów na II Makabjadę w porcie Fłaify 
panowało takie przepełnienie, jakiego 
dotvchczs nienotowano.

Oprócz wielu mniejszych okrętów —  
pnzybvłv rówmież ko'osy morskie, jak 
„Aąuitania", Conte di Sawoda . t. p.

Przybył do Tel - Avivu lord M d 
chęci, honorowy prezes Makabiady Po 
riadto przj-byia yrupa oatrlamentarzy 
stów angielskich

W  Tel Avivie znaiduja się m in. 
mistrzyni olimpijska w  rzucie dyskiem. 
Copeland, znakomici pływacy: Węgie* 
—  Szekedy, Czech —  Oem-ener i t. d

POLSCY MAKABISCI W PALESTYNIE

TEL. AVIV. Polska reoreu.entacja na 
II Makabjodę przybyła do Pałesryrry w  
dniu 27 ub ,m. na włoskim statku .Pa 
lestine" z Tryjestu.

Polscy zawodnicy znajdują się w  do­
brej formfie. Podróż morska nie 'Jdb: 
la się na ich kondycja fizycznej.

POLACY W  REPREZENTACJI 
PALESTYNY

TEL - AVIV. Palestyńsk? reprezen 
tacja bokserska na II Makabjadę posia 
da w swojem gronie trzech Polaków, a 
mianowicie: Urkaewicza. Direnzwajga i 
Fin na. Wszyscy trze j byli członkami 
warszawskiego „Jordanu".

Ponadto w  reprezentacji palestyńs­
kiej -startuje Bersonowna znana w  Pol 
sce dyskobolkia i mioiaczka kula.

i PIŁK ARSKA REPREZENTACJA P A lE  
STYNV WZMOCNIONA

| TEL AVIV. Pilkrrska reprezentacj; 
Paiestyny wzmocniona została osiatruo 
dwoma znakomitymi piłkarzami euiope.

, śkiemi, a m ianow ać.iberm annem  e 
wiedeńskiego Hokoahu i V/;izneram z Bo 
humina.

Mistrzostwa Polski w biegach naprzełaj
Bieg napi-zełai o mistrzostwo Pol- Mistrzostwo Polski w biegu naprze 

ski W’ konkuioncji panów odbędzie się łaj .pan rozegrane zostanie 28 b. m. 
w  dniu 14 6. m. w Bydgoszczy, na I w  Mysłowicach, na dystansie ponad 
dystansie około 8 kim. ' 1 kim.

Polscy sportowcy we Francji

walucie złotej lacrsk deflacyjny się 
zwiększy,

Decyzja francuska jrozi więc Pol­
sce daŁzym spaidldeim cen aalsza daw­
ką ucflacji —  oczywiście jeżeli zechce­
my utrzymać parytet izłotego —  a za­
tem obniżeniem poborów, wzrostem 
bezrobocia i t. d

Tak więc zaściankowe poglądy fi- 
.lansowc Francji grożą nam dalszym za­
ostrzeniem kryzysu.

Zachwianie waluty
szwajcarskiej i holenderskie!

Dewaluacja franka belgijskiego wy- larach, tuntach. frankach fram-, ( aje 
Motała gwałtowną aigftacię za dewalua- według parytetu oolara), frankach 
cją franka szwajcarskiego i florena’ ho szwajcarskich i guldenach holender- 
lenae-sikiego. Nacisk w  obu tych kra-' skjch Dolar i funt są już zdewaluo- 
jSch za dewaluacją —- zwłaszozi w wane. Jeżeli teraz spadnie frank szwaj-
Holrordi. —  iesr tak snny, że należy 
się spodziewać obniżenia obu tych wa. 
'wt w- najbliższych rygodniach

Dla Polski ma to o tyle znaczenie, 
wówczas znalazłaby się izi Francją 
gruzach bloku złote,go Obrona ba­

rteru złotego stałaby się wówczas 
^fczimemie trudną

Ponadto ma to znaozeme dla poży- 
_-dr stabilizacyjnej. Jak wiadome obu
^ach te są płatne abernatywT-e w do- nio c.ągle spała.

carsk i guiden holenderski pożyczka 
stabilizacyjna pożyazkj w  złocie sta­
nie się .pożyczką w  dolarach papiero­
wych. Innemi słowy rząd będzie płacił 
kupony nie według kursu 8.90, ale we. 
dług kursu 5 20 za dolara. Będzie to 
oznaczało duża oszczędność dla Skar­
bu Państwa, a dużą stratę dla posia­
daczy (as 40 proc.). Nic też dziwnego, 
że kurs pożyczki stabilizacyjnej ostat-

Na zjeździe zostały wygłosu one re­
feraty na temat ,,Nowe ustawy regulu­
jące wszystkie dług, rolnicze" przez p. 
J. Trzeciaka, oraz „IHgli w  długach z 
tytułu F. O. R. R przez p. Zlotogór- 
skiego.

Skolei złożyli sprawozdanie Prezes 
i Kieronwik O. T. O. i K. R. z działal­
ności Zarządu i wykonania prac w  tere­
nie przez O. T. O. i K R i Komitetu 
Opieki nad Wsią Wileńską z 1934 rt>ku

Walny Zjazd, oceniając wysiłek Ko­
mitetu Opieki nad Wsią Wileńską w 
podniesieniu gnspodarczem powiatu 
Oszmiańskiego wyraził podziękowanie 
za wydajną pracę i prosił o  dalsze pro­
wadzenie akcji zmierzającej do podnie­
sienia dobrobytu wsi.

Pan Zygmunt Młnejko id o  ‘złożeniu 
sprawozdania Komisji Rewizyjnej joodał 
wniosek udzielenia absolutorium Zarzą­
dowi, co zostało przyjęte większością 
głosów.

P. inż. Teseckj przedłożył Walnemu 
Zgromadzeniu plan pracy i preliminarz 
budżetowy, który izostał pTzyjęty przez 
aklamację.

Ze względów statutowych prawem 
starszeństwa wystąpili z Rady: 1) p. 
Rusak Jan, 2) p. Jan Szairowsio, 3) p. 
Stefan Jańsld. 4 ) p. Kazimierz Bronow 
ski, 5) p. Leon Michałowski.

Do Rady zostali wybrani: 1) p. lgna 
cy Dubidd2) Witold Cnmtelewskl, 3ń

L IL L E . W  obecności kilku tysięcy 
widzów rozegrano w  Lems mecz piłkar 
ski Olympiąut - I i l lo is  —  reprezenta­
cja PZPN  we Francji. Zwyciężyli 
Francuzi 5:1.

Olympiąue - L illois trzykrotnie był 
mistrzem Francji, a w  chwili obecnej 
posiada wybitne francuskie i między­

narodowe siły zawodowe.

W  zawodach kolarskie okr. Douai 
Polacy: Sabaowiak, Stadler i Blecz- 

kowsk. przybyli do mety w  p.ecwsze, 
dziesiątce, mimo konkurencji wybit­
nych lokalnych zawodników francus­
kich _

M O TO P IR 1 N M O TO F

Hazenistki jugosłowiańskie w Polsce
W  dniu 20 maja b. r. oduędzie 

się w  Warszawie rewanżowy między­
państwowy mecz w hazetii; pomiędzy 
reprezentacjami Polski i Jugcstawji.

JugosiowianŁi poza T,ym meczem 
rozegrają w Polsce jeszcze parę spot- 
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WSPÓliPRACUJESZ Z W Y OHO 
DŹTWEM DAoĄO GROSZ NA TV» 
DUSZ SZKOLNICTWA ZAGRANICA

Konto »okowe P. K. O. Nr. 21.89Ł

kań. Z okazji lu-lecia hazeny w  stoL 
cy, odbyć się ma spotkanie Warsznwa 
—  Zagrzeb. Mecz ten odbyłby się 
prawdopodobnie w Białymstoku jako 
spotkanie propagandowe

Pozatem Tugosłowiann grać mają 
jeszcze w  Łodz..

Przed meczem czołowe nasze ha- 
zmistk: przejdą przez specjalny obóz 
treningowy.

Stanisław Sawicki, 4] prancfezek Do­
wali, 5) Jan Szatrcwsk,.

Na radnych do W. T  O. K. R. po­
wołano:

1) p. inż. MR. Teseckicgo, 2) V. a- 
cława Nahorsk.ego.

Na delegatów do C . T. O. K. R 
1) p. Jacka jCieniewsuaego, 2) p. 

Witolda Chmielewskiego
W  fcwiiązku z rozwojem K. G. W. 

Walny Zjazd powołał tymczasowy Za­
rząd Sekcji K. G. W. w ilości 8 osob, 
który zam ie się zorgan zoyvaniem Sek­
cji Powiatowej K. G W , oomadto zo­

stała powołana sekcia sadowniczo- 
bszczelairska do której wesz'o 7 osób.

Delegaci Kotek Rolniczych zgłosi1! 
szereg wniosków odzwierciadlających 
potrzeby tolników pow. Oszmiańsaciego 
v; zaicres.c ulg płatności nodafków, o- 
płactni; długów, zbytu ziemiopłodów i 
bydła, oraiz wypowiedzieli się za konie­
cznością zorganizowania Spółdzielni 
Rolniczo Handlowej i zbudowania śpi- 
Lhlerza mewatora.

Szczegółowe rozpatnzome wniosków 
przekazano Radzie O. T  O. i K. R. w 
Oszmianie.

■ m s  I geziełndriaj
W  dniach 12 —  14 brr_ odbęaą się 

w Bydgoszcz, cenj-alnc zawody bc* - 
sersldł o mistrzostw* Zw. Strzeleckie-
g°
Udzia w zawooacł. wezmą reprezer- 

tacje okręgów: Warszawy, ŁOdzą Grod­
na, Lublina Lwowa, Poznania, rton-orza 
Wiln; i Stanisławowa, w  ogóhicj licz­
bie 110 zwednikow,

* *
*

ŁoDŹ. Międzymiastowy mecz 1 at- 
letyaz.ny pań Poznań —  Łóoź odbędzie 
się defimrywne w  dniu 3 maia hr. w 
Foznariiu

*  *
BERLIN. Niemiecki Związek Lekko- 

atletyczny zaecydowa t że mec: kobiecy 
Polskr —  Niemcy, w,znaczony' na 23 
sterpnia br., odbędzie się w  Dreźnie, a 
nie —  jak projektowano początkowi — 
we Frankitircie n/Menem.

P/\RYŹ. W  dniach od 17 do 29 bnt. 
odbędą się w  Nicei doroczne między,na­
rodowe zawody hippiczne

Konkursy te zgromadzą w  tym ro­
ku wyjątkowo licznych zawodników. — 
Star ować będą jeźdźcy nasr 11 państw 
—  Niemiec, Betgji, Hiszpanji, Francji, 
Holandji, Irlandji, Portugałji, Rumunii, 
S-wajcarj i i Turcji, oraz Włoch.

*  *  #

N YORK. Słynny płvwak amerykań 
ski, Jack Meaica, zr.owu ustanowi- nowy 
rekord świata Tym razem rekord swia 
towy padl na dystansie 440 y. w  stylu 
dowolnym Czas —  4:42,5 sek.

TOKIO. W  dniac' 'i5 —  21 bm od­
będzie się w  Tokio II kongres L. Atle­
tycznego Związku Dalekiego Wschodu 
przy udziale delegatów Japon-jt Chin. 
Filipin Mandżuko.
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Kwiaciarnia —  automat URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LNIARSKIEJ W  WILNIE
Ceny za towar średniej handlowej ja­
kości, za 100 kg„ pairyttei. Wilno, len —  
za 1000 kg. (1 tonnę), f-co wagon sta 
cja załamów Zienuopłody —  w  ładnn. 
kach wagonowych, mąka i otręby -w 

mniejszych ilościach.
Z D N IA  5 K W IE T N IA  

W  [ZŁOTYCH 
CE N Y tranzakcyjne:
Żyto I  stand.
Żyto I I  stand.
Mąka pszenna gat. 1 C

W Berlinie, ojczyźnie automatów, wprowadzono nowy rodzaj automatów 
kwiaciarni, «w których za 50 fen igów  otrzymuje się wiązankę kwiatów

Laboratorium sztucznego złota

Mąka pszenna gat. I I  E 
Mąka pszenna gat. I I  G 
i 'L N Y  orjentacyjne:
Żyto I  stand.
Żyto I I  stand.
Pszenica I  st.and.
Pszenica I I  stand.
Ję,czmień I  stand, (kaszany)

Jęczmień I I  stand, (kaszany)

13 —
12.25 
30.—
26.25 
22,50

Pod protektoratem archid|ecyz]*l- 
neeo ln ity utn Akcji Katolickiej,

pateZne arcy­
dzieło filmowe N

13.- 13.50
12.25 12.50
17.50 38.—  
17.—  17,50

15.—  
— 15.50 

14.—  
— 1450

13.25 14 —
12.25 13,—  

30.— 31,—
26.25 26.50
21.50 22,50

C U D Ó W
(LE DRAMĘ DE LOURDE)

M I F J S C E  Ł A S K I  B O Ż E J .
Szczegóły nastąpią. Wkrótce w kinie „H e lio s '.

CASN80 Dilś reirelacja aezoaa! Jeaaette 
Macdonaid. tin ilce  Chevalier w 

■ ajwitktzyir lilmie od czasu wynalezieni* taimy 
filmowej p t. . W E S O Ł A  W O f i  W I . A *  Reż. 
Ernest Lubitsch. Motyka i Frań clszek Leuar. 
Wszystko co jest najweselszeie, n*]piękniejsz'go, 
najwdzięczniejszego zebrano w .ym jednym rlelklm 
obrazie Seanse: 4, 6, 8 i 10 wlecz. Bilety bonero- 
Te i oezpłatne bezwzględnie nieważne. Pocr. c 2

L  ł  k  a  11
DO WYNAJĘCIA mi szkanie 6 po 
kojowe słjnec'ne c;epłe.ze wszeł 
kiemi w vgo d a m  2 bekony. Zo­
stanie świeżo cdnorione, ul. Po* 
nańska 3.

DO WYNAJĘCIA 6-do pokojoW 
mieszkanie ze wszelkiem wygodami 
ciepH i ktoneczm, świeżo odranautc 
wane, uL Dąbrowskiego 7.

17,—  17,50

W  tem labora’:orjum na uniwersytecie Leland Stamford w  San Francisco prze­
prowadzono pierwsze próby stworzenia sztuo. nego złota na drodze rozbi 

cia atomu przy pomocy wysokiego napięcia.

Owies 1 stand.
Owies I I  stand.
Mąka pszenna gat. I  C.
Mąka pszenna g a t  I I  E 
Mąka pszenna gat. I I  G 
Mąka pszenna gat. I I I  A  17,25 18,25 
Mąka pszenna gat. I I I  B 13,—  13,50 
Mąka żytnia do 55 proc 22,—  22,75
Mąka żytnia do 65 proc. 18.—  18,75
Mąka żytnia sitkowa 14.50 15.25
Mąka żytnia razowa 14.50 15.25
Mąka żytnia do 82 proc.

(typ  wojsk.)
Otręby żytnie [przemiału

standartowego 8,— 9.—  j
Otręby pszenne miałkii

przem. stand. 11.—  11.50
Koniczyna czerwona oczy­

szczona bez kaniank" 115.—  135.—  
Peht/.ka 27,—  28.—
W yka 26.—  27.—
Ziemniaki jadalne 2.50 —3.—
Siemię lniane b. 90 proc.

f-eo wag. st. zał. 45.50 48,—
LEN •
Wszystkie gatunki —  ceny bez zmian 
jak dnia 3 kwietnia rb.

Wobec zlikwidowania zatargu po­
między Zarządem Leamicy Litewskiego 
Stowarzyszenia Pomocy Sąnitarnei w  
w Wilnie a Kołem Lekarzy tejże Lecz­
nicy, Zarząd Okręgu Wileńskiego Zwiąż 
ku Lekarzy Państwa Polskiego ortwolu- 

l je ostrzeżenie e dnir 2 II. r. b. tyczące 
j nie obejmowani a> pracy przez lekarzy w 

powyższej Lecznicy.
Zarząd Okr. Wil. Zw. L. P. P.

Parz. o 2-ej. FILM, -T O R Y  Pi MIĘTA SIĘ CAŁE ŻYCIE.

IBERGHERR

w najnowszym filmie, poęm cm  M  > D  7  A  T  W  I I  C  T  A *
a cydtiele pnewyżiz. „Arj*nę" ||l I  l \  A . L  Ł  w  J  I  l i
W nadprogramie m. la. K o lo ro w y  śp iew n o  m u zyczn y  d od a tek  rysunkc-

w y . Bb h jo r .  1 bezpł. bezwzględnie iiiew »żee. Seta er: 4, 6, 8 1 10.15.

HELFOS Jedyna i nlezrównia*

F U J I  I C I I Z H A  G  * A L
nallepszym 1# C  n  A ff  Przepiękne plsftnklw najnorszym 1 najlepszym l f  C  k a iH  fl* Przepiękne plssenkl

z dotycb-zttowycb IllmOw BRANCISZK1 GA AL.
Nadprogrcmi Kolorowa atrakcje .W  la*:ku wiedeńskim*, PAT orri Tygodnik 
Paramounta. Uprasza alę S- Pabllcznośc o przybyc.1*.- n* początki stansu

Seanse: 4, 6, 8 1 10.15.

Kumisja Likwidacyjna
Wileńskiej Fabryki Drutu i G w oździ Sp. Akc. w  Wilnie
zwołuje na dzień 30 kwietnia 1935 roku Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
które odoędzic się o godzin.e 18-ej w lokalu Wileńskiego Prywatnego Ban­
ku Handlowego w  WTilnie przy ulicy Mickiewicza pod Nr. 8 z następują­
cym porządziem dziennym: 3) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) 
Sprawozdanie Kom isji Likwidacyjnej i udzielenie je j absolutorjum oraz za­
twierdzenie bilansu za rok 1934, 3) WTybory Członków Kom isji Likwida­
cyjnej i Kom isji Kewizyjnej, 4) Wolne wnioski. Akcjo nar jusze życzący so 
bie wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu winni w terminie do godziny 
12-ej dnia 23 kwietnia rb złożyć w Zarządzie Kom isji Likwidacyjnej, 
(W ilno, ul. Mickiewicza Nr. 8) swoje akcje i dowody depozytowe o złożo 
nych na przechowanie akcjach w instytucjach kredytowych. Upoważnię 
nie na prawo głosu w formie listu winno być złożone nie później jak na 
.trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem. Termin spraw dodatkowych u- 
pływa dnia 12 kwietnia rb. »

Programy radjowe
WILNO

Sobota dnia 6 kwietnia 1935 r.
8.05 Audycja dla szkół. 11,57 Czas. 
12,00 Hejnał. 12,03 Komunikat; meteor.
12.05 Utworj Czajkowskiego (płyty). 
12.50 Chwilka dla kobiet. 12,55 Dzien­
nik po’udmo>wy. 13,00 Orkiestra wojsko 
wa I pp. Legjonów. \ du m . tliMti.

13,45 —  14,00 Pogadanka mu­
zyczna prot Michała Józefowicza. 14,45 
Koncert orkiestry Tadeusza Seredyń- 
skiego. W  programie —  Blankenburg, 
Zichler, Konigtsberger, Rust, Domen;co, 
Seredyński, Morena Ganz. 15,30 Recy­
tacja prozy. 15,45 Koncert malej orkie­
stry P R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go —  Muzyka polska popularna. 16.30 
Skrzynka rechniecna 16,45 Krótki reci­
tal fortepiamowy Ireny Kurpisz - Sterfa- 
nowef W  programie Szymanowski, De- 
bussy, Prokofjew, Poulene. 17.00 Trans, 
misia nabożeństwa z kaplicy w  Ostrej 
Bramie. 17,50 Pogadanka przyrodnicza 
—  wygi. prof. St. Sumiński. „Sekret 
nietoperzy". 18,00 Cały świat Petroneł- 
ce pomaga —  słuch dla dzjeci 18,30 
Co s>ę dzieje w  Wilnie? —  oogadianka. 
18.40 Życie artystyczne i kulturalne 
.miasta. 18,45 Koncert reklamowy. **<Af
10.25 Wileńskie wiadomości sportowe.
10.25 Koncert zes. mandolinistów „Ka­
skada' 1 Ritter —  Gawot. 2. Artcara- 
ni —  Serenada. 3. Prisowski —  W ie­
czór w  Madrycie. 19,45 Feijeton aktu­
alny. 19,55 Na weselej lwowskiej fali.
20.25 Dziennik wieczorny. 20.35 —  0,30 
3 ramsmisja r  teatru „La Scala" op. 
„Faust" Gounoda. W  przerwie I około 
godz. 20.53 „Zoperowany Faust" szkic 
lit. Wżto+da- Hulew icza W  przerwie II 
około godz. 21,00 Recytacje z „Fausta '

WARSZAW A.
Niedziele, dnia 7. 4. 1935 r.

9.00 Audycja ooranua, 10,00 Trans­
misja Nabożtństwa w kośc.ele św. Ja­
na w Toruniu Kazanie na niedzielę 
V-tą Wielkiego Postu z cyklu , Rozwa­
żania pasyjne ‘ p. t- „Matka dala — 
t \ x 14,00 Melodie operetkowe i u- 
luhione piosenki (płyty)- 15,00 'oea 
dankę dla młodzieży wiejskiej >* • «* 
15,35 Dalszy ciąg orkiestry mandolini- 
stów . 15,45 „Co należy wiedzieć o pie­
lęgnowaniu roślin' —  wygi. Józef Zri/ie 
nick> 16 00 Korncer "solistów. W yko­
nawcy. Adeli na Korytko - Czapska
(śpiew ) Wiktor Łalhuński (fort.) i orof. 
ludwik Urstein (akomp.). 16,40 Recy­

tacja prozy: Nowela —  J. Szaniawskie­
go. 17,00 Koncert Jana Dworakowskie- 
go. 17,35 „Nora" —  opowiadanie dla 
dzieci starszych M. Jarosławskiego. 
17,50 „Kultura życia codziennego". 
„SpKWtuw iec“ —  odczyt —  wrygt. Zy­
gmunt Łotocki. 18,00 Wiązanki marszo- 
we (p ’yty). 18.20 Koncert chórów 
lwowskich, nagrodzonych na konkursie 
zorg. staraniem Związku Teatrów i 
Chórów l.udowvch wespol z inspektora 
tem szkolni-m TY. ze Lwowa. 18,45 
Życie młodzieży. 19,08 Wiadomości 
sportowe lokalne 19,13 Fragmenty sym 
foniczne z mniej znanych oper. 19,45 
Podróżuimy: „Na pojezierzu mazur
skiem" —  feljetom wygi. Jan Grabow­
ski. 20.00 Defilada malej orkiestry. Pro­
wadzi Zdzisław Górzyński. Udział bio­
rą wszystkie instrumenty 20,45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 „Jak pracujemy i 
żyjemy w Polsce". 21,00 „Loża szyder­
ców". 21,30 ,,Co czytać" —  szkic litera­
cki wygi. Jan Emd Skiwsk1 21,45 Wia­
domość i sportowe ze wszcsckich roz­
głośni P. R 22,15 Koncert * i  o . n

S P R O S T O W A N I E
Ogłoszeni* Wileńskiego Binka ZiemrKitgo z dnia 5 kwietnia

r. b., Łtore powinno mieć brzmienie następującej 1 *
■wa** ■ C3ANS

„ i »

I ł l  r  1 ir a l i n  M i
podaje do wiadomości, że, z powodow, przewfazia- 

nych w  § 106 Statutu Banku,

drugie Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszów Wileńskiego Banku Ziemskiego,

a przeto prawomocne bez względu na ilość przedstawionych na niem 
akcyj, odbędzie się 1 maja r. b. o godz. 6 p& południu w loualu 

Banku (Mickiewicza 8).

Lekarze  ■
w n H H i i i ł ł ł ł ł i i im i iH i i in  rrrrr

Doktór BLUM0WICZ
Choroby skórne, weneryczne 1 mocz o • 
płciowe. Wielka 2 i, Ul. 921. ^Pr»yimn|e 
____________ od 9—1 1 8—8.____________

Dr. Janina PI0TR0W IC2- 
JURCZENK0WA

Ordynator Szpitala .S tw lci* Chor oby i 
tkóf-e, weneryczne 1 irocrapł »w*.. 
P zyimaje od 5 d* 7 wlecz. V7ńno 

,l en ua 34 II plątro, telefon Ni. 18-66.

Akcje, albo zaświadczenia instytu- 
cyj kredytowych o  zdeponowanych ak­
cjach z numeracją takowych, powinny 
być ziozone w  Baniu przed dniem 24 
kwietnia r. b.

Dcpoc.y,arjusze Wileńskiego Banku 
Ziemskiego powinni przed dniem 24-go 
kwietnia r. b. powiadomić Bnak o za- 
mierzonem uczestniczeniu w  Zgroma­
dzeniu.

Siftas w ars^w sUa
Z D N IA  5 K W IE T N IA  

D E W IZ Y
Belg.ia 90.10 90.40 89,80
Berlin 2.13,10 214.10 212,30
Gdańsk 173,15 173,58 172,72
Holand.ja 357.00 357,90 356.10
Londyn 25 70 25.83 25.57
Praga 22,15 22,20 22,30
Kabel 5.31125 5.34125 5.28125
Paryż 34.99 35.08 34.90
Stokholm 132,70 133.35 132,05
Szwajcar ja 171,73 172,16 171,30
Włochy 44.10 44.22 43,98

Tendencja niejednolita.
AKCJE

Bank Polski 89,00 88,50
Lilpop 11,00 11,05
Starachowice 17,25

Przeważnie mocniejsza.
P A P IE R Y  PRO CENTO W E 

Budowlana 45.50
Konwersyjna 67,50 67,00
DoUrówka 52,25 52,50
Stabilizacyjna 66.75 65.50 65.75
Stab. setki 70.00
Listy ziemabe 50.00 50.75 50.50

Tendencja dla pożyczek słabsza, 
dla listów przeważnie słabsza.

P o r z ą d e k
1) Zamierzone zmiany Statutu, ai 

mianowicie:
§ 8 pkt. 7 'zamiast: „Dywidenda od 

akcyj, niepońjęta w  ciągu lali 10-ciu odi 
terminu jej płatności, nie podlegr w y­
płacie, a odnośne sumy przecnodzą na , . , .

. . . D <i * ‘ Zgri madzen<e może ,ednak nawlasnosc Banku , ustanowić: „Dywi- .
. , . . .  . ’ . . Zarządu Dostanowie: a) o c

d z i e n n y .
ności za wylosowane listy zastawne 1 
obligacje mepodniesione w  ciągu lat 20 
od dnia płatności, ulegaia przedawnie­
niu i przechodzą na własność Banku' .

denda od akcyj niepodję+a w  ciągu lat 
5 od terminu jej płatności, nie podlega 
wypłacie i przechodzi na własność Ban­
ku".

§ 79 zamiast: „Naieżnośi i za kupo­
ny ubiegłe, jak również za wvlosowane 
listy zastawne i obligacje ulegają prze­
dawnieniu pc upływie 10 l^t od dnia ich 
płatności i przechodzą na własność 
Banku", ustanowić:

„Należności 2a kupony niepodniesiio- 
sione w ciągu łat 5, jak również nalez-

Dc § 118 dodać pkt. 3: „Walne
wniosek

Zarządu nostanowić: a) o czasoweir. 
wstrzymaniu wypłaty uchwalonej dywi. 
dendy i b) o n.euchwalaniu dywidendy 
z zaliczeniem do kapitału rezerwowego 
całego czystego zysku pozostałego po 
dokonanau przelewu na kapitał zapaso­
wy przewidziany w  pakcie 1-ym, jak 
również o mewy płac aniu z kapitału 
rezerwow igo dodatkowej dyc/ndondy 
do 8 proc kapitału zakładowego, prze 
widzianej w  § 122 Statutu".

2) Wodne wnioski.

Doktór ZELDOWiCZ
Choroby skórne, wenervczne, narzą­
dów moczowych. Pnzyjmuje od godz. 
9 _  1 i 5 _  8.

Doktór ZELD0WICZ0WA
kobiece, skórne, weneryczne, narządom 
moczonych. Przyjmuje o godz. 12 — 2 
4 —  7. Ul. Wileńska 28 m. 3 teł. 277.

MIESZKANIE do wynajęciu. 5 pokn * 
wygodami i balkonem I piętro od froo 
tu, słoneczne. Ul. biaiostoaca N:. 6, 
tamże mieszkanie 3 pokojowt.

MIESZKANIE 5 pokoi z wtzei- 
kiemi wygodami *. dom» hr. J 
Tyszkiewicza przy ul. Zygmaa 
•owskiej Nr, 6 do wynajęcia. Wi* 
domość tamże w mieszk. 1 od 
godz. 9 r. do 3 p.p.

Poszukuję 6 lub 4 ro poko 
Jowego mieszkania z ws*yjt-
Kiemi wygodi mi w rejonie Po- 
bulacki — JagiellońsKiej. Oterty 
dla A. J.do Ądmimstracj' „Słowa“

POKOJU z wygodami w śród­
mieściu poazukuję. Oferty pod 
„Tam“ kierować do Adm. 
ai u tu a u a a u ia a u iL ą u d i* . <*

i N a u k i
KOREPETYCJE ze wszystkich 
przedmiotów nomoc w naace, fa 
chowość, ceny przystępne. B,ały 
Zaułek 6 m. 1.

MŁODY CZŁOWIEK pos?;uknje 
towarzysza do wspólnej nauki i 
przygotowania się do matury be; 
pomocy nauczyciela. Zgłoszeni) 
pod „Samouk* do Adm.

STENOGRAFJI najłatwiejszym 
sposobem chce się nauczyc urzęd­
nik prywatny. Oferty z podaniem 
systemu i warunków nadcyłac pod 
„Godziny wieczorne* do Adm.

! hszukutf pru; I
PRACZKA wykwalifikowana z re­
komendacjami poszukuje pracy. 
Zygmuntowska 20 m. 9, Hrybo- 
t o wica owa.

Szukam nosaay lub kondyrj
na wieś. Oferty pod „M*turzyst 
ka“ do Administracji „Słowa*.

i Prace taifiaras.
SAMODZIELNEOO Kier«wnlkk(cxk< 

aklepa fill* lae (o  w Wilnie branż) rolti 
oęradn. przyjmie d. mi Dtnlejąca I irm i. 
Ewlkcjr petówkaw* nlezbędu*, facho­
wość porzadtna Oferty liitow . do Adw. 
, Słowa* pod A. B. C.

SŁUŻĄCA potrzebna od zaraz do 
wszystkiego z dobrem gotowaniem, w 
średnim wieku. Przyjm ę tylko z soli 
dnej rekomendacji. Kasztanowa 4 n 
12, godz. 10 —  12.

I R ó ż n e  1

t i i ‘ A

i Kupni! i Sprzedaż

N a d z w y c z a j n a  © h a z j a l l
KtlęgoHtfa O. WAKERA w nowym iokłla przj al. Wie Gej 38 (A g  Saw‘ cz) 
tel. 13-36 łłecjalale dla miłośników kaiężki 1 bibljotek pole ■ *ylko w -k re ­
sie 29.111 —14.IV książki najwybltaie)«zych autorów p.-lskicb I obcycb, w y. 
dawaiciw .Roja*, Mortkowicza, Gebetbnera, Przeworskiego, r rncbtmana i in. 
ZA BEZCEN —K'lłgsrnia kupuje używane książki we wszystklcr lerykacb I 
płaci najwyższe cenT.Prosisas o odwodzenie ksiegstnl i zaaamlętanleadresu

Zarząd Miejski m. W ilna ogłasza, że na odbytem w dinu 3-go kwiet­
nia 1935 roku losowaniu 3 i 3 ob'igacyjnyeh pożyczek miejskich, skon- 
wertowanych w roku 1925, zostały wylosowane następu jące obligacje:

1-ej pożyczki obligacvinej z roku 1901
52 zł. JO 19 44 88 97 125 166 376 20 7 243 248 286 323 837 862. 413 450
485 531 569 578 621 642 701.
260 zł 1247 3281 1321 1363 1442.
520 zł. 1495 3496 1522 1546 1582 1608 3625.

na ogólną sumę zł 6.188.— 

ITI-ej pożyczki obligacyjnej z roitu 1913:
52 zł. 3 22 42 81 141 162 222 246 285 342.
260 zł, 602 641 664 701 727.
520 zł 941 962 1002 1043

na ogólną sumę zł. 3,900.—

Przy wskazanych obligacjach powinny być wszystkie kupony, jooeząw- 
szy od kuponu na dzień 2 stycznia 1936 r.

Spłata wylosowanych obligacyj w ich wartości imiennej będzie doko­
nywana od dnia 1 lipca 1935 r. w Kasie Zarządu Miejskiego w  Wilnie.

Opłaty kuponów od obligacyj powyższych pożyczek dokonywa Kasa 
Zarządu Miejski ego.

\ w m w w w t m w w w r n w w w w
PLACE POD BUDOWĘ -w śródmieściu 
do sprzedania po burd,'o niskich cenach 

Dowiedzieć się codziennie ul Pop­
ławska 31 m. 12 od godz. 14 —  15 Dą
browski.

F O IE L E  klubowe z b‘ ałeg'j w ło­
sia, tapczany, otomany poleca wy 
tw óm ia meoli wyściełanych S. Ga  
bała Niemiecka 2.

P IA N IN A  —  F O R T E P IA N Y  —  
BecKei, Bettmg, Blutłmer, Erard Fi- _ 
bigot, donisch, SchióJer i in sprzeda -1 
je na uogodrycłi wsałuskach. - ienuec 
ka 22 F  Abelow.

KUPIĘ limuzynę Forda V 8 w 
bardzo dobrym stanie, Oferty pod 
„Okazja goiówkoipa* do Adm.

KUPIĘ okazyjnie fortec tan crótk 
krzyżowy dobrej firmy. Zgłosze­
nia do Adm. „Słowr* dla K

ROWER w dobrym stanie* tury­
styczny kupię okazyjnie. Oterty 
dla „W * do Adm.

SIODŁO angielskie, mato używa­
ne kupię okazyjnie. Zgłoszenia 
pod „Siodło angielskie* do Adm.

UŻYWANE pianino kupie okazyj­
nie. Oleity z podi mem ceny skła 
dać w Adm. sob „Piauino*.

W ie lk a  wyprzedaż przedśwr- 
teczna różnych mebli wzoiowych 
warsztt tó » .  Subocz 19. Meble da 
je się także na rety______________

ZA R Y B E K 'KARPIA
zdrowy ładny różnej wielkość* ma 
na sorzedaż gospodirstwo r*bne 
Laspol p. Wiazyń.jgJ

i m n i u H i u n
MOOYSTKA przyjmuje wazelks 
pracę w zakres kapeluszmctw* 
wchodzącą. Wykonuje tanio iele 
gancko, ui. Wielka 3 m. Ib.

KTO CHCE mieć na wrasność 
m ipszkanlft (2, 3 i 4 pokoje i 
kuchnią) w nowoczesnym nowyw 
domu w cenirum miasta ze wszel­
kiem. wygodami (ceatialae ogrze­
wanie, gaz, woda, telefon, światło, 
winda). Wolne od wszelkich po­
datków w ciągu 15 lat. Koszt bu­
dowy mieszkania może być ure 
gulowany nie tylko gotówką leci 
i materjałrm budowlanym. Oferty 
proszę nadsyłać do Aaministracj.
, Słowa' Zamkowa 2 podŁ „Inży 
wier*.

PORADNIA ZAW ODOW A DL/ 
DZIEW CZĄT Stow. „Służbą Obywa 
ttlska w/m ul. Mickiewicza 25—5 po­
leca- wycho-waiwczyinie, nauczycielki 
jęz. obcych, pieięgniark., ogrodni-czJ 
biuralistki, ekspedjen-tki, iiłstr. seycia 1 
gotowania.

Poszukuje: st“ nograf;stek, ogrodiii 
c2eik pielęgniarek, wychuwawx^yń, n<*- 
ucycielek.

Poradnia czy-nna: pomedziaiłki, środy 
i piątki od godi.. 1 3-ej do 15-tej.

N a  I iITWĘI p-zesyła li>rfcy i paczki 
pocztowe Biurc L. Tai ca w Rydze — 
Skrytka pocztowa 511. Przy zapyta 
niach i informacjach załączać znaczek 
pocztowj za 60 groszy na odpowiedi

! Z g u fa y
KLUCZYK1 na kółku zgub’ono w 
śródmieściu (ul. Wielka— Zamkc 
wa— Mickiewicza). Zwrot za w y­
nagrodzeniem do Red.

ZGUBIONO książkę wojskową wyda­
ną przez P K U  W ilno —  miasto na 
imię Antoniego Stank-eYicza uniewa­
żnia się. „

•ćydawca stacMaw Mackiewicz. Witeo. Druicarria ..Słowa" Tamkowt 2 Redaktor w/z Właav8ław ftiNfas.


